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Inse ra ty  p rzy jm u ją : w A ustryi i N iem czech 

wszystkie agencye anonsów ; we F ra n c y !  w Paryżu 
wyłącznie ag en cy ap an a  A d a m a ,  B oulevardR aspail, 

N r. 105 bis.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA

Lwów, 1 marca.
Anglicy są tak namiętnymi zwolenni­

kami sportu, iż uprawiają go nawet i w po­
lityce, naturalnie w polityce wewnętrznej. 
Polityka ta w Anglii wytwarza się, rozwija 
i rozgrywa głównie w parlamencie i tutaj 
właśnie, na grunt parlamentarnej działalności, 
przenoszą angielscy politycy wszystkie swe 
sportowe namiętności w czasie wielkich roz­
praw o ważnych kwestyach. Ilekroć kwestya 
taka stanie na porządku dziennym, opozycya 
uważa zawsze za swój najświętszy obowiązek 
zwalczać do upadłego poruszone przez wię­
kszość wnioski i przedłożenia, rozwijać z ca­
łym zasobem energicznej i długiej wymowy 
przeciwne zasady, prorokować tym zasadom 
zwycięstwo a zaprzeczać możliwości klęski dla 
swoich, możliwości tryumfu dla przeciwnych 
wniosków. Z tego powodu nie można brać 
walk, staczanych w Izbie gmin nad Tamizą, 
zbyt tragicznie; największa część tych ata­
ków jest tylko frazesem, obliczonym na sze­
rokie masy ludności. Dla tego też, mimo że 
w ciągu rozprawy adresowej w czasie bieżą­
cej już sesy1 westminsterskiego parlamentu, 
padały gromy przeciw Gladstonowskiemu pro­
gramowi Home-rulu dla<*Irlandyi; mimo , że 
takż podczas dyskusji przy pierwszem'- czy­
taniu tego p r z e d ł o ż e n i a ,  powtarzano ciągle 
wśród ubarwienia najprzeróżniejszych argu­
mentów rozmaitej siły, że „projekty ten samo­
rządu dla Irlandyi przejść nie może, przejść 
nie powinien i nie przejdzie nigdy“ : mimo 
to każdy z członków reprezentacyi ludowej 
w Anglii, do jakiegokolwiek należałby obozu, 
jest o tem najmocniej przekonany, że plan 
Home-rulu, że idea, która z pobożnego ży­
czenia Irlandczyków urosła w projekt rządo­
wy, mogący w każdym razie uzyskać dla sie­

bie większość 40 głosów w Izbie gmin, ni­
gdy już z porządku dziennego nie zejdzie i 
na kartach dziejów angielskich niezapomniane 
zajmie stanowisko. Czy to ten sam projekt, 
czy inny, zdobędzie sobie powagę ustawy, to 
rzecz obojętna; projekt dzisiejszy może osta­
tecznie upaść, ale idea: Home-rule, idea sa­
morządu już nie upadnie nigdy. — I w ten. 
właśnie leży największe, a dla jedności Wiel­
kiej Brytanii najbardziej ujemne znaczenie 
bilu Gladstone’a o Home-rulu.

Dowodzą tego wypadki, które bilu tego 
są bezpośrednim skutkiem. Pisma angielskie 
rozmaitych barw, wychodzące w Anglii, 
Szkocyi i Walii, zapowiadają głośno, że kiedy 
bil Gladstone’a o samorządzie dla Irlandyi 
stanie się przedmiotem obrad w komisyi, de­
putowani z Szkocyi i Walii zażądają, aby 
samorząd udzielony został także tym dwom 
historycznie udzielnym częściom składowym 
trójjedynego królestwa. Zapewne, że od myśli 
tej daleko jeszcze do czynu; Gladstone, — 
bojąc się, by postawienie takiego postulatu 
nie zniechęciło dla jego przedłożenia wielu 
z tych, którzy za Home-rułem dla Irlandyi 
możeby głosowali, ale odmówiliby projektowi 
temu natychmiast poparcia, gdyby nieodzo­
wną konsekwencyą jego miał być także sa­
morząd dla Szkocyi i Walii, — użyje nieza­
wodnie wszelkich środków, by powstrzymać 
deputowanych szkockich i walijskich , nale- 
i»cvch do jego obozu, od wystąpienia z ta- 
1'Ł.i wnioskiem; ało naprzód n«e można zarę- 
,‘K  cA7 miłowaida jego się j.owi >dą, ani‘- 
stćpnie, tak samo jak już nigdy nie zostanie 
&<thmą idea Home-rulu dla Irlandyi, tak 
samo dzisiaj już nikt i nic nie potrafi po­
wstrzymać dążności Szkocyi i Walii do speł­
nienia ich samorządnych zamiarów. A co to 
znaczy, rzeczą jest jasną: to znaczy tyle, co 
nieuchronne rozbicie Anglii na drobne czą­
stki, co ustrój federalistyczny w Wielkiej 
Brytanii, chociaż po długich zaledwie wie­
kach powiodło się Anglii ten właśnie ustrój 
usunąć.

Aby te obawy jeszcze silniejszy mogły 
przybrać charakter a nieuchronność systemu 
federalistycznego w Anglii aby jeszcze wy­
raźniej wystąpiła jako bezpośredni skutek 
gladstonowskiego projektu samorządu dla Ir- 
landyi, uchwalił własny okręg wyborczy sę­
dziwego premiera angielskiego, okręg Mid- 
lothian w Szkocyi, rezolucyę, domagającą się 
wprost takiego samego Home-rule dla Szko­
cyi , jaki Gladstone proponuje dla Irlandyi. 
I niepodobna odmówić im słuszności. Jeżeli 
Irlandya oprócz swego parlamentu, będzie 
miała prawo przez 80 posłów swoich w par­
lamencie londyńskim wpływać na sprawy 
szkockie, dla czego Szkotom nie ma być także 
dozwolone prawo rządzenia sobą samymi w 
własnem ciele prawodawczem, a wysyłania 
również tylko dla pewnych spraw pewnej 
liczby przedstawicieli do wspólnego parla­
m entu?— Jeżeli raz idea samorządu została 
przyjęta za zasadę, zasada musi| być 
równa dla wszystkich i dla tego to bil Glad- 
stone’a będzie miał epokowe znaczenie w 
dziejach Anglii.

l c. ł  Krajowej M y s M a o j
C k. Rada szkolna krajowa uchv diła 

na posiedzeniu z dnia 27 lutego b. r..
1. Wyłącnvć gin i r 71 C hrząsm w .^' z 

zakresu szkoły- inhow _j tiuezam, p4v £ i. 
Wadowice i zorganizować osobną szktłęr lu­
dową w Chrząstowicach od 1 września b. r.

2. Przekształcić szkołę ludowę w No- 
wosiółce Kostiukowej, powiatu Zaleszczyki, 
na 2-kl. od 1 września b. r.

8. Zamianować nauczycielami szkół lu­
dowych : Maryana Kwiatkowskiego w Biha- 
lach; Emilię Nowakowską w Ostrowcu; Zy­
gmunta Bielczyka nauczycielem starszym 8- 
klasowej szkoły w Chodorowie ; Jana Dudia-

ka nauczycielem w Łesiówce; ks. Oypryana 
Ohotynieckiego nauczycielem religii gr. kat.
7-kl. szkoły żeńskiej w Jarosławiu.

4. Zamianować kandydata nauczyciel­
skiego Ludwika Młynka zastępcą nauczyciela 
w c. k. gimnazyum w Stanisławowie.

5. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
krajowego inspektora szkolnego z lustra cyi 
szkoły realnej w Krakowie.

Rada państwa.
(X X X  posiedzenie Izby wyzszej).
*t* W iedeń , 27 lutego. (Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej)
Prezes hr. T r a u 11 m a n s d o r f f zaga­

ja posiedzenie o godzinie 12 min. 5 w o- 
beeności około 50 członków; z Polaków o- 
becny tylko pp. Ziemiałkowski i ks. Czarto­
ryski. Na ławie rządowej wszyscy pp. Mini­
strowie z wyjątkiem hr. Welsersbeimba.

P r e z e s  oznajmia, że Najd. Arcyksią- 
żę Karol Ludwik raczył go przyjąć w obec­
ności Rodziny Arcyksiążęcej i wysłuchać ży­
czeń Izby z okoliczności ślubów małżeńskich 
Najd. Arcyksiężniczki Małgorzaty Zofii z księ­
ciem Albertem Wurttembergiem i swojem, 
tudzież nowożeńców imieniem podziękować 
Izbie Izba ni’7 z  powstanie z mieis. przyj­
muje do ’ iadoin śei.

Następu poświęca ś. p. Janowi Kra­
sickiemu wspomnienie następująco: Opłaku­
jemy skon męża, którego jako członka tej wys. 
Izby mieliśmy sposobność poznać w działal­
ności, świadczącej o patryotycznem poczuciu 
obowiązku, który przedtem już w Izbie dep. 
przez szereg lat dobrze się zasługiwał. Po­
święćmy mu żałobne wspomnienie i na znak 
żałoby i współczucia proszę z miejsc po­
wstać. — Izba powstaje.
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JESTEM.
P O W I E Ś Ć

m
(Ciąg dalszy).

Zachowanie się kolegów w osądzeniu 
tego, co mienił swoją krzywdą i postępku 
Pijawki, zdawało mu się jaskrawem potwier­
dzeniem tego zdania.

— Czyż warto pracować, uczyć się, 
mozolić? — myślał — skoro jeden taki,jak 
Pijawka, nieuk bez talentu, może twoją pra­
cę zdeptać , ciebie zohydzić , poniżyć w o- 
pinii ? To chyba nieprawda, co mówił Warsz, 
że tej opinii należy szukać dale j, głębiej. 
Cóż po niej, gdy się ona nie przejawia na 
zewnątrz ?...

Rozgoryczony, chodził nerwowo po swo­
jej pracowni, z pewną odrazą spoglądając na 
rozpoczęte roboty.

— Może rzeczywiście — myślał, — to 
nic nie warte.... Może ten Pijawka ma słu­
szność, że wpadam w manierę. Mówiła mi 
to jeszcze w Monachium Janina, dał do po­
znania Warsz, gdy wspomniał, żem na swoją 
drogę jeszcze nie trafił.... Może to wszystko 
daremna praca?

Orecki łatwo się zniechęcał. On dotych­
czas, nie mógł w sobie wyrobić tej pewno­
ści, jaką w innych dostrzegał. Zdawało mu 
się wprawdzie czasem, że więcej jest wart, 
niż ci, zaufani w sobie, ale to krótko trwało. 
Najczęściej wątpił w siłę swego talentu, któ­
ry widocznie potrzebował ciągłej zachęty i 
podniety, a onieśmielał się łatwo.

Wrażenia dnia tego były tak fatalne, 
że pod ich wpływem wydał na siebie najsu­
rowszy wyrok.

— Jestem ostatnim bazgraczem! — 
rzekł sam do siebie, — gorszym od Pijawki 
i Szarmanta — nic ze mnie nie będzie!

Ale to przeświadczenie piekło mu du­
szę ogniem, doprowadzało do rozpaczy. Nie 
mógł usiedzieć na miejscu. A skoro tylko 
zmierzch zapadł, wybiegł z domu..

Były to już początki zimy. Śnieg gru­
bą warstwą leżał na ulicach i alejach ogro­
du miejskiego, a ścięty mrozem. skrzypiał 
pod stopami nielicznych przechodniów. Po­
wietrze było ostre, ale miłe, orzeźwiające. 
W ogrodzie prawie pusto i ciemno. Parę za­
palonych latarń rzucało drgające promienie 
światła na aleje i na gałęzie drzew, pokryte 
puszystym, świeżo spadłym śniegiem, który 
się iskrzył i potrącany lekkim wietrzykiem, 
z głuchym chrzęstem spadał na ziemię.

Długi czas Orecki błąkał się po ulicach 
ogrodu. Cisza i pustka dobrze oddziaływały 
na niego. Mroźne, czyste powietrze chwytał 
pełną piersią, która się rozszerzała, strącając 
z siebie gniotący ją ciężar. Wypogadzały się 
myśli, równowaga wracała powoli.

Musiała już być jedenasta godzina. 
August zamierzał wracać do siebie, gdy na­
gle przyszedł mu na pamięć Warsz i słowa 
Szarmanta.

— To być nie może — szepnął — taki 
rozumny, taki doświadczony człowiek! — Na 
alkoholistę nie wygląda....

Mógł się przecież przekonać. Uprzejmy 
kolega dał mu dokładny adres....

Wybiegł z ogrodu i nie namyślając się 
dauzej, zawołał dorożką.

Na Kazimierzowską!... — szepnął.
—- Który numer ? — zapytał d o ro ż ­

karz.
Oreckiemu wstyd było wymienić lokal.
— Jedź.... jedź — odrzekł — sam ci 

pokażę....
Karetka potoczyła się zwolna przez ulice 

miasta, już o tej porze prawie zupełnie wy­
ludnione.

Orecki bezmyślnie patrzył na migające 
przed jego oczami latarnie, kamienice, cienie 
przechodzących i ani się spostrzegł, gdy sta­
nął u celu. Przez okno ujrzał dużą kamie­
nicę o parterowych oknach rzęsiście oświe­
tlonych. Kilka dorożek stało przed nią.

Na zawołanie dorożkarz się zatrzymał. 
Orecki wyskoczył z karetki i wbiegł do sieni 
kamienicy. Po prawej stronie pod latarnią, 
wymalowana czarną farbą na murze wielka 
ręka, wyciągniętym palcem wskazywała drzwi 
do tak zwanej restauracji. Idąc za tą wska­
zówką, August przeszedł ciemny korytarz, je­
dną latarnią naftową słabo oświetlony i zna­
lazł się przy drzwiach dość niskich, do poło­
wy oszklonych. Przez brudne, zakopcone szybki 
przedzierało się z wewnątrz światło. Docho­
dziła tu zmięszana wrzawa głosów, brzęk 
szkła, wybuchy śmiechów.

Chwilę zawahał się Orecki. Samo wej­
ście do tej restauracyi nie zachęcało go 
wcale, a mimowolnie czuł, że dozna przy­
krości, gdyby mu przyszło własnemi oczami 
sprawdzić, iż słowa Szarmanta były prawdą.

Chciał już się cofnąć, gdy wtem drzwi 
się otwarły. Buchnęła z nich gęsta, dusząca 
para, wraz z wonią cygar, dymem kuchen­
nym i wyziewami alkoholu. Z początku Orecki 
nic dostrzedz nie mógł; — potrąciły go dwie 
jakieś wychodzące postacie, głośno rozma­
wiające, które przenikliwem zmierzyły go 
spojrzeniem, jakby pytając, co on tu robi 
pod drzwiami.

Orecki postąpił szybko i wszedł do 
wnętrza, drzwi zamykając za sobą. Ogarnęło 
go teraz zewsząd to samo powietrze cuchną­
ce,̂  które go powitało u wejścia. W pierwszej 
dużej sali, oświetlonej kilkoma lampami, dwu- 
ramiennemi, zwieszającemi się od sufitu na 
żelaznych prętach, siedziało przy okrągłych 
stolikach kilkanaście osób, pijąc piwo. Wśród 
dymu cygar, gryzącego w oczy, nie można 
było dostrzedz rysów ich twarzy — zdało się 
wszakże Augustowi, że Warsza między niemi

nie było. Odetchnął swobodniej i szedł da­
lej, rzucając spojrzenia na prawo i lewo, z 
roztargnieniem słuchając słów kelnera, który 
mu od wejścia towarzyszył.

Kelner, widząc nieznanego sobie zu­
pełnie przybysza, a z jego powierzchowności 
domyślając się dostojnej osoby, traktował go 
z niezmierną uniżonością. Zabiegał mu drogę, 
nazywał „panem hrabią", zagadywał to po 
polsku, to po niemiecku, proponował rozma­
ite dobre miejsca to przy tym, to przy in­
nym stoliku, a odsuwając po drodze krzesła, 
brudną serwetą, którą zwykle pod ramieniem 
trzymał, zmiatał ze stolików okruszki chleba 
i resztki potraw. Obrusy na tych stolikach 
w owalne ramy blatu ujęte, szerokiemi pla­
mami piwa i czarnej kawy znaczone, barwą 
niezdecydowaną, szarą i temi plamami świad­
czyły o swej wytrwałej służbie i nie wy­
brednych wymaganiach gości.

August na środku sali przystanął i wy­
sileniem wzroku usiłował przeniknąć mgłę 
dymu, która gęstym mrokiem ćmiła światło 
lamp. Stał pod największą lampą, ku której 
płynęły długiemi pasmami błękitnawe chmu­
ry. Od stolików dochodził go zmięszany gwar 
rozmów, brzęk kufli piwa, silny odgłos drzwi 
ciągle odmykanych i zamykanych, głośne na­
woływania kelnerów.

_  Pan hrabia może szuka kogo ?... Co 
proszę ?•■• zagadnął wreszcie kelner, nie mo­
gąc doczekac się odpowiedzi na swoje po­
przednie uprzejme zapytania.

Może jaśnie pan pozwoli do osobnego 
gabinetu?... Co proszę?...

 ̂ August otwierał już usta, aby odpowie­
dzieć, gdy wtem odwróciwszy się, na prze­
ciwległym krańcu sali, w najciemniejszym ką­
cie, ujrzał postać, która mu się zdała do 
Warsza podobną.

Podążył tam szybko, porzucając znie­
chęconego kelnera, który ze swojem „co 
proszę ?“ pozostał przy jednym ze środko­
wych stolików.



Pismo z prezydyum gabinetu donosi, że 
nowy książę-arcybiskup ołomuniecki, ks. Teo­
dor Kohn, otrzymał wezwanie, aby zajął 
krzesło swe w Izbie wyższej.

Na porządku dziennym projekt ustawy 
o przedłużeniu prowizoryum budżetowego do 
końca marca. — Izba uchwala bez dyskusyi 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie dokonano wyboru uzupełnia­
jącego do komisyi finansowej. — Wybrano 
p. Zolla.

Koniec posiedzenia o godzinie 12 min. 
50. — Następnego nie naznaczono.

( C G IX  posiedzenie Izby poselskiej).
*f* W ie d e ń , 27 lutego. (Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej).
Wiceprezes C h l u m e c k y  zagaja po­

siedzenie o godzinie 10 m. 80.
Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej.

Wiceprezes wzywa członków Izby, aby 
punktualnie na naznaczoną godzinę zjawiali 
się w sali, gdyż skutkiem opieszałości wiele 
marnuje się czasu.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowych rozpraw budżetowych, miano­
wicie nad rozdziałem podatków pośrednich.

Poseł K r o n a w e t t e r  podnosi, że 
nierówność podatków spożywczych po tak 
zwanych miastach zamkniętych a innych 
miejscowościach, jest sprzeczna z zasadą ró­
wnouprawnienia dla wszystkich obywateli 
Państwa, i z elementarnemi zasadami rozu­
mnej a sprawiedliwej polityki podatkowej. 
Mimo to mówca ujmuje się jedynie tylko za 
Wiedniem.

Poseł R o b i c z odpowiada preopinan- 
towi, ze braknie mu wszelkiego poglądu na 
stan rzeczy po za Wiedniem. (Poseł E b e n -  
h o c h : On nie ma wyobrażenia o rzeczach 
pozawiedeńskich!) i że trudno mu nawet 
pomyśleć sobie, jak życie, szczególnie po 
wsiach, wygląda. (Poseł K r o n a w e t t e r :  
Tak, tak, ja głupi nie rozumiem tego 1) Cała 
ustawa o swojszczyźnie stworzona jest wła­
śnie na korzyść wielkich miast. (Bardzo słu­
sznie! tak jest, tak jest, z prawicy. -  r'oseł 
K r o n a w e t t e r :  Ale nie jest tak wyko­
nywana !) Najlepsze siły z pomiędzy ludno­
ści wiejskiej ciągną do Wiednia, a gdy tu 
się zużyją, i na życie zarobię sobie już nie 
m ogą, wtedy stolica, na mocy owej ustawy, 
wypycha je znowu tam , zkąd przyszły, i 
gminy rodzinne ponoszą ogromny ciężar 
utrzymywania tych, z któj-ych najmniejszego 
nie miały pożytku. (Bardzo słusznie, z pra- 
wicy). Rozprawiwszy się z preopinantem, 
mówca przytacza dwa wypadki ciężkiej kary 
za bardzo drobne a nierozmyślne wykrocze­
nia przeciw ustawie o opodatkowaniu wódki 
i prosi Pana Ministra skarbu, aby polecił 
organom skarbowym pouczać ludność o obo­
wiązujących przepisach.

Pos. K r a m a r z  bierze sobie za pod­
miot rezolucyę komisyi budżetowej, która

wzywa Eząd, aby baczył na to, żeby kartel 
między rafinerami nafty nie zawierał nicze­
go, coby węgierskim rafineryom zapewniało 
odbyt nafty w krajach austryackich i coby 
krzywdziło skarb austryacki. Eezolucya ta 
poniekąd oficyalnie uznaje kartele, gdy tym­
czasem zmowy takie są wedle prawa cywil­
nego nieważne, a nieraz powinnyby podpa­
dać nawet pod prawo karne. Czas przeto już 
wydać o nich ustawę specyalną, zwłaszcza 
gdy kartele ustawicznie się mnożą, w skutek 
bezmyślnej nadmiernej produkcyi, która nie 
troszczy się o to, czy wytwórczość przechodzi 
potrzeby zużytku. Przechodząc na pole ogól­
nie socyalne, mówca wywodzi, że problemata 
socyalne nie dadzą się rozwiązać bez poprze­
dniego pomyślnego uregulowania spraw po­
litycznych i narodowych. Nakoniec wnosi do 
rzeczonej rezolucyi poprawkę w tym duchu, 
by opuścić słowa: „między rafinerami nafty“ 
i tym sposobem rezolucyę uogólnić na 
wszystkie kartele, gdyż inaczej zdawałoby 
się, że ten jeden kartel właśnie jest legalnie 
uznany.

Pos. K i r s c h n e r  użala się na we- 
ksacye fiskalne.

Pos. P u r g h a r t  przemawia za opo­
datkowaniem gorzałki tylko wedle zawartości 
alkoholu.

Pos. H a g e n h o f e r  (włościanin) do­
wodzi pos. Kronawetterowi, że zgoła nie zna 
się na warunkach życia po wsiach i mia­
steczkach ; dalej przemawia za reformą prze­
pisów karnych na kontrawencye i defrauda- 
cye skarbowe; nakoniec powstaje na system 
wydzierżawiania podatków spożywczych po 
wsiach i miasteczkach i wnosi rezolucyę, 
wzywającą Eząd, aby jaknajrychlej obwieścił, 
czy i w których razach gminy zobowiązane 
są płacić ekwiwalent za należytości skarbo­
we od prawa polowania.

Pos. M e n g e r  w obec wywodów pos. 
Kronawettera zaznacza, że wraz z rozszerze­
niem miasta Wiednia i linii akcyzowej obni­
żono podatki spożywcze od artykułów użytku 
powszedniego, a po części zupełnie je znie­
siono, że jednak w innych miastach zamkię- 
tych nic się nie zmieniło. Co do ustawy o 
swojszczyznie, mówca przyznaje oponentom 
pos. Kronawettera, że ustawa jest wielce nie­
korzystna dla gmin nie-wielkomiejskich, i że 
reforma jest pilnie potrzebna.

Izba uchwala rozdział podatków po­
średnich wraz z rezolucyami komisyi, od­
rzuciwszy poprawkę Kramarza do rezolucyi 
o kartelu między rafineryami nafty. In­
na Łjjpmiędzy tych rezolucyj brzmi : „Wzy- 
wa *e' £. k. Rząd,.'aby wziął ara uwagę d̂o­
wóz opodatkowanej wódki z Węgier do Au- 
stryi, aby polecił czynić dochodzenia co do 
ilości tego dowozu i co do cen, po jakich 
w handlu hurtownym wódkę tę sprzedają na 
miejscu wyrobu na Węgrzech i na miejscu 
odbytu w Austryi, i aby czasu swego zdał 
z tego Izbie sprawę“.

Następnie idzie pod obrady rządowy 
projekt ustawy o sprzedaży soli dla bydła 
po cenie zniżonej.

Pos. L a n g  (z lewicy, drugi Lang jest 
Czech) z zadowoleniem przyjmuje projekt,

owoc 25-letnich usiłowań, chociaż spełnia 
życzenia ludności tylko w małej części. Zmie­
nić nie można w nim niczego, bo to nara­
ziłoby projekt na niebezpieczeństwo, że w o- 
góle nie stałby się ustawą. Niespełnione po­
zostają życzenia co do obniżenia cen soli ku­
chennej, co do ilości i jakości soli nawozo­
wych i dla celów fabrycznych, tudzież co do 
sposobu sprzedaży soli. Nakoniec wnosi re­
zolucyę, wzywającą Eząd, aby rozpoczął z 
Węgrami rokowania w sprawie rychłej zmia­
ny ustawy będącej podmiotem obrad, a to 
w tym duchu, by na podział między rolni­
ków przeznaczono 700.000 centnarów me­
trycznych (zamiast 500.000) po cenie 2 zł. 
(zamiast 5 z ł)

Poseł G h o n  krytykuje niewłaściwy, 
przestarzały sposób pobierania soli z żup. 
Listownie zamawiać nie wolno, kupujący musi 
przybywać osobiście, albo używać jednego z 
nielicznych spedytorów uprzywilejowanych, 
którzy dowolnie ceny soli podnoszą lnb ob­
niżają Mówca dowodzi tego przykładami. 
Ten sposób sprzedaży wymaga rychłej re­
formy, któraby poręczała też jednę na całe 
Państwo cenę. Projekt będący przedmiotem 
obrad z radością mówca przyjmuje, zwła­
szcza, że ta sól dla bydła będzie czystą solą 
bez przymieszek; gani tylko sposób zabar­
wiania jej ochrą, używaną także przed 25 
laty, bo okazała się wówczas szkodliwą dla 
bydła. Ilość przeznaczona do podziału mię­
dzy rolników jest bardzo mała, bo właściwie 
potrzebowaliby 1,100.000 ceutr. metr. (nie 
500.000). Mówca zapytuje następnie Pana 
Ministra skarbu, czy prawdziwe są wiadomo­
ści o odstąpieniu sprzedaży soli galicyjskie­
mu Wydziałowi krajowemu i czy Eząd nie 
myśli zaprowadzić tego także w innych kra­
jach; nakoniec prosi o wiadomości o stanie 
wyrobu kainitu w Kałuszu.

Poseł S e i c h e r t przyjmuje projekt, 
ale wzywa Rząd, aby starał się podwyższyć 
ilość, a obniżyć cenę. W obec teraźniejszego 
usposobienia w Ministerstwie skarbu spodzie­
wa się mówca obniżenia ceny soli kuchen­
nej. Wnosi rezolucyę, aby Rząd starał się 
zaprowadzić sprzedaż soli dla bydła już.w 
pół roku (zamiast w rok po ogłoszeniu u- 
stawy).

Pos. B r e n n e r  proponuje zaprowadzić 
sprzedaż soli kuchennej w opakowaniu z nie­
przepuszczalnego papieru w kawałkach po 1 
kilogramie i mniej, zamiast w teraźniejszych 
stożkach wielkich, które często są nad wyraz 
brudne i które piłą rozrzynaó trzeba.

( Minister skarbu dr. S t e i n b a c h  od4 
powiada, że niniejszy projekt ustawy ^.upeł!* 
nie czyni zadość uchwalonej przez Izbę re­
zolucyi dawniejszej; na Rządzie przeto nie" 
cięży wina, że projekt dziś niezupełnie zado­
wala. Co się tyczy żalów na niejednakowość 
i wysokość cen soli kuchennej, trudno będzie 
przy teraźniejszych przepisach zaradzić temu; 
albowiem przepisy te oznaczają tylko mono­
pol na fabrykacyę soli, nie zaś także na han­
del; handel solą jest wolny. Pan Minister 
daje następnie objaśnienia o sprawie sprze­
daży soli w galicyjskim Wydziale krajowym 
i oświadcza, że gotów każdemu innemu kra­

jowi takie samo uczynić ustępstwo. Wspo­
mniawszy krótko o fabrykaeyi kainitu w Ka­
łuszu jako o zupełnie uregulowanej, odpo­
wiada pos. Brennerowi, że właśnie czyni się 
w salinach próby co do nadania bryłkom soli 
innego kształtu.

Pos. R a m m e r  przemawia za rychłem 
podwyższeniem ilości soli dla bydła.

Pos. T a u s e h e  oblicza, że na 11 mi­
lionów sztuk bydła, po 6 klgr. na sztukę, 
potrzeba 660.000 cntr. metr. i uprasza, żeby 
na tę sumę podniesiono ilość unormowaną w 
ustawie. Co do podziału tej ilości na kraje, 
żąda, aby uwzględniono, że w Galicyi i w 
Salcburgu właściciele bydła czerpią bezpła­
tnie ze źródeł słonych wodę, aby przeto strą­
cono stosowną cząstkę z kontyngensów gali­
cyjskiego i salcburskiego na rzecz innych 
krajów.

Pos. R o s e r  wnosi rezolucyę, żądającą 
sprawiedliwego podziału soli dla bydła i u- 
łatwionego nabywania jej przez urządzenie 
sprzedaży przy starostwach.

Izba uchwala projekt wraz z rezolucya­
mi Langa, Seicherta i Rosera.

Na tem zakończono obrady.
Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 

zwolnienie pożyczek i dokumentów komisyi 
do spraw budowli publicznych w Wiedniu 
od stemplów i należytości skarbowych.

Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 45. 
Następne jutro.

Mowa J. E. Ministra sprawiedliwości
hr. Schonborna

wygłoszona w dyskusyi nad etatem swojego 
wydziału rządowego, brzmi jak następuje :

(C iąg  da lszy ).

Przechodzę do sprawy, która wywołała 
dyskusyę wczorajszą wraz z jej akcesoryami. 
Jest nią przytoczone przez pana pos. Vasza- 
tego r o z p o r z ą d z e n i e  p r e z y d e n t a  
n aj w y żs z ego t r y  b un a ł u  p. S t r e m a y -  
e r a, wydane dla zewnątrznej służby. Prze- 
dewszystkiem muszę powiedzieć, że z urzędu 
reskrypt ten nie jest mi znany. (Głosy zdu­
mienia z ław młodoczeskich. Pos. B i a n c h i- 
n i :  To rzecz godna pożałowania!) P. pos. 
Yaszaty przecież nie zniewoli mię do oświad­
czenia, że mam z urzędu wiadomość, skoro jej 
nie mam. (Wielka wesołość.) Wskutek dy­
skusyi i uwagi, którą poświęcono mu w 
dziennikarstwie, wystosowałem do prezyden­
ta najwyższego trybunału pismo z prośbą, 
żeby doniósł mi o przyczynach, z których 
wydał to rozporządzenie; dopóki nie otrzy­
mam odpowiedzi, mówić o niem nie będę. 
Jedno atoli już teraz powiedzieć mogę: Gdy­
by może było się stało — co się nie stało,— 
gdyby rzeczywiście ktoś twierdził, że języki 
będące w używaniu w krajach koronnych są 
językami obcymi sądom, lub obcymi Pań­
stwu, byłoby to twierdzenie zupełnie fałszy­
we. Takiego twierdzenia zaś prezydentowi 
najwyższego trybunału z pewnością przypi­
sać nie można. (Żywe przeciągle protesty z 
ław młodoczeskich. Pos. Y a s z a t y :  Ależ

Był to rzeczywiście Warsz. Siedział, 
podpierając głowę lewą ręką a prawą ma­
chinalnie zbierał okruszyny ehleba i z nich 
na brudnym obrusie układał jakieś arabeski 
i litery. Gdyby nie ruch ten, można byłoby 
mniemać, że spi, bo głowa spadała chwilami 
z podpierającej ją lewej ręki i usuwała się 
niemal na piersi, a ręka ta i pięść jej bez­
wiednie zaciśnięta, pozostając ciągle w jedna­
kowej pozycyi i wystając po za głowę, zda­
wała się grozić wszystkim obecnym bezsil­
nym gniewem.

August zbliżył się do stołu, nie postrze­
żony przez Warsza i z uczuciem niemal 
wstrętu wpatrzył się w tę postać. Rysów po­
chylonej twarzy nie widział, ale widział 
głowę z rozburzonymi, mocno siwiejącymi 
włosami, uderzyło go niezwykłe u Warsza 
zaniedbanie w stroju. Surdut czarny, nowy 
wprawdzie, był zmięty, spruszony; krawatka 
zsunęła się z kołnierza i zakrywała szyję; 
nawet ręka, machinalnie zbierająca okruszy­
ny zdała mu się brudna.... była mocno czer­
wona, z nabiegłemi sinemi żyłami, które stę­
żały. Przed Warszem na stole stała pusta 
butelka z piwa i do połowy wypróżniona bu­
telka koniaku; obok niej kieliszek pełny, 
snać przed chwilą nalany.

W pierwszym momencie August chciał 
natychmiast odejść. Wszak to był już dosta­
teczny dowód zapowiedziany przez Szarmanta. 
Na cóż miał niepożądaną obecnością swoją 
sprawiać przykrość człowiekowi, którego po­
mimo wstrętu, żałował.

Ale w tejże chwili stary malarz pod­
niósł głowę, otworzył szeroko mętne, jakby 
nieprzytomne oczy i utkwił je w twarz Au­
gusta. A w miarę jak patrzył zapalały się 
w nich błyski, ożywiając rysy twarzy zbla- 
dłej, zmęczonej, postarzałej nagle. Przez usta 
przebiegł ledwo dostrzegalny uśmiech, sar­
kazmu pełny i goryczy. Przebiegł i zniknął; 
brwi się z lekka marszczyły.

-■ A.... a.... oz wał się zwykłym swym 
tonem — ty tutaj ? zapewne Szarmant cię 
przysłał, abyś się przekonał.... No, dodał, nie 
dając Augustowi czasu do odpowiedzi, — 
siadaj.

I ręką wskazał mu krzesło.
Orecki się zawahał.
— Powietrze tu niemożliwe — rzekł — 

nie mogę znieść tego odoru....
Warsz sucho się zaśmiał.
— To przykre — odparł — ale tylko 

przez pierwszy kwadrans. Za pół godziny 
przyzwyczaisz się. Przecież przychodząc tu, 
nie mogłeś się spodziewać, że cię woń per­
fum ogarnie....

Orecki usiadł i mimowolnie patrzył na 
litery ręką Warsza z okruszyn na stole uło­
żone, Warsz widocznie śledził jego spojrze­
nia, bo natychmiast okruszyny zmięszał.

— Znasz chyba ów wierszyk Coppee- 
go — wtrącił po chwili, — w którym jest 
przedstawiony pijak, bezwiednie kreślący na 
stole resztką rozlanego trunku, imię kocha­
nej niegdyś kobiety.... Takie tajemnice serca 
wolno jednak tylko podpatrywać — poecie!

— Nie widziałem nic.... ozwał się Au­
gust zmieszany.

— A choćbyś i widział! przerwał 
Warsz, — to mi już dziś wszystko jedno. 
Kochałeś się i ty, lecz szczęśliwie otrzeźwia­
łeś, -  ja się kochałem przed laty także i po 
dziś dzień pamiętam.... Mam taką pamięć 
szelmoską....

Oparł się o ścianę, wyciągnął nogi pod 
stołem i ręce w kieszenie spodni schował.

— Kelner! krzyknął — drugi kieli­
szek!...

- Jeżeli dla m nie— przerwał Orecki — 
to ja dziękuję....

Stary malarz żachnął się niecierpliwie.
— Przecie nie będziesz siedział na prze­

ciw mnie jak porcelanowy piesek, obserwu­
jąc, czyi o ile Szarmant kłamał.... Napij się — 
dodał nalewając — jeden taki naparstek ci

nie zaszkodzi. A już nie unikniesz tego, że 
Szarmant lub Pijawka, będą jutro głosili, że 
się zapijasz z Warszem u Habera....

Zamilkł, a potem nagle, potrząsając 
głową:

— No, przyznaj się — rzekł, — że cię 
tu przysłano....

I nie czekając na odpowiedź mówił dalej:
— Jaki ty jeszcze dzieciak jesteś ! Nie 

przywiodła cię tu ciekawość sama — wiem 
o tem, ale dziwna chęć sprawdzenia upadku 
człowieka, dla którego odczuwasz coś na 
kształt sympatyi. Chęć to bezcelowa, bo 
przecież nie mogłeś łudzić się nadzieją, że 
ty odemnie o tyle młodszy i mniej doświad­
czony, wpłyniesz na to, abym tu nie cho­
dził i abym się nie upijał. — Otóż krótko 
ci powiem: Onodzić tu będę i będę pił, 
chociaż — nie upijam się nigdy....

— Dlaczego jednak koniecznie tutaj — 
przerwał August — w takiem otoczeniu, 
w takiej brudnej szynkowni....

— Dlaczego'? — powtórzył stary ma­
larz — długoby o tem gadać.... Nie uwie­
rzysz, gdy ci powiem, że tu, wśród tego 
otoczenia, w tej atmosferze cuchnącej, najła­
twiej mi zapomnieć o świecie, w którym 
żyłem niegdyś , i o tym , w którym jeszcze 
żyć muszę, o ludziach, którzy mię zwykle 
otaczają, o wszystkich Szarmantach i Pijaw­
kach.... Nudzą mię czasem te wieczyste 
z nimi utarczki, język gorzknieje od szy­
derstw, które im mówić muszę, myśl znużo­
na domaga się odpoczynku, — a wówczas 
siadam w tym kącie , nieznany tym , którzy 
tu przychodzą, a przynajmniej obojętny, i 
w dusznem powietrzu , które cię dławi, od­
dycham pełną piersią....

Głos jego miał teraz rzeczywiście zu­
pełnie inne brzmienie , niż zwykle; stracił 
akcent szyderstwa, który jeszcze odzywał się 
w nim przed chwilą; — był smutny, spo­
kojny i tern bardziej przenikający. Orecki 
czuł się poruszony do głębi,

Mój Zygmuncie — ozwał się po 
chwili — słusznie mówisz, że młodszy "i nie­
doświadczony , nie zdołam mieć skutecznego 
na ciebie wpływu. Ale pozwól mówić i dzia­
łać przyjaźni... Wszak niewątpliwą jest 
szkodą, że taki jak twój talent..."

Warsz żywym ruchem wyjął rękę z kie­
szeni i schwycił Augusta za ramię. Oczy mu 
błyszczały.

— Tylko cię proszę, — nie z tej becz­
ki. Cobyś mi mógł o talencie moim mówić, 
powiedziałem sobie dawno. Kwestya wyczer­
pana. Nie cierpię pozować na zmarnowanego 
i za takiego nie uważam się wcale. Co zaś 
ludziom podoba się o mnie rozgłaszać, to 
mnie nie obchodzi..., O tych mniemanych 
szkodach, wynikających z tego , że ktoś mo­
gący malować, nie maluje, lub mogący pi­
sać, nie pisze, szeroko mówićby można. Mo­
jem zdaniem , inni zanadto malują i piszą.... 
Ten, który tworzy z prawdziwego natchnie­
nia, piórem czy pędzlem, wie, co to za trud, 
jakiego wysiłku na to trzeba, aby choć 
w przybliżeniu oddać w utworze sztuki to, 
co się w piersiach czuje, co jest w myśli, 
w pojęciu. Dzisiejszy realistyczny czy natu- 
ralistyczny prąd w sztuce, wymagający 
gruntownego ukształcenia , aby mógł z po­
wodzeniem się utrzymać , otworzył wszakże 
szerokie pole nieukom i dyletantom, którzy 
rzeczywistego talentu swego dalej nie kształ­
cą. Wz ąwszy pędzel czy pióro do ręki, 
przekonali się, że płótno jak i papier są 
cierpliwe. Zasłyszeli coś, że dzieło sztuki 
może i powinno być takiem samo przez się, 
że tendencja , myśl , symbol — hasła przed 
tem nadużywane - obniżają nieraz jego 
artystyczną wartość, — i dalejże obchodzić 
się bez wszelkiej myśli.... byle szmatek życia 
z fotograficzną ścisłością przedstawić!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Krechowiecki.



tu mamy w oryginale!) Mówię tylko, że tak 
źle tego pojmować nie trzeba (ponowne ży­
we protesty i głosy: Ależ tak stoi czarno na 
białeml) Chciano tylko powiedzieć w prze­
ciwstawieniu do języka niemieckiego, który 
legalnie jest językiem rozpraw i służby w 
najwyższym trybunale: języki i n n e ;  nie ja­
koby to były języki obce w rozumieniu za­
granicznych. Jest to skrócenie nazwy, a ta­
kowe skrócenia naturalnie nigdy ni 6 oddają 
dokładnie istoty rzeczy. Wyraz ten może nie 
całkiem właściwy i nie bardzo szczęśliwy; 
byłoby dosyć, gdyby to ten lub ów z panów 
wypowiedział; ale dlatego przerywać obrady 
z takiem wytężeniem tylu głosów. .. (żywe 
protesty z ław młodoczeskich i głosy. Tego 
nie ścierpimy!)... Proszę, można niejednego 
nie ścierpieć, ale nie potrzeba przerywać o- 
brad, i to z takiem wytężeniem głosów, jak 
gdyby runąć miały mury Jerychu. (Ponowne 
protesty i gwałtowne uwagi z ław młodo­
czeskich. — Wiceprezydent C h l u m e c k y :  
Proszę nakoniec już zaprzestać tego ustawi­
cznego przerywania.) Wyraźnie nieprawdą 
nazwać muszę, iżbym był powiedział, że 
ktośkolwiek jest obcy, kto przynależy do Au- 
stryi; owszem powołuję się na świadectwo 
Izby, że powiedziałem, iż żaden z języków 
używanych po krajach nie jest językiem ob­
cym. (Tak jest! tak jest! Nowe uwagi z ław 
młodoczeskich, między niemi: Per senotum!) 
Tak, ale wobec Panów bardzo często trzeba 
konstatować coś per se notum.

Równie przy innych sposobnościach, 
jak i teraz wywołała mowa pos. Vąszatego 
interjekcye, nad któremi ubolewam. Ze urzę­
dnicy, którzy są przecież reprezentantami 
władzy i powagi cesarskiej, którzy imieniem 
Cesarza wyroki ferują, tak są traktowani, 
jak to wczoraj tu słyszeliśmy, uważam to za 
rzecz niepospolicie pożałowania godną. Był­
bym to też zaznaczył nawet bez dzisiejszych 
zaczepnych uwag z lewicy, nad któremi 
także ubolewam, bo wszystkie były niesłu­
szne. Sam będąc od lat blisko dwunastu w 
służbie cesarskiej, mogę spokojnie powołać 
się na świadectwo wszystkich podwładnych 
mi urzędników i powiedzieć: Niechże kto 
wystąpi, niech powie, że kiedykolwiek dobro 
i honor urzędników, choćby w pozornie naj­
drobniejszym wypadku, były mi obojętne.
(.Huczne brawa.) Jak własny honor jest mi 
rzeczą najdroższą, tak też nie śeierpię, żeby 
zaczepiano honor stanu urzędniczego. (Pono­
wne huczne brawa z prawicy.)

A teraz odpowiedź moją panu pos. Va- 
szatemu zakończę kilkoma słowy ogolnięjsze- 
mi. Jam pierwszy wypowiedział, że to 'takt 
wiele znaczący, iż w Czechach nastał taki 
zwrot w ideach narodowych i w reprezmta- 
cyi stronnictw; gdy tu zasiedli panowie Mło- 
doczesi, uznałem, że mamy sprawę ze stron­
nictwem silnem, energicznem, które powołać 
się może na liczne zastępy wyborców, i wy­
raźnie przyznałem im prawo do wspólnych 
obrad. Dziś atoli powiem Panom co następuje: 
W traktowaniu spraw czeskich stoicie po- 
dziś dzień na stanowisku prawie wyłącznie 
negatywnie-krytykująeem, postępujecie drogą 
burzenia. Zburzyliście dawniejsze organizacye 
stronnictw i sami zajęliście ich miejsce. Dla-
tego historya d o m a g a  się od Panów dowodu u- 
zdolnienia w dziedzinie polityki krajowej. 
Wy, którzy wciąż powtarzacie, że ugoda u- 
padła, że była zła, że jest zdradą kraju, po­
winniście nakoniec wystąpić z własnemi pro- 
pozycyami i ogłosić urbi et orbi warunki, 
pod jakimi wyobrażacie sobie spokojne po­
życie z ziomkami Niemcami. (Żywe głosy z ław 
młodoczeskich: Równość! równość!) Mówicie: 
równość! Jest to ogólnik, któremu nikt nie 
przeczy; nikt z lewicy nie powie, że równość 
powinna być zniesiona. My atoli, którzyśmy 
układali punktacye ugody, próbowaliśmy 
przynajmniej pozytywne kwestye sporne po­
zytywnie rozwiązać: a jeśli pos. Vaszaty za­
proponuje mi pozytywne przepisy, jakie so­
bie wyobraża w celu urzeczywistnienia ró­
wności i pokoju narodowego, a które Niemcy 
z pewnością chętnie przyjmą, wtedy będę 
mu wdzięczny i gotów będę oświadczyć, że 
we wszystkiem, co przeciw niemu powiedzia­
łem, miałem niesłuszność. Będziecie Panowie 
koniecznie musieli podjąć się tego zadania; 
pragnąłbym, żeby to stało s,§ nawet w in­
teresie Państwa i kraju; kraju, bo dzisiejszego 
stanu rzeczy na czas dłuższy kraj nie zniesie; 
Państwa, bo szkodzi Monarchii to przewłó- 
czenie sporów wewnętrznych, które sprawiają 
za granicą wrażenie osłabienia Monarchii. 
Będziecie musieli podjąć się go. bo. ,me 
wiem, jak długo jeszsze zniosą dzisiejszy 
stan rzeczy wasi wyborcy. (Poseł V aszaty: 
Jeżeli chcą żyć jako naród, muszą iść za na­
mi!) Zdumiony jestem, słysząc z ust wolno- 
myślnego posła, że wyborcy muszą iść za 
posłami. Delikatna to sprawa mówić o sto­
sunku między wyborcami a wybrańcami; ale 
stronnictwu, które o dawniejszych . Posl£°? 
czeskich mawiało, ie są nie na miejscu, kuó- 
re nawet na Morawie tylko ludzi swojej 
barwy uważa za prawdziwych reprezen­
tantów ludności, wolno mi zadać powątpie­
wające pytanie: czy długo jeszcze zażywać 
będzie tego zaufania, które względem po­
przedników swych podkopało w wyborcach.

(Dokończenie nastąpi).
„Gazeta Lwowska1* z dnia 2

Sprawy parlamentarne.
Komitet, wybrany przez K o m i s y ę  

p r z e m y s ł o w ą  postanowił powierzyć osta­
teczne sformułowanie i załatwienie kroków 
przedwstępnych dla odbyć się mającej an­
kiety przemysłowej, posłowi Ebenhochowi i 
radcy sekcyjnemu Weigelspergowi.

Pisemna ankieta wypowie swoje zdanie 
za pośrednictwem korporacyj w drodze Izb 
handlowych, zaś ustna za pośrednictwem re­
prezentantów Izb handlowych, z których co 
najmniej jeden ma należeć do stanu dro­
bnych przemysłowców, zaś innych mają za­
stępować przełożeni wskazanych wyraźnie 
wielkich korporacyj i stowarzyszeń.

Adres pielgrzym ki polskiej do 
Ojca św.

Adres, który pielgrzymka polska ma 
wręczyć Ojcu św., został już wydrukowany i 
rozesłany do podpisu. Adres ten brzmi:

Ojcze święty!
Wśród rzeszy ludów, składającej hołd 

Namiestnikowi Chrystusowemu w tym czasie 
jubileuszowym, stają przed tronem Piotrowym, 
pozbawionym ziemskiej potęgi, ale jaśnieją­
cym potęgą od Boga nadaną, —- synowie na­
rodu , niegdyś orężem w obronie Kościoła i 
Ohrześciaristwa, dziś cichem wyznawstwem i 
znoszonem prześladowaniem stwierdzającego 
niezłomną wierność katolicką i synowską mi­
łość dla Stolicy Apostolskiej.

W mnogich a ciężkich apostolskiego 
urzędu Twego frasunkach, masz przynajmniej, 
Ojcze święty, ma z Tobą świat katolicki, tę 
pociechę wielką, że widzisz ludy wszelkiej 
krwi i mowy tak tłumnie cisnące się do stóp 
Twoich i dopraszające się do Twego serca, 
jak z poprzedników Twoich na tej Stolicy wi­
dział nie każdy, owszem rzadki. Bóg to spra­
wił w mądrości i opatrzności swojej, że w 
tych czasach właśnie, gdy zewsząd wysilają 
się jawne lub podstępne na prawdę chrze- 
ściańską zamachy, podniósł powagę i wpływ 
i urok Kościoła Swojego i jego Głowy, a w 
owczarni gorętszą miłość do Pasterza roznie­
cił. Ale poświadczą dzieje, a i Ty sam, Ojcze 
święty, nie widzieć tego nie możesz, że Bóg 
w wielkiej części przez Ciebie to sprawił. 
Widzi ten świat — nie katolicki tylko , ale 
cały — jak miłością swoją wszystkie troski 
i uciski jego ogarniasz, a mądrością swoją 
radę na nie wskazujesz. Widzi i zdumiewa 
się, jak razem opatrznie o wszystkiem pa­
miętać, każdemu jego prawo przyznać, jego 
powinność wskazać umiesz.

Szafarz łask niebieskich i Boskich prawd 
apostoł, ale i ludzkich środków znawca, ra ­
zem wstrząsasz sumienia, serca kruszysz, o 
świecasz rozumy, a da Bóg, że i wolę nie- 
jedną sprostujesz. To świat widzi; widzi w 
labiryncie dróg błędnych Ciebie na dobrej 
zawsze i zawsze na przodzie, a widząc, świat 
wiernych raduje się i utwierdza w wierze i 
miłości, niewierzący dziwi się i pyta: co w
tym Kościele jest takiego, że mędrszy i sil­
niejszy od wszystkich, a choć Kościół uznać 
się opiera, to w Tobie, jego Głowie, wielko­
ści zaprzeczyć nie może.

Chcielibyśmy , jak Królowie do Betle- 
emskiej stajn i, znieść tu dary bogate, ale 
z ubogimi tylko przyjść możemy. Złota i 
kadzideł nie mamy, a w obfitości jednę tyl­
ko gorzką myrrhę różnych ucisków naszych. 
Ale tem śmielej stajemy, i o opiekę, o mo­
dlitwę, o błogosławieństwo prosimy, bo nam 
go bardzo, i bardziej, niż wielu innym, po­
trzeba. Grożą nam te same, wszystkie te, co 
całemu Chrześciaństwu niebezpieczeństwa, i 
grozi ich wiele jeszcze więcej, a nie mamy 
takich, jak in n i, środków pomocy i ra­
tunku. Nie dziw, że się niektórzy między 
nami psują, że więcej zepsuć się może, a 
my ich od zepsucia chronić nie mamy spo­
sobu. Słowami wielkiego naszego niegdyś 
kaznodziei wołamy: „Ani możemy pomocy 
sobie dać; w wielkości miłosierdzia Twojego 
ratuj nas Panie!" A Ty, Namiestniku Pana, 
w wielkości miłosierdzia Twego, pamiętaj
0 nas, miłuj nas, i ufaj, że jak przez wieki, 
nigdy nie złamaliśmy Ci wiary, tak dziś, ani 
Cię słowa nasze nie zwodzą, ani serca i 
czyny nie zawodzą, i da Bóg w przyszłości 
nie zawiodą, dopóki nas na tej ziemi stanie.

Wiemy dobrze, że nad ludem Ci wier­
nym rozciągasz, Ojcze św., troskliwą i pełną 
miłości pieczę, a dla niesienia braciom na­
szym ulgi w ucisku religijnym, mnogie po­
dejmujesz starania. Z hołdem też głębokiej 
wdzięczności za dobrodziejstwa już doznane,
1 wiary głębokiej, że ojcowskie Twe serce 
ku nam zwrócone, a mądrość Twoja znaj­
dzie zawsze środki i drogi ratunku dla do­
bra dusz i wolności Kościoła, kornie wielbi­
my Opatrzność, że wśród burz tak srogich, 
zesłała łodzi Piotrowej sternika, w cudo­
wnych Papiestwa dziejach, wielkiego, potęż­
nego wodza ludów chrześciariskich. Oby ten 
pontyfikat wielkości i chwały Bóg miłosier­
ny raczył przedłużać w najdalsze lata , i
maroa 1893.

przywrócić najwyższej Głowie Kościoła nale­
żną jej swobodę, niezawisłość i prawa.

Życzenia te, w imieniu wszystkich ka­
tolików polskich, składają ci, którym swobo­
dnie przemawiać wolno, i którym dozwolo- 
nem jest zbliżyć się do stóp Twojego, Ojcze 
święty, tronu.

O O I I K A

Lwów, 1 marca.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie 
lić z prywatnej Swej szkatuły Zakładowi Sióstr 
Karmelitanek we Lwowie, na zakupno placu pod 
budowę kościoła, zapomogi w kwocie 300 zł.

— Z e. i k. armii. Generał-major w 
stanie spoczynku, Franciszek Piłat, otrzymał 
charakter marszałka polnego z uwolnieniem od 
taksy.

Porueznikiem-audytorem w rezerwie mia­
nowany z»stał Rudolf Lemberg dla p. p. nr. 24.

Naczelnik wojskowyeh magazynów prowian­
towych w Rzeszowie, Roman Gartner, przenie­
siony został w tym samym charakterze do Kra­
kowa, a Jan Smolka z magazynu prow. w Ko 
szycach do magazynu prow, w Rzeszowie.

Akcesiści prowiantowi: Wosatka Otokar 
przeniesiony z Tarnopola do Czerniowiec, a Hen­
ryk Tabak z Czerniowiec .do Tarnopola.

Oficyał rachunkowy Dworsky Hugo prze­
niesiony z Koszyc do dyrekcyi inżynieryi woj­
skowej w Czerniowcacli.

Weterynarz wojskowy Antoni Pohl prze­
niesiony ze stadniny państwowej w Pisek do 
stadniny państwowej w Drohowyżu.

Do rezerwy przeniesieni: podporucznik 58 
p. p. Józef Kruszyński i podporucznik 7 p. ułan. 
Stanisław Osberger.

W stan spoczynku przeniesiony weterynarz 
wojskowy przy stadninie państw, w Drohowyżu, 
Józef Klaus.

— Hr. Antoniowie Wodziccy przy­
byli do Lwowa i zamieszkali w pałacu Na­
miestnikowskim.

— Gminny podatek czynszowy. Rada 
król. stoł. miasta Lwowa na mocy postanowień 
§§. 86 i 90 statutu miejskiego z 14 październi­
ka 1870 uchwałą powziętą na posiedzeniach z 
14 stycznia i z 9 lutego b. r. upoważniła Ma­
gistrat do rozpisania i poboru gminnego podatki 
czynszowego w roku 1893 w stopiu progresyjnie 
procentowej od opłacanego w całym obrębie m. 
Lwowa czynszu najmu lub tegoż wartości, t. j. 
do 300 zł. 3 proc., do 600 zł. 4 proc., do 3000 
zł. 5 proc., nad 3000 zł. 10 proc. Pobór spra­
wować będzie bezpośrednio kasa miejska, a do­
chód z tej opłaty przeznacza się na dotacyę fun­
duszu gminy.

— Hr. Stanisław Tarnowski — jak
już wczoraj donieśliśmy — będzie miał w nie­
dzielę, dnia 5 marca b. r. w sali ratuszowej 
odczyt na rzecz Towarzystwa św. Wincentego £ 
Paulo Hr. St. Tarnowski wypowie szereg uwag 
„Z powodu Panamy".

Bilety są do nabycia w księgarni pp. Sey- 
farta i Czajkowskiego. Początek odczytu o godz. 
5 po południu.

— W lwowskim zakładzie karnym
dla mężczyzn odbyły się w dniu 20, 21 i 
22g o lutego, rekolekcye pod kierownictwem 
O. Klemensa Baudisa T. J. wieloletniego misyo- 
narza, znanego z prac missyjnych w Galicyi, na 
Bukowinie i w Wielkiem Księstwie Poznańskiem. 
Na zakończenie rekolekcyj przybył we środę o 
pół do 5 po południu ks, Metropolita Sembrato- 
wicz. Przy bramie wjazdowej oczekiwali Go dusz­
pasterze zakładu z Ojcem misyonarzem ,
członkowie kapituły ks. kanonik Turkiewicz, 
ks. kanonik Baczyński i ks. Pietruszewicz, 
ks. Baczyński wikaryusz katedralny i asy- 
stencya kleryków. Po odprawieniu dziękczyn­
nego nabożeństwa przemówił dłuższemi słowy 
ks. Metropolita do uwięzionych, wskazując środki 
do wytrwania w dobrem, a udzieliwszy błogosła­
wieństwa zaintonował Muoholitstwie na cześć Ojca 
św. i Najj. Pana.

— Posiedzenia Sekeyi lwowskiej To­
warzystwa lekarzy galicyjskich, odbywać się będą 
odtąd w piątek, a nie, jak dotychczas, w sobotę, 
w myśl uchwały powziętej na posiedzeniu z dnia 
18 lutego. Najbliższe posiedzenie odbędzie się w 
piątek, dnia 3 marca b. r.

— Towarzystwo filologiczne odbędzie 
posiedzenie w sobotę, dnia 4 marca b. r. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali V c. k. U n iw e rsy ­
tetu.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Wacław Jirkowski, b. członek orkiestry 
teatru hr. Skarbka, w 53 roku życia.

W Kowlu, Oskar Stanisławski, b. naczel­
nik wydziału sprawiedliwości w b. radzie admi­
nistracyjnej Królestwa Polskiego, w 78 roku ży­
cia. Zmarły był współpracownikiem Wielkiej 
Encyklopedyi Orgelbranda, nadto napisał po­
wieści: „Ślepy" i „Zabielscy", oraz komedyę 
„Anna sekretarzem w; a oprócz tego tłómaczył 
wiele powieści z obcyoh języków: Przez czas 
jakiś był redaktorem Gazety Niedzielnej i 
Opiekuna Domowego. *

W Krakowie, Józefa Borelowska, siostra 
ś. p. Marcina Borelowskiego-Lelewela, przeżywszy 
lat 70 .— Józef Ziętarski, żołnierz 2 pułku strzel­
ców pieszych wojsk polskich 1831 roku.

— Samobójstwo. Dnia 21 z. m. ode­
brał sobie życie ks. Izydor Karatnicki, gr. kat. 
proboszcz w Zabłotowie, lat 63. Powodem samo­
bójstwa była choroba nerwowa.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 1 marca bież. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 lutego do 12 w południe 
dnia 1 marca b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny z południa, co do siły mierny 
(3), niebo lekko zachmurzone, a powietrze wil­
gotne (74 procent wilgotności względnej), opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—7,8°C., najwyższa -)-13,0"C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa -f-3,0°C. dziś w nocy.

Gała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm 

znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
770 do 765 mm. w środkowej Rossyi; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm.

Prognoza na dobę 2 marca bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły słaby (2); średnia 
temperatura doby obniży się do - f 3°C., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 proc.; opadu nie będzie, po­
goda.

— Skutkiem zamarznięcia poniosło 
śmierć, podczas mrozów panujących w styczniu 
i w lutym, według doniesień z prowineyi osób 
trzynaście.

— Katastrofa kolejowa. W pobliżu 
stacyi Ziersdorf na kolei Franciszka Józefa zde­
rzyły się wczoraj rano dwa pociągi. Obie loko­
motywy zostały zdruzgotane, siedm wagonów 
uszkodzonych. Według komunikatu dyrekcyi kolei 
państwowych, przy katastrofie pod Ziersdorf z 
personalu służbowego jedna osoba jest ciężko, 
trzy lekko ranne. Oprócz tego lekko jest także 
ranny pewien pastuch bydła.

— Wybuch. Dnia 16 z. m. eksplodował 
kocioł w gorzelni w Ruzdwianach należącej do 
Józefa hr. Gołuchowskiego, przyczem czterech ro­
botników doznało ciężkich obrażeń ciała.

-  Temperatura w Niemczech. W
Berlinie tak się ociepliło, iż drzewa zaczynają 
wypuszczać pączki; pierwsze pierwiosnki uka­
zały się już na Szlązku. Lody na Odrze i jej 
dopływach puściły, a woda wezbrała bardzo wy­
soka. Stu majtków wyrąbywało dnia 18 b. m. 
lód w Travemiinde, pokrywający port warstwą 
grubości pięciu stóp. Parowiec „Olga" przybył 
do Elsinore po uciążliwej preprawie po Katega- 
cie. Statek ten spotkał' na wodach Kategatu 
szwedzki trzymasztowiec, który stał przez trzy 
tygodnie, uwięziony wśród lodów. Załoga umie­
rała z głodu.

-  Wytrwały jeździec. Dnia 15 b. m. 
przybył do Konstantynopola z Pamiru hr. of 
Dunmore, który całą tę podróż odbył konno. 
Wyruszył z nad granicy Pendżabu w lutym 
1892 r.

-  Podatek od fortepianów. We
Francyi ma byó nałożony podatek od fortepia­
nów. Każdy instrument płacić będzie państwu 
10 franków. Gazety niemieckie zapytują z tego 
powodu żartobliwie Swego ministra skarbu, czy 
da  się ubiedz w wyzyskaniu takiego ź ró d ła  do­
chodu .

— W C zytelni ka to lick ie j odbędzie 
się we czwartek, 2 b. m., ponowny wybór 
członków zarządu. Wybór ten będzie ważny bez 
względu na ilość g łosu jących , pomimo tego upra­
sza zarząd o jak najliczniejszy udział członków 
miejscowych.

  Ślub. W dniu 14 z. m. odbył się w
L o ndyn ie  w kościele Najświętszej Maryi Panny 

! n a  C ad o g an street ślub p. Izy Henryki Griełgu- 
1 dównej, córki pp. Adamostwa Giełgudów, ze zna­
nym malarzem, p. Teodorem Asentowiczem.

— N ieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy 
olacu św Ducha 1. 10, 1 piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

- Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od
8—5 popołudniu.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny.
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codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

(w) Z muzyki. Przedwczoraj odbył się 
w „Kole literackiem" koncert na dochód pomni­
ka Chopina, urządzony przez p. Karola Mikule- 
go. Śliczny śpiew p. Pawlików-Nowakowskiej, 
piękna gra na fortepianie pań: Zellingerówny i 
Jaszekowej, deklamacya pani Stachowicz, oraz 
cenny współudział pp.: Neuhausera, Slawiczka i 
Linki złożyły się na całość bardzo ładną

Wczoraj dano w teatrze znowu „Cavallerię“ 
przy sali szczelnie zapełnionej. Myszuga zachwy­
cał słuchaczy pięknym śpiewem swoim, obok 
niego jednakże zbierała wczoraj niemniej obfite 
oklaski p. Pawlików-Nowakowska, która z rolą 
Santuzzy zżyła się już doskonale i odtwarza ją 
z całą artystyczną swobodą. Sympatyczna arty­
stka nasza była wczoiaj bardzo przy głosie i 
całą partyę odśpiewała bardzo pięknie tak w 
szczegółach jak i w całości.

Sezon koncertowy zaczyna się ożywiać: 
zapowiadają koncerta „Lutnia11 i Towarzystwo 
muzyczne, niebawem zaś ukaże się we Lwowie 
Cezar Thomson, skrzypek, który według jedno 
głośnie brzmiących krytyk wiedeńskich ma być 
znakomitością pierwszego rzędu, wirtuozem nie- 
ustępującym Sarasatemu.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we środę, przy pełnem oświetle­
niu elektrycznem „Balladyna11, tragedya w 5 
aktach J. Słowackiego z muzyką Henryka Jare­
ckiego. — Jutro, we czwartek, przedstawienie 
składane i „Rycerskość wieśniacza11 (Cavalleria 
rusticana), opera w 1 akcie Mascagni’ego. — Wy­
stęp panny Bellineiom i panów Myszugi i Bern- 
hardta. — W piątek, „Teść“, komedya w 3 
aktach Adolfa Abrahamowicza. Autor będzie obe­
cnym na przedstawieniu.

Panna Palmay urocza diva teatru na 
Wiedeniu opuszcza stolicę Austryi i przenosi się 
do Berlina, mówią również, że i Girardi ma za­
miar opuszczenia tego teatru i to celem przenie­
sienia się do Burgu! Sensacyjną tę pogłoskę za­
pisuje N. fr. Presse z pewnem niedowierzaniem 
ale przypuszczają możliwość tego kroku.

Marcelina Semlbrieli (Kochańska)
wystąpiła w ubiegły piątek w Berlinie z kon­
certem w Towarzystwie filharmonicznem. Pro­
gram składał się aż z dwunastu pieśni (Schu­
mann, Schubert, Bramhs, Gernsheim, Jensen, 
Rigel, Hoffmann, Cezar, Cui i Żeleński), oraz 
z aryi z „Purytanów11 i walca „ Voci di prima- 
vera“ Straussa. Artystkę, której akompaniował 
Ernest Wolff, przyjmowano z entuzyazmem, a kry­
tyka zgodnie przyznaje, iż jest ona dotąd pierwszo­
rzędną śpiewaczką koloraturową.

W Warszawie zostanie w tych dniach 
odegrana sztuka pani Zofii Mellerowej p. n. „Hra­
bina Tea11.

Pani Schlicmannowa, wdowa po 
zmarłym przed dwoma laty słynnym archeologu, 
jak donosi Daily Chronicie, dostarczyła diowi 
Dorpfeldowi odpowiednich środków pieniężnych, 
celem prowadzenia dalszych poszukiwań na miej­
scu, które zmarły wskazał, jako siedzibę staro­
żytnej Troi. Dr. Dópfer organizuje więc wypra­
wę, która na odpowiednio wyposażonym statku 
parowym zwiedzić ma cały szereg wysp gre­
ckich, jak Aegina, Poroś, Delos, Mykenos, Ma­
raton, przylądek Sunion itp. W wyprawie oprócz 
prof. Dópfera, przyjmie udział grono studentów i 
archeologów niemieckich.

Mascagni w Berlinie. Onegdaj na cześć 
Mascagniego odbyło się w Operze berlińskiej ga­
lowe przedstawienie opery „Cavalleria rusticana11 
pod osobistym kierunkiem kompozytora. W loży 
dworskiej znajdowali się cesarz, cesarzowa oraz 
wielki książę Badeński wraz z następcą tronu. 
Teatr był przepełniony. Mascagniego przywitano 
wielka owacyą. Intermezzo powtórzono na żąda­
nie cesarstwa. Po zakończeniu wywoływano Ma- 
seagniego pięciokrotnie, poezem kompozytor na 
zaproszenie cesarza udał się do loży dworskiej. 
Monarcha rozmawiał długo z Mascagnim i wraz 
z cesarzową składał mu żywe gratulacye. Cesarz 
powiedział: „Takich owacyj nie pamięta Berlin11. 
Mascagni otrzymał tego wieczoru order Korony 
III klasy. Po przedstawieniu cesarz wysłał de­
peszę gratulacyjną do króla Humberta. Mascagni 
przyrzekł najbliższą swoją kompozycyę dramat 
muzyczny „Ratcliff11, wystawić naprzód w Operze 
berlińskiej. ______

Hermina Spiess, jedna z najznakomi­
tszych śpiewaczek niemieckich, umarła w Wies­

baden w 32 roku życia. Obdarzona przepysznym 
altem p. Spiess, celowała zwłaszcza w śpiewa­
niu pieśni: w dziedzinie tej istotnie niewiele
miała lywałek.

W  Paryżu odegrano w Grand-Theatre po 
raz pierwszy 4 aktowy dramat p. n. „Rybak 
z Islandyi11 (Pecheur d'Islande), przerobiony ze 
sławnego romansu Lotiego. Sztuka trzymająca 
się wiernie powieści, niesłychanie prosta, pozba­
wiona właściwie akcyi i intrygi, wywarła je­
dnak potężne wrażenie, nie wolne jednak od pe­
wnego zdziwienia. Przepyszna jest wystawa.

Nowości podawane przez księgarnię Gu- 
brynowicza i Schmidta we Lwowie.

Bourdeau L. „Historya i historycy11, stu- 
dyum krytyczne o historyi nważanej jako umieję­
tność pozytywna. 1 zł. 75 ct.

Brucher Ernest. „Jak ochraniać życie i 
zdrowie dzieci11. 1 zł. 30 ct.

Chmielowski ksiądz Antoni. „Nauki na 
niedziele i święta całego roku11 miane w kolle- 
giacie Łowickiej. 8 zł. 90 ct.

Dunikowski dr. E. „Wśród polonii w Ame­
ryce11, druga serya listów z Ameryki.

Felicyana. Przekłady obcych poetów n  
Hezyod, Horacyusz, Juwenalis, Dante, Petrarka, 
Ariosh Pelicaja, Wiktor Hugo. 2 zł. 50 ct.

Jankowski Czesław. „Rymów Nieco11, poe- 
zye. 1 zł.

Kleczyński Jan. Słownik wyrazów używa­
nych w muzyce 78 ct.

Korzeniowska z Wittów Jadwiga. „Nad 
Siły“, powieść 1 zł. 20 ct.

Kosiakiewicz W. „Rodzina Latkowskich11, 
powieść. 1 zł.

Lanekoroński hr. Karol. „Na około ziemi 
188811889“. Wrażenia i poglądy z rycinami 
w tekście i dwiema geograftcznemi tablicami. 
2 zł. 50 ct.

Lewandowski Kazimierz. „Szella11, wiersze.
80 et.

Macaulay Babington Tomasz. „Szkice i 
Rozprawy11, tłómaczył Stanisław Tarnowski. 1 
zł. 60 ct.

Męciński Aleksander. „O żebractwie i włó­
częgostwie11, ze stanowiska historycznego, socyalno- 
ekonomicznego i prawnego. 2 zł. 50 ct.

Miłosz Ad. „Rozum Stanu i duch publi­
czny w Polsce11. 1 zł. 80 ct.

Nowowiejski Antoni ksiądz. „Ceremoniał
parafialny11, przewodnik liturgiczny dla ducho­
wieństwa pasterstwem dusz zajętego. Tom I. 1 
zł. 56 ct.

Popowski Józef. Narodowość - Rasa (Sło- 
wiaństwo-panslawizm). 75 ct.

Rocznik kółka naukowego tarnopolskiego.
1 zł. 50 ct

Ruklin Wilhelm. „Światła i Cienie11, poe- 
zye. Serya pierwsza. 60 ct.

Sewer. „Dzielna kobieta11, powieść. 1 zł.
30 ct.

Rossowski Stanisław. „Z teki impressyo- 
nisty11, Impresye. Fata Margana. Na manowcach, 
Ruiny, Łopiany, Trifolium. 1 zł, 80 ct.

Zapolska Gabryela. „Szmat życia11, powieść,
2 tomy. 2 zł. 34 ct.

Zmogas. „Pożary i zgliszcza“, powieść na 
tle powstania styczniowego. 2 tomy. 1 zł. 50 ot.

Gal. Towarzystwo kredytowe ziemskie.

II.
Na dzisiejszem drugiem posiedzeniu 

walnego zgromadzenia przystąpili delegaci 
do wyborów.

Wiceprezesem dyrekcyi na lat sześć wy­
brany został na 62 głosujących 59 głosami 
p. Stanisław Gniewosz. Wyborem tym dali 
delegaci wyraz uznania swego dla energi­
cznej dotychczasowej pracy p. Gniewosza w 
dyrekcyi Towarzystwa. Dwie kartki przy tym 
wyborze oddano białe, 1 głos otrzymał pan 
Franciszek Rozwadowski.

W wyborze dyrektora wzięło udział 64 
delegatów. A n to n i  hr. Golejewski otrzymał 
głosów 55, i został wybrany. Rezultat gło­
sowania powitano oklaskami. Cztery głosy 
otrzymał del. Żaba, 4 kartki oddano białe, a 
1 głos otrzymał Jan hr. Drohojowski.

Zastępcą dyrektora wybrany został Kle­
mens hr. Dzieduszycki 52 głosami na 61 gło­
sujących; del. Żaba otrzymał 5 głosów, Jan 
hr. Drohojowski 3 głosy, jedna kartka biała.

Drugim zastępcą dyrektora wybrany zo­
stał ną 63 głosujących 34 głosami p. Stani­
sław Żaba, zaś Jan hr. Drohojowski otrzy­
mał 27 głosów. Dwie kartki oddano białe.

Prezesem Rady nadzorczej wybrany zo­
stał p. Oktaw Pietruski 56 głosami na 60 
glosujących. Cztery kartki oddano białe.

Członkiem Rady Nadzorczej wybrany 
został p. Leoneyusz Wybranowski 58 gło­
sami na 61 głosujących. Pp. Kozicki i Dzia- 
nott otrzymali po jednym głosie; jedna kartka 
biała.

Zastępcą członka Rady Nadzorczej wy­
brano p. Zbigniewa Trzecieskiego 53 głosa­
mi na 61 głosujących. Jan hr. Drohojowski 
otrzymał 2 głosy, Zdzisław Onyszkiewicz 2, 
reszta głosów rozstrzelona.

Po dokonanych wyborach podziękował 
p. Stanisław Gniewosz za wybór na wice­
prezesa dyrekcyi, zapewniająe, że świadom 
odpowiedzialności, jaką zaufanie delegatów 
na niego włożyło, pracować będzie nadal z 
całą energią i sumiennością dla dobra To­
warzystwa. Zarazem zaznaczył, że zgoda i 
harmonia, jaka w łonie dyrekcyi dotychczas 
panują, i nadcl zachowane będą.

Również dziękowali p. Oktaw Pietruski 
za wybór na prezesa Rady Nadzorczej, dalej 
Antoni hr. Golejewski za ponowny wyborna 
dyrektora, i p. Trzecieski.

Przystąpiono z kolei do obrad nad spra­
wozdaniem komisyi etatowej nad projektem 
reorganizacyi etatu urzędników i funkeyona- 
ryuszy Towarzystwa.

Imieniem dyrekcyi oświadczył p. St. 
Gniewosz, że dyrekeya zgodziła się na wszyst­
kie wnioski komisyi etatowej.

Syndyk Towarzystwa, dr. SkałkowTski 
zaznaczył, że dyrekeya uczuła się przykro 
dotkniętą tą częścią sprawozdania komisyi 
etatowej, która omawia koszta administracyj­
ne zarządu. Sprawozdanie w tym kierunku 
zdawałoby się wykazywać, że koszta admi­
nistracyjne są zbyt wysokie, większe, aniżeli 
w innych tego rodzaju instytucyach zagrani­
cznych. Otóż dr. Skałkowski wyjaśnia, że w 
istocie swej rzecz ma się zupełnie inaczej. 
Porównanie z kosztami administracyi Banku 
hipotecznego czeskiego, które mają wynosić 
(w stosunku do stanu czynnego) o 21°/0 
mniej, aniżeli w galicyjskiem Towarzystwie 
kredytowem ziemskiem, jest zupełnie niera- 
cyonalne, ponieważ komisy a wzięła daty z 
banku czeskiego przed jego reorganizacyą. 
Obecnie po dokonanej reorganizacyi etat u- 
rzędników i ogólne koszta administracyi są 
tam mniej więcej takie same, jak w Towa­
rzystwie kredytowem, a w obec korzystniej­
szego położenia banku czeskiego, mniejszych 
podatków i t. p. porównanie kosztów wcale na 
niekorzyść Towarzystwa wypaść nie może. Nadto 
potrzeba wziąć na uwagę, że Bank czeski 
operuje prawie wyłącznie pożyczkami rusty- 
kalnemi, a Towarzystwo pożyczkami domini- 
kalnemi, i z tego względu koszta admini­
stracyi muszą u nas być większe. Również 
nie można porównywać stosunków galicyj­
skich z pruskimi,- jak to czyni komisya, nie 
biorą; w rachubę wcale różnicy opłaeanyeh 
podatków. Zresztą, wzorowy porządek we 
wszystkich działach administracyi i w sądo­
wnictwie pruskiem, czynią, że tam koszta 
administracyi instytucyj finansowych muszą 
być mniejsze.

Referent, dr. Włodzimierz Kozłowski, 
zastrzega się, że komisya nie miała wcale 
zamiaru ubliżyć dyrekcyi, poczem uzasadnia 
cyfry, podane w sprawozdaniu komisyi. Cy­
fry. odnoszące się do Banku czeskiego, wziął 
sprawozdawca z zamknięcia rachunkowego 
z roku 1891; nie miał sposobności dostania 
cyfr z roku 1893, na których oparł swe wy­
wody syndyk Towarzystwa.

Godzina pół do 2-ej po południu; po­
siedzenie trwa dalej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 28 lutego.
O ile dotychczas można sądzić z telegra­

mów do Wiednia nadeszłych, emisya 60 milio­
nów austryackiej złotej renty, powiodła się tak 
samo świetnie, jak konwersya. Główny nacisk 
kładziono na zagranicznych subskrybentów, z po- 
powodów na tern miejscu już wy łuszczonych. 
Tymczasem w samej Austryi subskrybowano 131 
milionów ! — Pokryto zatem ogólną sumę emi­
syjną przeszło w dwójnasób. Zagranica, o ile 
dotychczas wiadomo — zwłaszcza Niemcy, odpo­
wiedziała z całą gotowością pokładanemu zaufa­
niu. Stosunki w Berlinie zmieniły się obecnie. 
Krach minął, poglądy na austryackie walory zu­
pełnie są już inne. Berlińskie banki i kantory o 
3 pop. zamknęły już listę subskrypcyjną, gdyż 
przeznaczona na Berlin kwota w trójnasób po­
krytą została. Tak więc wydano Austryi nader 
pochlebne świadectwo uznania i ufności w kre­
dyt państwowy. W paryskiej filii Landerbanku 
oznaczono jedyne na cały Paryż miejsce sub­
skrypcyjne. Dzienniki paryskie zniechęcały pu­
bliczność. IGgaro wprost pisał, że „nie widać 
korzyści w subskrypeyi na rentę austryackąw. — 
Mimo to telegram nadeszły tu wczoraj wieczór, 
doniósł, że subskrybowano tam 40 milionów!

Kursa na giełdzie tutejszej są w nieustan­
nym pochodzie zwyżkowym. Kredyty zyskały 
znowu 3 zł. 50 ct. na sztuce. Z Berlina sygna­
lizowano zwyżkę papierów węglowych i zainte­
resowanie się lombardami. — U nas poszły ró­
wnież lombardy w górę z powodu doskonałego 
bilansu, sporządzonego po koniec grudnia.

Posiedzenie lwowskiej Izby han­
dlowej 1 przemysłowej odbędzie się w ponie­
działek, dnia 6 marca b. r., o godzinie 6 
wieczór w lokalnośeiach Izby. Na porządku

dziennym: Dalszy ciąg rozpraw nad zmiana­
mi niektórych postanowień ustawy przemy­
słowej.

Kalendarz rybacki. W m a r c u  przez 
cały miesiąc nie wolno łowić: raka samca 
i samicy; natomiast wolno łowić od 16 bo­
leni, lipieni i głowacic. Ryby złowione mu­
szą mieć przepisaną miarę.

W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9 a 10 z rana 
i 2 a 3 po południu można łapać na wędkę: 
pstrągi, łososie, karpie, płotki, czerwonki i 
babki.

T a rg  z b o ż o w y .

Lwów, 1 marca: pszenica 7 75 do 8' ~, 
żyto 6 ' do 6 25. jęczmień 5'— do 6 —, 
owies 5 50 do 5 75, rzepak 11'— do 1150, 
groch 6 75 do 9'50, wyka 5’— do 525, nas. 
lniane 10 75 do 1T25, bób — do ■—, 
bobik 4’50 do 5 50, hreczka 6 80 do 7 50, 
koniczyna czerwona 68’ -  do 73' , biała
6 0 — do 80 - , szwedzka 65'— do 78-- . 
kminek 18 — do 20'—, anyż 37 -  do 38 —, 
kukurudza stara 5 '— do 5'60, nowa —1— do
 , chm ie l — ■—  do — • — .s p i r y tu s  gotow y
1225 do —■ —. Waranty na wrzesień 14 — 
do —•—.

Usposobienie słabsze.
K ra k ó w : pszenica m ała 8'25 do 8  60, ezerwo 

na 8'10 do 8'50, żółta 8 ' — do 8'50, żyto 6-70 do 
7 05, jęczm ień browarny fi-— do 6 5Ó, pastewny 
5 50 do 5 65, owies 6  20 do 6  00, groch 7 — do 10 —, 
koniczyna ,/e rw o n a  60 '— do 6 8 -— b ia ła  6 0 '— do 
70 ' — , rzepak !T50 do 12'50

Usposobienie fłabe.

P r a g a :  pszenica czeska 8  50 do 8 9 0 , w ę­
gierska 9 10  d o  , m oraw ska 8'60 do —• —,
żyto 7T5 do 7'45, owies 6'4b do 6'35, soczewica 
— — do — •— , groch 1 0 — do 13’—, bób — do 
— , jęczm ień 7’20 do 8’50, rzepak — do — 
olej rzepakowy —. — do —■—, kukurudza 5 80, wy­
ka 7-— do 7 '50 , m ak 33’— do 39, uas konopie 
11'25, km inek 2 6 — do 28' -

B u d a p e s z t :  pszenica na jesień 7'53 do
7'54. na  wiosnę 7 39 do 7 40, kukurudza —•— 
do —■— , na m aj-czerwicc ł '7 2  do 4 74, owies na 
jesień  — — do — na wiosnę 5'57 do 5'58, rz e ­
pak s ie rp ie ń -w r-esień U '9 5  do i‘ł — , spirytus 13-50 
do 13 75

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n ,  w przededniu swo­
jego wyjazdu do Territet. w Szwajcaryi, t. j. 
dnia 26-go lutego , był na obiedzie familij­
nym u Najdostojniejszego Arcyksięcia Lud­
wika Wiktora.

Najdostojniejszy Arcyks. K a r o l  L u d ­
wi k  zaszczycił wczoraj swoją obecnością do­
roczne zgromadzenie Towarzystwa gospodar­
czego w Wiedniu. Jego Cesarska Wysokość 
kilkakrotnie zapewniał zgromadzonych o ży- 
wem zainteresowaniu się pracami tak zasłu­
żonego Towarzystwa, zaszczyci! rozmową 
członków centralnego wydziału tudzież de­
legatów zamiejscowych Towarzystw, między 
innymi, krakowskiego i lwowskiego. Nastę­
pnie oglądał Najdostojniejszy Arcyksiążę 
szczegółowo lokal staeyi kontroli nasion, 
wyraził zadowolenie z działalności tego in­
stytutu i uznanie doniosłego znaczenia sta- 
cyi kontroli dla rozwoju rolnictwa.

W okręgu wyborczym miejskim Kor- 
neuburg-Stockerau-Oberhollabrunn, w Dolnej 
Austryi, odbył się przedwczoraj wybór posła 
do Sejmu krajowego. Stronnictwo antisemic- 
kie postawiło kandydaturę dr. Knotza , zna­
nego z „ostrzejszego tonu“ i gwałtownego 
występowania , gdy był członkiem Izby po­
selskiej. Stronnictwo zjednoczonej lewicy 
popierało byłego prezydenta Dyrekcyi kolei 
państwowych, barona Czedika. Zwycięstwo 
było długo niepewne, ostatecznie przechyliło 
się na stronę barona Czedika, który otrzy­
mał głosów 598, Knotz tylko 406.

Przedwczoraj został otwarty XXVIII Sejm 
prowincyonalny W. Księstwa Poznańskiego.

Zarząd polskiego centralnego Towarzystw a 
gorspodarczego na W. Księstwo Poznańskie 
wystosował pismo do Koła polskiego w par­
lamencie niemieckim , donosząc o postano­
wieniu swem wysłania na ręce Koła petycyj 
do parlamentu, przeciwko obniżeniu eeł na 
produkta rolne w projektowanym traktacie 
z Rossyą.

Petycye te rozesłano prezesom Towa­
rzystw filalnych i Kółek rolniczych.

Inspirowany komunikat w Hannover- 
scher ,Correspondent zapewnia , iż rząd nie­
miecki me myśli w zamian za pozyskanie 
centrum katolickiego dla reformy wojskowej 
zgodzić się na zniesienie banicyi Jezuitów.

Wniosek Bennigsena, postawiony w ko­
misyi wmjskowej, opiewa dosłownie :

„Od dnia 1 października 1893 piechota 
liczyć będzie 533 batalionów tudzież 173



niezupełnych batalionów rezerwowych. Te 
ostatnie będą formowane dopóty, dopó­
ki służba czynna w piechocie wynosić bę­
dzie dwa lata.“

W pruskiej Izbie deputowanych pod­
czas obrad nad etatem ministerstwa handlu 
wniósł poseł ks. prałat dr. Jażdżewski o skre­
ślenie pozycyi, przeznaczającej „350.000 m. 
na zakładanie i utrzymanie szkół uzupełnia­
jących w W. Ks. Poznańskiem i w Prusach 
Zachodnich."

W uzasadnieniu wniosku swego podniósł 
mówca, że nic nie ma przeciw szkołom uzu­
pełniającym jako takim, ale przeciw tej po­
zycyi zniewolony jest protestować , ponieważ 
szkoły uzupełniające w dzielnicach polskich, 
w skutek wykluczenia z nich nauki języka 
polskiego są czystymi zakładami germaniza- 
torskimi. Poseł Jażdżewski zapewnił, że do­
póty protestować będzie przeciw tej pozycyi, 
dopóki nie zostaną uwzględnione słuszne żą­
dania ludności polskiej w dziedzinie szkolnej.

Na to odparł minister handlu bar. Ber- 
lepsch, że nie niechęć dla języka polskiego 
lub ludności polskiej, lecz wyłącznie przepisy 
prawne nie pozwalają mu wprowadzić nauki 
języka polskiego w obu rzeczonych dzielni­
cach polskich. Mówca polski powinien zaś 
wziąć na uwagę, że znaczny fundusz, żąda­
ny dla obu prowincyj, ma przyczynić się do 
podniesienia nauki przemysłowej, czego nie 
możnaby osięgnąć, gdyby tych funduszów nie 
było.

Na to odparł ks. dr. Jażdżewski, że 
jego wzmianka była skierowaną tylko prze­
ciw antipolskiemu ostrzu, zawartemu w owym 
funduszu. Przez wykluczenie języka ojczyste­
go staje się działanie nauki uzupełniającej 
bardzo słabem ; uczniów trzeba często prze­
mocą sprowadzać na naukę.

Izba ostatecznie przyjęła pozycyę wzmian­
kowaną.

Oprócz generał-gu bernatora warszaw­
skiego Hurki przybył do Petersburga także 
i dowodzący wojskami okręgu wileńskiego.

Warssawskij Dniewntk donosi, że rada 
państwa przyjęła jednogłośnie projekt prze­
kształcenia instytutu rolniczo-leśnego w Pu­
ławach (Nowo-Aleksandryi) na wyższy za­
kład naukowy z kursem 4-letnim.

Na wiosnę przedsiębrane będą wielkie 
roboty około budowy wielu szos (szesnastu 
w Królestwie Polskiem). Na wszystkie te ro­
boty asygnowano ogółem 4 miliony rubli.

Dniewnik Warssawskij przypomina na 
naczelnem tniejscu, iż onegdaj pułk ułanów 
gwardyjskich „święcił uroczystość pułkową, 
związaną ze wspomnieniami najsławniejszego 
epizodu służby wojskowej pułku — ze wspo­
mnieniem bitwy grochowskiej, dnia 25-go 
lutego r. 1831“.

Ojciec św. ma się już do tego stopnia 
lepiej, iż od niedzieli przyjęcia ambasadorów 
i pielgrzymek idą naznaczonym z góry po­
rządkiem. Przy przyjęciu ambasadora austro- 
węgierskiego hr. Revertery, z którego dokła­
dną relacyę zdała wczorajsza depesza — Oj­
ciec św. był jeszcze bardzo osłabiony; po­
mimo to blade jego usta, uśmiechnięte do­
brotliwie, miały wyraz pełen ujmującej u- 
przejmości i z wielkiem zajęciem przypatry­
wał się Ojciec św. artystycznej robocie^ sre­
brnej kasetki, — podarunkowi od Najjaśniej­
szego Pana, — w której zamknięte były o- 
we 100.000 fr., przeznaczone na bibliotekę 
watykańską.

W poniedziałek przyjmował Leon XIII. 
wysłannika niemieckiego, gen. Loe. Generał 
Loe wyraził Papieżowi życzenia cesarza Wil­
helma i wręczył mu kosztowny pierścień z 
topazem.

Parlament włoski na sobotniem posie­
dzeniu 191 głosami przeciw 76 zatwierdził 
projekt ustawy, przedłużającej prowizoryum 
budżetowe na miesiąc marzec.

Wczoraj rozpoczęła obradować konsty­
tuanta belgijska nad rewizyą konstytucyi a 
w niedzielę — jak już doniosły depesze — 
odbyło się, jako przygrywka do tych obrad, 
próbne powszechne głosowanie ludowe nad tą 
samą kwestyą. Pomimo, że głosowanie od­
było się z całą powagą, że wzięła w niem 
udział sześćdziesięcio tysięczna ludność, nie 
było ono niczem innem, jak usiłowaniem ze 
strony radykalistów' i socyalistów przeniesienia 
walki o prawo powszechnego głosowania z 
sal parlamentu na ulicę, jak ponowną wielką 
demonstracyą na rzecz powszechnego 
wania. Oddawano głosy w lokalach redak­
cyjnych, w kawiarniach i innych publicznych 
miejscach od godziny 9 rano do godziny 9 
wieczorem, na przedmieściach Brukseli do 
g. 6. Na listach wyborczych, specyalnie w 
tym celu ułożonych, zapisanych było około 
112.000 osób; z tych głosowało 60.279- Wię­
kszość złożona z 48.660 głosów, oświadczyła 
się za wnioskiem radykalisty Jansona żąda­
jącym zaprowadzenia powszechnego prawa 
wyborczego dla wszystkich obywateli pań­
stwa, którzy ukończyli 21 rok życia. Za po­

dobnym wnioskiem Nothomba, który ustana­
wiał jedynie rok 25 jako graniczny, głoso­
wało 7684 osób. Manifestacya ta, której wy­
nik łatwo można było przewidzieć, pozosta­
nie prawdopodobnie bez wpływu na Izby, 
wybrane przez wyborców, głosujących na 
podstawie stosunkowo dość wysokiego census 
41 franków. Zresztą cała prasa konserwa­
tywna odmawia znaczenia wynikowi referen­
dum ludowego, a zwołane także na niedzielę 
zgromadzenie konserwatywnych stronnictw 
potępiło wnioski wolnomyślne. Wnioski, 
które zapewne więcej znajdą uznania w Izbie, 
nie cieszyły się popularnością wśród uczestni­
ków niedzielnego referendum-, oświadczyło 
się za nimi ogółem 3935 głosów. Są "to 
wnioski następujące: wniosek deputowanego 
Graux ustanawia prawo wyborcze dla wszyst­
kich, którzy umieją czytać i pisać, i nie po­
bierają wsparcia z funduszów publicznych; 
wniosek rządowy czyni zależnem uprawnie- 
nie wyborcze od posiadania własnego mie­
szkania i wykazania się pewnym stopniem 
wykształcenia politycznego; wniosek nako- 
niec deputowanego Frere-Orbana wymaga od 
wyborców ukończenia szkoły ludowej.

Wczorajszy telegram podał treść mowy 
Ferryego; stała się ona wypadkiem polity­
cznym i wywarła najlepsze wrażenie. Mówiąc o 
sobie, zauważył p. Ferry, że w demokracyi libe­
ralnej nie ma miejsca na ostracyzm; następnie 
chwalił swego poprzednika, podniósł zasługi 
republiki, która nie będąc własnością jednej 
sekty, stoi wszystkim otworem; dalej oma­
wiał wielkie znaczenie senatu w konstytucyi, 
a wreszcie wezwał wszystkich republikanów 
do zgody.

Wybór Juliusza Ferry’ego na prezy­
denta senatu wciąż jeszcze jest przedmiotem 
dyskusyi politycznej we Francyi. Dzienniki 
podnoszą znaczenie tego manifestującego wy­
boru, który tem świetniejszą jest satysfakcyą 
dla Ferry’ego, że pomiędzy senatorami, któ­
rzy oddali na niego swe głosy, jest wielu 
naocznych świadków jego przeszłych walk 
politycznych, a nawet wielu jego dawniej­
szych nieprzyjaciół. Zwrócono także uwagę i 
na to, że sędziwy marszałek Canrobert u- 
myślnie przybył do senatu, aby wziąć udział 
w wyborze, a dyrektor banku Magnin w o- 
twartej karcie oddał głos naFerry’ego. Oma­
wiając znaczenie wyboru, dzienniki zaznacza­
ją między innemi, że Juliusz Ferry potrafi 
przywrócić senatowi znaczenie i wpływ, jaki 
mu się należy w sprawach ustawodawstwa i 
polityki. Sam Ferry w rozmowie z przyja­
ciółmi wyraził się, iż chce, aby nie dawano 
fałszywego znaczenia jego wyborowi, gdyż 
nie ma on zamiaru rozpoczynać walk, ale 
chce być sprzymierzeńcem wszystkich tych, 
którzy szczerze działają w obronie społeczne­
go porządku. Zwrócono uwagę, że zaraz po 
wyborze na prezydenta senatu, Ferry udał 
się do prezydenta republiki i długo a ser­
decznie rozmawiał z p. Carnotem, przyczem 
wyraził zadowolenie, z powodu satysfakcyi, 
jaką dał mu senat za doznane prześlado­
wanie.

Andrieux odezwał się znowu z rewela- 
cyami w sprawie skandalów panamskich. 
Figaro w jednym z ostatnich numerów po­
mieszcza artykuł, podpisany znanym pseudo­
nimem Vidi, pod którym, jak to już jest pu­
bliczną tajemnicą, kryje się były prefekt pa­
ryskiej policyi. Według informacyj, w tym 
artykule zawartych, do wielkiego procesu o 
korupcyę, który się niebawem rozpocznie, 
wmieszane są trzy głośne w rzeczypospoli- 
tej nazwiska: pp. Freycineta, Floąueta i Cle­
menceau. W protokołach śledczych sędzia 
Franqueville zaznacza tych trzech świadków 
w sposób dosyć niezwykły: p. Freycinet wy- 
stępuje jako „201 bis," p. Floquet jako „201 
ter," p. Clemenceau jako „201 quater.“ Akta 
są tak spisane, że w razie potrzeby można 
zupełnie usunąć wszelkie ślady zeznań i u- 
działu tych świadków. Przesłuchanie byłego 
ministra wojny i byłego prezydenta Izby na­
stąpiło wskutek zeznań, poczynionych przez 
Karola Lessepsa, który oświadczył, że wszy­
scy trzej wyżej wymienieni panowie przed 
pięcioma laty bardzo usilnie się starali, aby 
nie przyszło do procesu , jakim Korneliusz 
Herz i baron Reinach grozili Towarzystwu 
panamskiemu. Naprzód przyszedł w tej spra­
wie do Lessepsa deputowany Clemenceau, a 
kiedy natrafił na energiczne odrzucenie żą­
dań Herza i Reinacha, Freycinet wezwał Ka- 
fola Lessepsa do ministerstwa wojny. Floąuet 
interweniował ostatni. Freycinet przed sędzią 
śUdczym przyznał, że rzeczywiście odradzał 
Lessepsowi dopuszczenia do procesu, prze­
ciwnie jak Floquet, który stanowczo zaprze­
czył wszelkim szczegółom, opowiedzianym 
prZez Lessepsa.

Nowy gabinet portugalski z p. Hintze 
Ribeiro na czele objął rządy, przedstawił 
kortezom swój program i zaraz potem de­
kret królewski odroczył posiedzenia Izby 
kortezów az do d. 15 maja; tymczasem ga- 
binet ma sio załatwić i  wypracowani Am no- 
wych projektów prawodawczych. Amnestya, 
jaką zapowiadał program gabinetu dla wszel­

kich przestępstw prasowych, przestępstw wy­
borczych i politycznych, została już ogłoszo­
na. Wyjmuje ona z ułaskawienia tylko wyż­
szych oficerów, którzy w roku zeszłym wzięli 
udział w „pronunciamento" wojskowem i 
spiskach w Oporto. Według doniesienia 
dzienników lizbońskich, rząd portugalski za­
mierza także rozpocząć nowe układy w kwe- 
styi spłaty zagranicznego długu. W chwili, 
kiedy kortezy zejdą się ponownie, w miej­
sce niepopularnego projektu upadłego pre­
zydenta ministrów Diaza Ferreiry, otrzymają 
nowy projekt finansowy, zredagowany przez 
p. Hintze Ribeiro.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Territet, 1 marca. Najjaśniejszy Pan 

przybył tu wczoraj, o godzinie 6 wieczorem. 
Najjaśniejsza Pani wyjechała naprzeciw aż 
do Lozanny, dokąd Najjaśniejszy Pan przy­
był już o godzinie 4, minut 20. Najjaśniejsi 
Państwo uściskali się serdecznie, i udali się 
w dalszą drogę incognito. Na dworcu w Lo­
zannie zgromadziła się liczna publiczność, 
aby przyjąć Najjaśniejszych Państwa. I)o ho­
telu w Territet udali się Najjaśniejsze Pań­
stwo pieszo,

Wiedeń, 1 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan zamianował nadzwyczajnego 
profesora dra Kazimierza O l e a r s k i e g o ,  
zwyczajnym profesorem fizyki w c. k. Szkole 
politechnicznej we Lwowie.

Wiedeń, 1 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, w dalszym 
ciągu dyskusyi budżetowej przy rozdziale „sól" 
zwrócił uwagę dep. Hauck na nadzwyczajne 
korzyści, przyznane kolei Zachodniej co do 
sprzedaży soli; dochody z tej sprzedaży 
mają rzekomo wpływać do jakiegoś dyspo­
zycyjnego funduszu, a mówca prosi o bliższe 
wyjaśnienie tego funduszu. W końcu wniósł 
mówca rezolucyę, wzywającą Rząd do bez­
zwłocznego odjęcia kolejom państwowym pra­
wa sprzedaży soli i do otwarcia państwowych 
sklepów z so lą , aby dostarczać soli konsu­
mentom po niskich cenach.

Dep. Wielowiejski podnosi konieczność 
powiększenia produkcyi soli kuchennej, tak 
potrzebnej dla uboższych klas ludności i po­
leca obniżenie cen soli, tudzież kupiecką 
sprzedaż kainitu w Kałuszu.

Dep. Suess rozstrząsa konieczność le­
pszego wyzyskania skarbów przyrodniczych 
w Galicyi i popiera bezwarunkowe prowa­
dzenie dalszych prac w Kałuszu.

Izba uchwaliła tytuł: „tytoń," oraz
przyjęła we wszystkich trzech czytaniach pro­
jekt ustawy, według której z wygranych na 
ioteryi liczbowej należy uiszczać 15 prc. na- 
leżytości, bez odciągania wkładki loteryjnej 
oraz bez zaokrąglania.

Izba załatwiła następnie ustawę w spra­
wie wycofania talara związkowego i" podwój­
nego talara stempla austryackiego, oraz pro­
jekt ustawy o zniesieniu należytości procen­
towej od odsetek lokowanych w kasach zali­
czkowych tytułem wkładek.

Komisarz rządowy oświadczył się prze­
ciw projektowi, albowiem należytość sama 
jest bardzo nieznaczna i ponieważ dalej u- 
stawa przesądza o podatku osobisto-doeho- 
dowym.

Dep. Promber wniósł interpelacyę w 
sprawie rozszerzenia zaopatrzenia dla wdów
i sierot po wojskowych na te także wdowy
i sieroty, których mężowie, względnie ojco­
wie nie należeli w chwili śmierci do czynnej 
armii.

Dep. Dipauli przytoczył kilka wypad­
ków niewłaściwego zastosowania w Tyrolu 
ustawy o należytościach, co musi oddziały­
wać demoralizująco. Kto głosi zasadę moral­
ności podatkowej powinien przodować prze- 
dewszystkiein dobrym przykładem.

Petycyę właścicieli realności okręgu 
Hernals domagającą się skrócenia postępo­
wania przez odpisywanie od podatku czyn- 
szowo-domowego tych kwot należnych wła­
ścicielowi tytułem komornego, które nie są 
możliwe do ściągnięcia w drodze egzekucyi, 
odstąpiono Rządowi z poleceniem wniesienia 
odpowiedniego projektu ustawy.

Wiedeń, 1 marca. Sejm dolno-austry- 
acki przyjął 37 głosami przeciw 24 projekt 
zmiany statutu gminnego dla miasta Wie­
dnia i 33 głosami przeciw 35 odrzucił rezo­
lucyę p. Liiegera, według której Sejm miał 
wyrazić, iż uważa za uzasadnione żądanie 
wiedeńskiego obywatelskiego klubu radców 
gminnych, aby przy wyborach do rady gmin­
nej powoływano do życia inne komisye. Na­
stępnie uchwalił Sejm wydać sądowi deput. 
Vergani’ego, aby proces o obrazę honoru po­
między Yerganim a Scharfem mógł się od­
być — poczem Sejm został odroczony.

Wiedeń, 1 marca. Rada administra­
cyjna wiedeńskiego związku bankowego ( Wie­
ner Bankrerein) uchwaliła zwołać walne 
zgromadzenie na 5 kwietnia i zaproponować
7 zł. dywidendy. Czysty zysk wynosi 
2,381.493 zł.

Wiedeń, 1 marca. Komunikat konsor- 
cyum emisyjnego stwierdza, że przedwczo­
rajsza emisya złotej renty została więcej niż 
dziesięćkrotnie pokryta.

Wiedeń, 1 marca. (Tel. pryio.) Więk­
szość dzienników ocenia pochlebnie koncert 
Żeleńskiego w Wiedniu, podnosząc przede- 
wszystkiem tańce, tudzież pieśni tego kom­
pozytora.

Wiedeń, 1 marca. {Tel. pry w.) Oprócz 
rządu saskiego wydały także rządy pruski 
i bawarski polecenie, ażeby wychodźcy au- 
stryacko-węgierscy nie byli przepuszczani 
przez granicę.

Peszt, 1 marca. Wczoraj zebrała się 
pod przewodnictwem ks. prymasa Vaszarego 
konferencya episkopatu węgierskiego, na 
którą przybyli z wyjątkiem czterech, wszyscy 
biskupi. Przedmiotem obrad jest ułożenie 
adresów do Korony, Papieża i rządu w spra­
wie kościelno-politycznego programu rządo­
wego.

Peszt, 1 marca. W Izbie deputowa­
nych, podczas obrad nad budżetem minister­
stwa rolnictwa zawiadomił prezes gabinetu 
Wekerle, iż w przyszłym tygodniu zbierze 
się ankieta, celem rozstrząsania kwestyi kre­
dytu dla mniejszych właścicieli gruntowych. 
Rząd przedłoży ankiecie projekt tworzenia 
stowarzyszeń kredytowych. W końcu zapo­
wiedział minister zaprowadzenie podatku 
giełdowego.

Berlin, 1 marca. W parlamencie nie­
mieckim p. Bebel poruszył sprawę rozwiąza­
nia kwestyi alzacko - lotaryńskiej przez mię­
dzynarodowy sąd rozjemczy. Kanclerz hr. Ca- 
privi, odpowiadając na to, oświadczył, że jest 
przekonany, iż gdyby taki sąd rozjemczy 
miał uchwalić, że Niemcy mają oddać Alza- 
cyę i Lotaryngię Francyi, naród niemiecki 
nigdy nie zgodziłby się na taki wyrok i ra­
czej wolałby oddać ostatnią krwi kroplę.

Berlin, 1 marca. {Tel. pryw.) Szabla 
honorowa, jaką otrzymał hr. Caprivi od ce­
sarza Wilhelma, nosi na rękojeści wizerunek 
cesarza z napisem: Allezeit treu imd bereit
fur des Jieiohes Herrlićhheit.

Rzym, 1 marca. Papież przyszedł już 
zupełnie do zdrowia.

Sofia, 1 marca. Swoboda otrzymała z 
Tyrnowy depeszę z podpisem wiceprezyden­
ta Sobrania i wielu deputowanych, wystoso­
waną w imieniu 2000 ludności tyrnowskiego 
powiatu, według której to depeszy ludność, 
podrażniona niepatryotyczną postawą metro­
polity, a w szczególności buntowniczą jego 
mową, jaką wygłosił w dniu 26 lutego przy 
sposobności obchodu imienin księcia Ferdy­
nanda, uchwaliła domagać się od metropo­
lity wyjaśnień i rękojmi, że w przyszłości i- 
naczej będzie postępował. Ponieważ metro­
polita obstawał przy dotychczasowein swem 
stanowisku, przeto deputacya obywateli zło­
żyła go z urzędu, osadzając równocześnie w 
klasztorze św. Piotra i Pawła, a klucze od 
metropolii wręczyła prefektowi. Ludność do­
maga się, aby za każdą cenę usunąć metro­
politę.

Bruksela, 1 marca. Konstytuanta bel­
gijska rozpoczęła wczoraj rozprawy nad pro­
jektem rewizyi konstytucyi. Prezes gabinetu 
Beernaert zwalczał wniosek, żądający powsze­
chnego głosowania i bronił systemu wybor­
czego, który rząd proponuje w swojem przed­
łożeniu.

Paryż, 1 marca. Izba deputowanych 
obradowała nad przyjętym już przez senat 
projektem ustawy, według której armia ko­
lonialna ma tworzyć się przez przyjmowanie 
ochotników lub dawnych żołnierzy. Izba, po­
mimo, że ministrowie wojny i mai-ynarki do­
magali s ię , aby ten projekt ustawy odesłać 
raz jeszcze do komisyi, postanowiła przystą­
pić do rozprawy szczegółowej, w której 
uchwaliła ustawę 478 głosami przeciw 4.

P. Ribot, odpowiadając na interpelacyę 
w sprawie strejku w Rive de Giez (departa­
ment Loir’y) zapewnił, że rząd wszędzie bę­
dzie usilnie stał na straży swobody pracy, 
i zażądał, aby Izba uchwaliła zwyczajny po­
rządek dzienny. Porządek ten został uchwa­
lony 353 głosami przeciw 138.

Londyn, 1 marca. Po wystąpieniu 
Gladstona przeciw wnioskowi, domagającemu 
się, aby rząd zainicyował ponowne zebranie 
się w Brukseli międzynarodowej konferencyi 
monetarnej, odrzuciła Izba 229 głosami prze­
ciw 148 głosom ten wniosek a przyjęła wnio­
sek Boketta, aby Anglia nie przedsięwzięła ża­
dnego kroku dla zebrania się pomienionej 
konferencyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Telegramy zbożowe z d. 28-go lutego 

1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 13-40 do 13-60 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7‘34do 7 35 zł. Be r l i n :  
pszenica (na sierpień) 152-— do —•— zł., 
żyto — •— do —•— zł:, spirytus 34-20 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 47-10 fr.

Odpowiedzialny R edaktor: A d n in  K re c lio w ie c k i.
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Nadesłane.

Lw ow skie lab o ra to riu m  chem iczne św ia- 
deotwem z dn ia  30 m arca 1892 do 1. 19148 
stw ierdziło , że jedynie

'  [i cypretowe M m
wyrobu

S. W. Niemojowskiego
są znakomite i zupełnie zdrowiu 

nieszkodliwe.
Nabyć m ożna w sklepach 

S. W . N IE M O JO W SK IE G O  
w e  L w o w i e ,  n i .  T e a t r a l n a  3 ,

,, n l .  J a g i e l l o ń s k a  6 ,  
w  K r a k o w i e ,  S n k l e n n i c e  2 8 ,  

oraz we w szystkich znaczniejszych handlach  
i trafikach. 258

Ostrzega sią przed licznemi naśla- 
downictwami.

W ysyłka na  prow incyę odw rotnie, opako­
w anie g ra tis  przy odbiorze 5000 sztuk franko.

NOWY WYNALAZEK

» I X O R A
E D . P IM IID
M y d ło .......................................  a  1 I M O R  A
E sse n c y a  d la  c h u s t e k . . .  a  1’I I O H A
W o d a  tu a le to w a  a  l ’I X © R A
P o m a d a ....................................h  1 I A O I U
O le je k ......................................  a  H A O K A
P u d e r  r y ż o w y    k  U K O S I  A
K o s m e ty k ...............................  h  1’I K O K A
3 7 , b o u le v a r d  de S tr a s b o u r g , 3 7 .•

11

Jan Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 

S k l e p y  w ł a s n e :  ul. K opern ika  1 .3  i ul. 
H alicka  1. 11 — F ilie  w Krakowie Sukiennice 

1. 20 i w Czerniowcach R ynek  i. 12.
J^igretina

W yborny środek do natychm iastow ego farbow a­
n ia  włosów na trw ały  i p iękny kolor czarny lub 
c iem ny; je s t zupełn ie nieszkodliw y i w zastoso 

waniu bardzo prosty . — Cena 1 złr.
Środki do wywabiania plam:
O d a lin a , w yw abia plam y z kurzu , potu, tłuszczu, 
piwa, m leka, p leśni i t. d. 35 et. — B e n z o lin a , 
wywabia plam y tłuste , pokostowe i  maziowe 20 
i 30 ct. — E ti l in a ,  wyw abia plam y z farb od 
podłoki, flakon 25 ct J a  w e lin u , wyw abia p lanu  
owocowe i z w ina czerwonego, flakon 20  ct. 0 - 
Ł s a l in a ,  wywabia plam y pow stałe z rdzy, krwi 
i a tram en tu . B r a z y l in a ,  m aterye czarne w ypło­
w iałe  i poplam ione prane w B razy lin ie  odzysku 
ją  p ierw otny kolor i połysk p ak ie t 8  ct. — Q w i- 
l a j a ,  do p ran ia  w ełnianych i jedw abnych m ate- 
ry i pakiecik 6  c t. — M y d ło  ż ó łc io w e , do wy­

w abiania plam  zastarza łyoh  sztuka 25 ct.
Najprzed. czernidło glicerynowe

pachnące do obuwia, daje p iękny połysk miękczy 
skórę i chroni od pękania, pudełko po 5, 10, 20 

30 i 50 ot.
Smarowidło litewskie

do obuwia i skór, miękozy skórę, czyni ją  n ie­
przem akalną i trw a łą , pudełko po 10, 20, 50 ct. 

i 1 zł.
Atrament czarny kampeszowy

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, je s t 
zawsze czarny i p łynny  i zupełn ie  nieszkodliwy, 

flaszeczka po ct. 10, 15, 2o, 30, i 50 et. 
A t r a m e n t  n ie b ie s k i ,  f io le to w y , z ie lo n y  i  c z e r ­

w o n y  flaszka 10 i 51 ct.
Farby do stempli

niebieska, fioletowa, czerw ona, czarna, flaszeczka 
po 15 eent.

A tr a m e n t  do z n a c z e n ia  b ie liz n y  b ez  g u m y  
f la s z k a  3 0  c t.  40

_  Powyższe wyroby za  cenne i doskonałe 
w łasności zosta ły  wyszczególnione 10 medalami 

zasług i i 2  dyplomami uznania

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. w edług zegara  lwowskiego.
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Z Krakowa . . . . 6  01 2'50 9'01 6*46 1 9  32 — Do Krakowa . .  . .io -4 1 3*07 5-26 11*01 7-56
Z M uszyny-K rynicy via Do M uszyny-Kryniey yia —

T a r n ó w ....................... — ------- 9 9 1 — T a r n ó w ....................... ____ — ____ — 7'56 -------

Z Podwołoez. i  Brodów Do Podwołoez. i Brodów
(n a  dworzec główny) — 2*57 9'40 7*21 ------- — (z dworoa głównego) 2-58 — 9-41 10*26 -------

Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i  Brodów
(na dworzecPodzamcze) — 2*45 9-17 6 5 5 — (z Podzamcza) . . 3-10 — 1 0 0 2 10*52 ---

Z Suezawy . . . . 1 0 0 9 — 7-56 1*42 7 0 6 — Do Suezawy .  .  .  . 6-36 — 9'56 3*22 1 0 5 6 -------

Z Kim polungu . . . 1009 — 7-56 — — — Do H usiatyna via Halicz 6-36 — — 3*22 — -------

Z Radowiee . . . . 1009 — 7-56 —. 7 0 6 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9-56 3*22 1 0 5 6 ------

j Tj. H l i b o k i ....................... 1009 — — — 7 0 6 — Do Nowosieliey . . . 6-36 — 9-56 — 1 0 5 6 --
Z Nowosieliey . . . — — 7-56 — 7 0 6 — Do Hliboki . . . . 6-36 — 9-56 — ____ ____

Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1*42 7 0 6 — Do Radowiee . . . . 6-36 — 9'56 — 1 0 5 6 ____

Z H usia tyna via Halicz 1009 — — 142 — — Do Kim polungu . . . 6 3 6 — — 3*22 — ---
Z Nowego Sącza Chy- Do Stry ja, Chyrowa,No­ ---

rowa, S tanisław ow a i wego Sącza i Suchy — — 6-16 10*21 7 4 1 ____

S t r y j a ....................... — — 9-16 2*35 — — DoStryja i  Stanisławow a — — — 10*21 7 4 1 ____

Z Suchy, NowegoSąeza, Do Stryja, Ławocznego,
Chyrowa, Stanisław o­ M unkacza, Miskolcza ---
wa i S try ja  . . . — — 9-16 — — — i P e s z t u ....................... — — 6-16 — 7 4 1

Z Chyrowa, Stanisławo Do Bełżca i Sokala — — ____ — 7.6
wa i Stryja . . . — — — — 1 4 1 — Do Sokala i Rawy ru ­

ZPesztu.Miskolcza,Mun- skiej ............................. — — — — - 9.35
kacza, Ławocznego i U w a g a :  G o d z i n y  d r u k o w a n e  g r u b e  m i  l i c z b a m i ,  o z n a c z a j ą  p o ­

S t r y j a ....................... ._. ____ 9 1 6 ____ 1 4 1 —. r ę  n o c n ą  o d  g o d z .  6  w i e c z ó r  d o  5  59 rano.
Z Sokala i B ełżca .
Z Sokala i Rawy ruskiej

— — —

“ 00 tc 
c

o C z a s  k o l e j o w y  ( ś r e d n i o  e u r ^ p e j s k i  r ó ż n i  s i ę  o d  
g o  o  35  m i n u t ,  t .  z .  g d y  z e g a r  w e  L w o w i e  w u  
w  p o ł u d n i e ,  z e g a r  k o l e j o w y  w s k a z u j e  g o d z .  11  -25

c z a s u  l w o w s k i e -  
c a z u j e  g o d z .  12 
p r z e d  p o ł u d n i e m .

Klozdty pokojowe po zł. 8, 18 i 80
poleca Piotr Chrząstowski, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitalny 1. 1

(naprzeciw  K atedry). 215

Kto cbee się ochronie raz na zawsze o<l bolu 
zębów, wzmocnić d z iąsła , popraw ie smak i od­

świeżyć jam ę ustną  niech używa 
m r  S E N I Y N Ę  -W B  

Cena flaszki 80 ct. w raz z sposobem u ż ie ia .
Nabywać m ożna jedynie  285

w sk ładzie  m ateryałów  Leopolda Lityńskiego, 
we Lwowie ul. K opernika 1. 2. 

^ N a^ p ro w m ęy ^ w y sy ła^ s ie^ jid w ro tn ą^ o i^ tą^ ^

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na GAZETĘ LWOW­

SKĄ wynosi za pierwsze ówierćroeze. 
w m i e j s c u  3 zł., poczta 4 zł.; za 
miesiąc luty: w m i e j s c u  1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. Z „Przewodnikiem* 
za pierwsze ćwierćrocze w m i e j s c u  
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; za 
miesiąc luty w m i e j s c u  l zł. 
30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct Prenume­
ratę przyjmuje się tylko od 1 lub 16 
każdego miesiąca.

płacą żądają

2950.— 29o0.— 
219.70 220.20
261.50 2 6 2 . -  
314 50 315.50 
lo 8 .— 199 —
205.50 200.50

C enił lfo w s łi i  iiiy toM loiej i przemysłowej.
[Lwów, d. 1 m arca  1893.

1 . A k cy e  z a  s z tu k ę .
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a.
B anku hip . galie. po 200 zł. a. w.
B anku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . l i s t .  z a s t .  za 100 zł.
B anku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 1 0  pr. premią 

B anku hipot. 4 '/s  pr. los. w 50 1.
B anku kraj. 41/»pr. w. a.los. w 5 1 1.
Tow. kred. galie. ziems. 4 p r . w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* la t 
41/ ,p r. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred . włoś. w likw idacyi 

(daw. 6  p r.)  3 pr. w. a.
(daw. 5 p r.)  2 '/s pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Z akład  d la  G. i B. 
w likw . 6  p r. w. a. los. w 15 la t

4 .  O b lig i za 100 zł.
Indem niz. gal. 5 p r  m. k.
Gal. funduszu p ro p in . 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. kom unalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
K om unalne B anku k ra j' 5%  n .  em.
Pożyczki kr. 6  p r. w. a. . . .
Pożyczki k r. 4 ‘/a p r. w. a. . .

n  fi n  4 „  n  .  .
5 . L o sy  m iasta K rakow a . .

„ „ Stanisławow a
6 .  M o n e ty .

B ukat cesarski . .
N a p o le o n d o r ..................................
P ó ł im p e r y a ł ..................................
R ubel rossyjski sreb rny  . . .

„ papierowy . .
0 0  m arek n iem ieckich . . .

p łacą  żądają 
w alutą austr. 

z łr. et. złr. ct.
219 —
259 — 
355 -

2 2 2  -  
262 —

215 —

101 30 10 2  -

109 70 
10 0  20  
100 40

100  90
101  10

98 30 99 -

96 20 
101  -  
96 -

101 70 
96 70

60 — ,, ____

105 50 
96 80 

102  —
97 50

101  80 
104 50 
100 30 

95 60 
23 50 
40 —

102 50

101  -  
96 30 
25 50 
44 -

5 63 
9 58 
9 70 

1 27 -  
1 37 .‘/j 

59 10

5 73 
9 68

1 3 1 -  
1 29 */. 

59 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 27. lutego 1893.

D łu g  p a ń s tw a .

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m a j - l is to p a d ..............................................
lu ty-sierp ień  ..............................................

Jednolity  d ług państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e e .................................   .
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik ............................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

R enty  Com. po 42 litr . austr. . . . 
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , .............................................
A ustr. ren ta  zł. wolna od podat. 4 pr. 
R en ta  papierow a 5 pr. z r. 1881 . .

p łacą  żądają

99.10
99.15

98,85 
98.75 

147.50 
149.— 
1«9.— 
191 — 
1 9 8 -

99.30
99.35

99.05 
98.95 

148 50 
149.80 
16 > 50 
199—

157.— 157.50 
117.95 118.15

2. O b lig acy e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny 
Galicyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
W ęgier za 100 zł.

. 105.50 106 mm 
. 105.30 106.— 
. 109.75 —. -

w. a. 4 pr. 

3 . A k ey e .

. 96.20 97.20

B ank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 161.75 162.75 
Inst. kred. d la  hand lu  po 160 zł. . . 338.70 339.30 
N iżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 645.— 655.—
Gal. banku hip . po 200 z ł........................  355.— 375.—
Gal. banku d. han. i prz. a  zł.2 0 0 wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a  200 zł. . . —.— — .— 
Bank dla krajów koronnych a  200 zł. 254.— 2 5 8 .— 
B ank austro-w ęgierski a 600 zł. . . 990— 994.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w Brebrze . 9 6 — 97.— 
Austr. Tow. żegl. par. dun.po 500 zł. mk. 369— 370.50 
Kol. Cesarz. E lżbiety  po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a  200 zł. . — — .—

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w s: 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. koli węg. gal. a  2 0 0  zł. w srebrze

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład  dla 
Galioyi i  Bukowiny w 15 1. 6  pre. . —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 120.— 121.—

Powsz. austr. zak. k r ziem. 4’/s pr. 
a. w. w 50 1. . . . .  101.75 102.m

„ „ „ ,  4 pr. . 98 20 9 9 . -
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 117.— 118.—

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 1 8 1 .6. pr. — —.— 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. — .— —.—
„ „ „ „ k w 36 1. 6  p r. 102.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.75 ------
n TT n n t> po4pr. w 4 1 1. wyl. 95.50 ----------
TT TT TT » TT P<> pi’- W
52 la tach  z w r o tn e .................................. 10120 101.60

B anku kraj. 4 '/s pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 101.85
Obligi kom unalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101 25 101.75
B anku aust. węg. 4 l/i p r ............................ 100.— 100.20
W ęg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p rc .............................................  101.75 102.35
„ „ „ „ wyl. 41/* pr. 101.60 102.60
n n » TT ^  41 1. wyl.
po 4 p r............................................................  99.— 99.20

5. O b lig ac y e  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a  300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e i.)

a  300 zł. 5 p r. w srebrze . . . .  —.— —. 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4 1 0 0  20 101.—

„ po 100 zł. „ 1887 „ 100.30 101.30
Kol. gal. K ar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/a p r..................................... —.— —.
detto  (Jarosław -Sokal) . . — — —.

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em isya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 1884 . . .
z r . 1866 . .
r  r. 1872 . . .

W ęg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .
W ęg. regu laeya Cisy po 100 zł. 4  pr.

6 . L osy .

In s t. kr. d la  han. i pr. po 100  zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k ...............................
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 
K eglewieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy m iasta  K rakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k ...............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

* n węg. „ po 5 zł. . 
F undaeya  szpitala  Arcyk. Rudolfa

po 10  zł. a. w............................................
Salm a po 40 zł. m. k ..................................
St. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki T ryestu  po 100 zł. m. k. . . 141.— 

» „ po 50 zł. a. w. . . 66.50
W aldsteina  po 20 zł. m. k........................4 5 . 
W indischgratza po 2 0  zł. m. k. . . . 76 —

p łacą  żądają

89.50 t’0.50 
96.75 .97,75

106. 0 107,50 
145.— 147.50

196.— 197.— 
58.50 59.50 

1 4 0 . -  142.—

2 4 . -
22.75
62.25 
5 9 . -
18.75
13.25

25.10 
23 —
63.25 
59.Z5
19.25 
13.75

2 5 . -  2 6 . -  
6 9 . -  70.— 
6 7 .- 68.20

142.—
68,5"
4 7 -

7. W ek s le  (za 3 m iesiące)

A ugsburg n a  100 w. p. n .......................... —.— —. _
B erlin  za 100 m arek w. p. n . . . .  —.—  ._
F ran k fu rt za 100 m arek  w. p. n. . .  .— —. —
H am burg za 190 m arek w. p. n. . . —. — —._
Londyn za ft. s z t ............................................ 121.20 121 4
Paryż za 100 fr ..................................  48.15.— 48.20. -

K u r s  z ł o  t j a .

D ukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a .......................
2 0 -franków ka . . . 
Rosyjski półim peryał 
T a la r  związkowy . . 
Srebro .............................

5.69.—
5 .6 8 .-

5.71.-
5.70.-

9-64.5 9.65.6

j »  m  1  m e  j m  i k  J O L

Licytacye.
L. 7422 [1380 1 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
że dla zaspokojenia wierzytelności c. k. Dy- 
rekcyi galie. funduszu propinacyjnego we 
Lwowie odbędzie się w dniu 6 marca 1898 
i 6 kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 
11 przed południem w c. k sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż realności objętej 
wyk. hip. 1. 1146 gminy kat. Kamień Sen- 
dera Schwanenfelda własnej.

Cena wywołania 75 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Nisko, dnia 24 września 1892.

L. 14324 [1374 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie 
rzytelności Szymona Dienstaga w kwocie 32 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
7 marca 1893 i dnia 5 kwietnia 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna

sprzedaż 9/40 części realności objętej wyk. 
1. 60 gminy Krzemienica i 9/80 części real­
ności lwh. 61 tejże gminy.

Cena wywołania 69 zł. 75 ct. aw.
Wadyum 6 zł. 98 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można w tut. 
sąd. registraturze przejrzeć.

Mielec, dnia 22 grudnia 1892.

L 7914 [1284 3—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie w resztującej kwocie 31 zł wa. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
13 marca 1898 i 17 kwietnia 1893 każdym 
razem o godzinie 9 rano egzekucyjna licy- 
tacya realności pod lkons. 229 lwh. 82 w 
gworach II. cz. Klary Bernasiowej własna.

Cena szacunkowa 55 zł. stanowi cenę 
wywołania.

Wadyum 6 zł.
R szta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, d. 7 listopada 1892.

L. 7133 [1279 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
galie. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie mianowicie u Anny 
Olszowskiej zaległych rat z pożyczki 900 zł. 
zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
24 marca i 28 kwietnia 1893 o godzinie 9 
rano eg:ekucyjna licytacya realności lwh. 
40 i pi łowy realności Iwb. 58 gm. kat. Po- 
znaehowice dolne objętych, Anny Olszowskiej 
własnych.

Cenę wywołania realności lwh. 40 sta­
nowi 100 zł. zaś połowy realności lwh. 58 
wynosi 900 zł.

Wadyum 10 zł. i 90 zł.
Reszję warunków przpjrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ust&nowioDy Bruno Rogalski c. k. notaryusz 
w Dobczycach.

Dobczyee, dnia 29 listopada 1892.

L. 15632 [1276 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna

sprzedaż 18/768 części realności w Dobro­
milu położonej, wedle wyk. hip. 204 tojże 
gminy dłużnika Leizera Grumeta własnej 
na zaspokojenie pretesyi Leona Braunera 
w kwocie 28 zł. 8 ct. w. a. dnia 1 marca 
1893 i dnia 12 kwietnia 1893 zawsze o 
godz. 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
dru im zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 7 zł. 3 ct. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 7 czer­
wca 1892 do tabuli weszli kuratorem p.  
Antoniego Richtera i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej licytacji i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 14 stycznia 1893.



L. 11951 [1241 3—3]
Dnia 4 kwietnia 1893 i 15 maja 1893

0 godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż a) połowy realności pod Ik. 39 w 
Brzesku wyk. hip. 39 ks. grt. gm. Brzesko 
objętej b) połowy realności lwh. 88 i c) 1/4 
części realności lwh. 53 ks. gr. gm. Grądy 
objętych egzekuta Jonasza Osterweila wła­
snych na rzecz Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie celem zaspokojenia 
sumy 886 zł. 50 ct. w. a. zpn.

Cena wywołania połowy realności ad 
a) 4182 zł. 88% ct. wa., połowy realności 
ad b) 2975 zł. 7 ct. wa. a realności ad c) 
230 zł. 86% ct. w. a.

Wadyum 418 zł. 28 ct., 297 zł 50 ct.
1 23 zł. w. a.

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Paryi adwokat w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 19 grudnia 1892.

L. 5168 [981 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
kosztów sądowych 8 zł. 7 ct. zpn. odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1893 i 24 kwietnia 
1898 każdym razem o 10 z rana ekzekucyjna 
sprzedaż przez lieytscyą realności pod lwh. 
73 4/72 części realności lwh 370 6/48 czę­
ści realności lwh. 371 i 4/10 części realno^ 
ści lwh. 376 w Bzykach, Wojciecha i Fran­
ciszki Łysoniów własnych oraz 2/4 części 
realności lwh. 373 i całej realności lwh. 367 
w Rzykach do Wojciecha Łysonia należących 

Cena wywołania wynosi 563 zł. 75 ct. 
Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

0. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 9 października 1892.

L. 607 [966 3 -3 ]
G. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną licytacyę realności pod lwh. 
288 w Kobiernicach położonej w budynku 
sądowym w jednym terminie dnia 12 kwie­
tnia 1893 o godzinie 10 rano jednakowoż 
nie poniżej ceny wywołania 1?0 zł.

Wadyum 28 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne można w tut. sądowej 
registraturze przejrzeć.

Kęty, 4 lutego 1893.

L. 10745 [856 3 - 3 ]
Dnia 6 kwietnia i dnia 15 maja 1893 

o godzinie 10 z rana odbędzie się w tutej­
szym c. k'. Sądzie egzekucyjna sprzedaż 1/4 
części realności położonej w Zakopanem Te­
resy Król własnej objętej wyk. hip. 1. 464 
na 560 zł. 75 ct. oszacowanej celem zaspo­
kojenia wierzytelności Izaaka Langera w 
kwocie 50 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 560 zł. 75 ct.
Wadyum 57 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli 

Geissler adw. w Nowymta;gu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 31 grudnia 1892.

dr.

L.

wsze
1893

Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
Lwowie w kwocie 91 zł. 52 ct. odbędzie się 
dnia 17 marca 1893 i dnia 20 kwietn a!893 
zawsze o 10 godz. rano egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Demiana Gerwasinka 
własnej whl. 88 gminy katastr. Borszczów 
objętej.

Cena wywołania 380 zł.
Wadyum 38 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

C. k. Sąd powiatowy.
Załotów, 1 grudnia 1892.

we L.
!

L.

]775 3 - 3 ]
W tutejszym sądzie odbędzie sięf za- 
o godzinie 10 rano dnia 5 kwietnia 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 

16 maja 1893 nawet poniżej takowej licy­
tacja  realności 1. 22 w Geryni położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej Michała, 
Anny i Stefana Debuchów własnej na rzecz 
Cirli Reinharz pto 67 zł. z pn.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków, akt zastawniczego 

opisania i oszacowania wolno przejrzeć w 
tusądowej registraturze. _

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
no kuratorem c. k. notaryusza Jana Kru­
pińskiego z Bolechowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 20 października 1892.

6436 (1325 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności powiat, kasy oszczędności w Wie­
liczce a to 13 rat pożyczki 160 zł. z pn. 
w dniu 17 marca 1893 i 21 kwietnia 1893 
każdym razem o godzinie 9 rano przymuso­
wa sprzedaż realności lwh. 88 w Bukowiu 
spadkobierców Franciszki Bularzowej własnej.

Cena wywołania 405 zł.
Wadyum 41 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notyryusz Peszkowski 
w Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 22 listopada 1892.

4622 [1223 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w 
Radomyślu w kwocie 52 zł. w. a. zpn. od­
będzie się na dniu 11 kwietnia 1893 i dnia 
16 maja 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
cyę połowy realności lwh. 166 ks. gr. gm. 
Radomyśl objętej Maryanny Kużdrzałowej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomys'1, 18 lipca 1892.

L.

L. 242 [1319 2—3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
k. galic. Prokuratoryi skarbu dozwoloną 

została w celu ściągnięcia kwoty 235 zł.
ct. w. a. zpn. ponowna egzekucyjna 

sprzedaż realności w Kołomyi pod nr. 225% 
położonej wykazem hip. 1. 681 objętej spad­
kobierców Icka Krauthammera własnej w 
dwóch na dzień 15 marca i 18 kwietnia 
1893 każdym razem na godzinę 10 przed 
poł. wyznaczonych terminach, że pomienio- 
na realność na pierwszym terminie tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
2144 zł. 49% ct. w. a. która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drugim termi­
nie zaś także poniżej takowej zostanie sprze­
daną, że każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie kwotę 215 zł. w. a. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst­
kich tych, którymby uchwała licytacyjna do­
ręczoną być nie mogła lub którzyby na rze­
czoną realność później prawa rzeczowe na­
byli, kurator w osohie adwokata dr. Staubera 

substytucyą dr. Freudenberga został usta­
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w ts. registraturze mogą 
być przejrzane.

W Kołomyi, 4 lutego 1893.

13209 [1338 2 - 3 ]
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych nowych i konserwacyjnych 
z kamienia na Wiśle od Otałęży do Zakrzo- 
wa i od Zakrzowa do Popowic wykonać się 
mających w latach 1893 do włącznie 1895 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Tarno­
brzegu 14 marca 1893 o godzinie 12 w po­
łudnie publiczna licytacya zapomocą ofert 

| pisemnych.
j Warunki budowy można przejrzeć w 
j rzeczonem c. k. Starostwie gdzie także w 
! wyżej oznaczonym terminie wniesione być 
i mają oferty osobne dla każdej sekcyi nale­
życie ostemplowane ułożone w sposób po­
niżej podany i w wadyum zaopatrzone.

Oferty wniesione po oznaczonym ter­
minie albo nie ułożone według wzoru, lub 
złożone w innym urzędzie, albo też nie zao­
patrzone w przepisane wadyum nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
I Lwów, 18 lutego 1893.

OFERTA
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się objąć w wykonanie wszelkie budowle 
wodne nowe i konserwacyjne z kamienia na 
Wiśle od Otałęży-Zakrzowa do Zakrzowa- 
Popowic wykonać się mające w latach 1893, 
1894 i 1895 z opustem nadwyżką (liczbami 
i słowami) odsetków z cen fiskalnych.

I Warunki licytacyjne są mi dokładnie
znane i poddaję się im bez jakiegokolwiek 
zastrzeżenia.

Jako wadyum składam . . . .
W Tarnobrzegu, 14 marca 1893.

L.

L. 6979 [1331 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że duia 8 marca 1893 i dnia 5 
kwietnia 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż : 
realności w Dzwiniaczu dolnym położonej 
a wykazem hipotecznym 1. 25 objętej na 
pokrycie pretensyi Zakładu kzedytowego 
włościańskiego w kwocie 150 zł. w. a. zpn. 1 

Cena wywołania 363 zł.
Wadyum 36 zł. 30 ct.
Bliższe warunki w registraturze. I 
Kurator wierzycieli notaryusz Adamski. \ 
Ustrzyki, d. 15 października 1892.

11188 [1332 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiat, w Zabłotowie ogła­

sza że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 168 zł. 48 ct. odbędzie 
się dnia 17 maca 1893 i dnia 20 kwietnia 

! 1893 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
‘ sprzedaż ad a) realności whl. 200 gm. Roż­
nów objętej Jakowa Michajluk Petra włas­
nej, tudzież ad b) połowy realności whl. 203 
tejże gminy objętej a Jakowa Michajluka 
Petra własnej.

Cena wywołania ad a) 1523 zł. zaś 
ad b) 6 zł. 50 ct.

Wadyum ad a) 152 zł. 30 ct. zaś ad 
b) 65 ct.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zibłotów, 5 grudnia 1892.

L.

L.

10

14838 [1271 2—3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

rano w dniu 4 kwietnia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej zaś w dniu 9 maja 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 25 gminy kat. Bauszów. 
Iwana Martynów vel Andruchów własnej na 
rzecz Mirli Klar pto 70 zł 60 ct. wa. zpn. 

Cena wywołania 256 zł.
Wadyum 25 zł. 60 ct. zpn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyńkiego 

Bursztyn duia 31 stycznia 1893.

L. 533 [948 3—3]
C. k. Sąd powiatowy kalwaryjski ogła­

sza, iż celem zaspokojenia kwoty 7 zł. zpn 
na rzecz Ludwika Seelinga przeprowadzi n- 
dniu 10 kwietnia 1893 o godzinie 10 rana 
jako terminie drugim i ostatnim przymusoo 
wą sprzedaż połowy posiadłości 1. w. h. 6io 
gminy kat. Brody dłużnika Jana Zborowskie­
go własnej pod warunkami w rezolucyi z d.nia 
29 sierpnia 1892 1. 6860 zamieszczonemu

Cena szacunkowa wynosi 31 zł. a wa­
dyum 3 zł. 10 ct.

Warunki licytacyi i wyciąg hipoteczny 
w registraturze do przejrzenia wyłożone. 

Kalwarya, 22 stycznia 1893.

[1338 2—3]

L.

L. Kraków, 30 grudnia 1892.11189
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności

titaseta Lwowska ar. 49 a dai* % marca 1893

40913 [1157 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Włodzimierza hr. Baworowskiego w 
kwocie 100 zł. i 100 zł. zpn. w dniu 11 
kwietnia 189'’— i 16 maja 1893 zawsze o 
godz. 9 rano przymusowa sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę dóbr Płoki lwh. 66 ks. 
gr. tab. będących własnością dr. Alojzego 
Riedlera.

Cena wywołania wynosi 33301 zł. 86 ct. 
Wadyum 8332 zł.

Po-

czok własnej każda osobno na rzecz Da­
wida Rosenhecka pto 10 rat po 9 zł. zpn.

Cena wywołania 1482 zł. i 90 zł.
Wadyum 143 zł. i 29 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono adw. dr. Schaefera w Bniatynie.

Sniatyn, 26 stycznia 1893.

8072 [1224 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
gal. Zakładu kred. ziemskiego w likwidacyi 
w kwocie 600 zł. w. a. zpn. odbędzie się 
w gmachu tegoż sądu w dniu 13 kwietnia 
1893 i w dniu 15 maja 1893 zawsze o godz. 
10 rano egzekucyjną sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności lwh. 32 ks. gr. gm. 
Ziempniów objętej Wojciecha Knapa syna 
Mateusza własnej, realności lwh. 142 ks. 
gr. tejże gminy objętej, Jana Knapa syna 
Wojciecha i Franciszki z Polaków Knapowej 
po połowie własnej, realuości lwh. 143 ks. 
gr. tejże gminy objętej Wojciecha Knapa 
w 4/6 częściach a Jana Knapa syna Woj­
ciecha i Franciszki z Polaków Knapowej po 
1/6 części własnej wreszcie realności lwh 
144 ks. gr. tejże samej gminy objętych 
Wojciecha Knapa syna Mateusza w 2/4 
częściach a Jana Knapa i Franciszki z 
laków Knapowej po 1/4 częci własnej.

Cena wywołania 2300 zł.
Waydum 230 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest c k. notaryusz Władysław 
Krasicki w Radomyślu.

Radomyśl, 10 lipca 1892.

L. 1143 [1254 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedsz realności w 
Zaleszczykach położonej wedle wykazu hip. 
1. 395 tejże gminy ciało tabularne stano­
wiącej dłużnika Jana Schwartza senior wła­
snej na zaspokojenie pretensyi Agaty Letzo- 
wej w kwocie 550 zł. dnia 13 kwietnia i 
18 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 147 zł. 65 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby rezolucya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub 
którzyby po wydaniu wyciąga tabularnego 
do tabuli weszli ustanawia się kuratorem 
c. k. notaryusza p. Antoniego Grossa.

Zaleszczyki, 18 lutego 1893.

L. 9551 [1301 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy ff Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie 
dłużnej kwoty 499 zł. 32 ct. zpn. odbędzie 
się w sądzie tut. w dniach 20 marca i 24 
kwietnia 1893 każdym razem o godz. 10 
arzed południem egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi 5/6 części real­
ności pod lk. 58 w Jaworowie położonej 
wedle Dom. V. pag. 196 n. 10 haer. dłużni- 
czki Michaliny Drath własnej protokołem z 
dnia 13 kwietnia 1888 1. 3129 oszacowanej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 1666 zł. 
65 ct. w. a.

Wadyum 167 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został adw. dr. Hibl.

0. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 26 października 1892.

L. 19247
Dnia

za
Warunki licytacyjne przejrzeć można Dnia 13 kwietnia 

w registraturze sądowej. szacunkowej lub
Kuratorem niewiadomych wierzycieli / maja 1893 nawet 

jest adw. dr. Tomik zastępcą adw. dr. B a- ' 
czyński w Krakowie

1898
[1148 2—3 

powyżej ceny 
takową zaś dnia 16 

poniżej takowej odbędzie 
się w tut. sądzie zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności wyk. hip.

388 gminy Krasnostawiec objętych 
Dmytra Tomaczyk a względnie Maryi Toma-

L. 7837 [1310 2—3]
Z c. k. Sądu powiatowego w Potoku 

złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Herscha Gold- 
jerga przeciw Beriszowi Honigowi o 1020 
zł. w. a. zpn. realności egzekuta pod Nk. 
136 w Potoku złotym wyk hipot. 199 objęta 
w tym że sądzie drogą publiczuej licytacyi 
na dniu 8 marca 1893 i na dniu 5 kwietnia 
1893 każdym razem o 10 godzinie] rano 
jednakowoż w pierwszym terminie tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takoweja dopiero 
w terminie także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedana będzie.

Cena wywołania 11950 zł.
Wadyum 1195 zł.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg tabularny i akt ocenienia są w są­
dzie do przejrzenia.

Potok złoty, d. 31 grudnia 1892.

L. 12839 [1337 2—3]
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych nowych i konserwacyjnych 
na rzece Oporze przy ujściu pod Synowódz- 
kiem i na rzece Stryju od Synowódzka 
wyżnego do mostu rządowego w mieście 
Stryju na lata 1893 do 1895 włączuie od­
będzie się w c. k. Starostwie w Stryju 21 
marca 1893 o godzinie 12 w południe pu­
bliczna licytacya zapomocą pisemnych ofert.

Oferty ściśle według przepisanego wzo­
ru ułożone należy wnieść w oznaczonym 
terminie w wymienionem c. k. Starostwie 
gdzie także można przejrzeć warunki budo­
wy, ceny jednostkowe i wzory dla ofert.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie, albo nie sporządzone w spo­
sób przepisany nie będą uwzględnione.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 lutego 1893 

Wzór oferty.
Oferta

mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się wykonać w latach 1893, 1894 i 1895 
wszelkie do wykonania mi oddane budowle 
wodne tak nowe jakoteż konserwacyjne na 
rzece Oporze pod Synowodzkiem i na rzece 
Stryju od Synowódzka do miasta Stryja za 
opustem (liczbami i słowami) procentów od 

cen fiskalnych.
Warunki znam dokładnie i poddaję się 

im bez zastzeżenia.
Jako wadyum składam . . . .
W Stryju 21 marca 1893.



L. 10015 [1312 2 - 8 ]
W dniach 9 marca 1893 i 13 kwietnia 

1893 odbędzie się w tutejszym sądzie ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
celem uzyskania dla Herscha/ Zierlera kwo­
ty 74 zł. 24 ct. zpn. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności stanowiącej ciało hipo­
teczne lwh. 615 gminy katastralnej Porohy 
objętego dłużnika Altera Riesla własnej pod
1. 457 w Porohach położonej z tem że real­
ność ta przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową przy dru­
gim zaś terminie licytacyjnym także niżej 
ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądż kwotę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 178 zł.
Zakład 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia] przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 26 października 1892.

L. 473 [1850 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na rzecz Piotra Kuliga pto 85 
zł. a, w. z pn. publiczną sprzedaż posiadło­
ści objętej whl. 56 gminy Zamieście II. Gó­
ry Katarzyny Kulig własnej na dniu 20 mar­
ca 1893 i na dniu 10 kwietnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 294 zł. 30 ct.
Wadyum 29 zł. 43 ct.
Resztę aktów przejrzeó można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 2 grudnia 1892.

L. 6859 [1327 1 - 3 ]
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytjści Izraela 
Spirna w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 20 marca i 
17 kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya połowy real­
ności lwh. 213 księgi gruntowej gminy Ba­
ranów objętej na Józefę Wróblewską intabulo­
wanej.

Cena wywołania 559 zł.
Wadyum 56 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia się kuratorem adw. dr. Rebena w Tarno­
brzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeó można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Tarnobrzeg, dnia 20 czerwca 1892.

L. 11926 [1329 1—3]
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości kasy po­
życzkowej Rady powiatowej w Tarnobrzegu 
w kwocie 300 zł. zpn. odbędzie się w gma­
chu sądowym w dniach 21 marca i 25 kwie­
tnia 1893 każdym razem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjna licytacya a) realności lwh. 
202 ks. gr. gm. Tarnobrzeg Benjamina i 
Frimety Fleischerów własnej oraz b) 4/8 
części realności lwh. 201 ks. gr. gm. Tar­
nobrzeg Benjamina i Frimety Fleischerów 
oraz Samuela i Cypy Hauserów własnych.

Cena wywołania ad a) 1060 zł. ad b) 
280 zł.

Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia się kuratorem adw. dr. Wilhelma Rebena 
w Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeó można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 22 grudnia 1892.

L. 17548 [1821 1 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia sumy 150 zł. a. w. z pn. na rzecz po­
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sa­
noku odbędzie się dnia 21 marca 1893 i 
dnia 18 kwietnia 1893 o 10 rano w biurze 
nr. 25 egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Andrzeja Chryna w Mrzygłodzie po­
łożonej.

Cena wywołania 824 zł. a. w.
Wadyum 82 zł. 40 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 10 
września 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Flakowicza.

Sanok, dnia 81 grudnia 1892.

Wadyum 34 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli kurator 

adw. dr. Winkler w Tarnobrzegu.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 23 października 1892.

L. 6175 [1330 1—3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Rafaela Blocha w kwocie 16 zł. z pn. od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 22 
marca i 27 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności lwh. 194 gm. Sielec Salamona Safiera 
własnej.

Cena wywołania 840 zł.

L. 7187 [1326 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Schaehne Stogera w kwocie 47 zł. 
58 ct. z pn. w dniu 24 marca 1893 i 26 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 9 
rano przymusowa sprzedaż połowy realności 
lwh. 391 w Skawinie Franciszka Jodłowskie­
go własnej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany ck. notaryusz Peszkowski w Ska­
winie.

Skawina, 20 stycznia 1893.

L. 8965 [1352 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włość, w kwocie 28 rat po 6 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniu 28 mar­
ca 1893 o godzinie 10 rano relicytacya re­
alności whl. 370 gm. Turbia Tomasza Pa- 
terka własnej i realności whl. 485 gminy 
Turbia objętej Judy Adwokata własnej.

Cena wywołania realności pierwszej 
będzie 250 zł., zaś drugiej 200 zł.

Wady a zaś 25 zł. i 20 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sąd. registraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli jest adw. dr. Rothblum w Nisku.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 11 lutego 1893.

Zl. 317 [1358 1—3]
Ooncurrenz-Kundmachung.

Yom k. k. Lottoamte zu Lemberg wird 
bekannt gemacht, dass die k. k. Lemberg 
Briinner Koli. nr. 204—592 in Lemberg 
Łyczakower Gasse nr. 1 im Wege der óffen- 
tlichen Concurrenz zu yerleihen ist.

Der bisherige jahrliche Provisionser- 
trag dieser Kollektur betrug bei einem 5% 
Provisionsbezuge nach dem Durchschnitte der 
Jahre 1890- 2 fur beide Spiellsamrnlungen 
zusammen 1037 fi. 76 kr.

Ais Lottokaution werden 2.400 fi. im 
efiectiveu Werthe gefordert und es konnen 
die naheren Bedingungen beim k. k. Lotto­
amte in den ublichen Amtsstunden einge- 
sehen werden.

Yom k. k. Lottoamte filr Galizien und 
die Bukowina.

Lemberg, siu 28 Februar 1893.

L. 5211 [1357]
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Nowym Sączu podaje do publicznej wiado­
mości, że odnośnie do obwieszczenia wyso­
kiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 
2 września 1892 1. 57233 i pod tymi samy­
mi warunkami, przedsięwziętą zostanie ce­
lem wydzierżawienia mytniczej stacyi dro­
gowej w Skomielny białej do końca roku 
1893, ewentualnie na rok 1894 i 1895 licy­
tacya w dniu 6 marca 1893.

Na stacyi mytniczej w Skomielny bia­
łej pobiera się należytość mytniczą od sztuki 
bydła pociągowego w zaprzęgu 4 ct. pędzo­
nego ciężkiego 2 ct. pędzonego lekkiego 1 ct.

Stacya mytniczą w Skomielny białej 
ustanowiona jest na gościńcu myślenickim 
w kilometrze 29 w marce 4.

Cena wywołania wynosi roczną kwotę 
607 zł. a. w.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
równające się jednej szóstej (%) części ce­
ny wywołania należy wnieść bezpośrednio 
na ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dyre­
kcyi skarbu w Nowym Sączu przed-6/3 1898.

Bliższe warunki licytacyjne można prze­
glądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Nowym Sączu oraz we wszystkich e. k. 
Nadzorach straży skarbowej nowosądeckie­
go powiatu skarbowego.

C. k- powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Nowy Sącz, dnia 22 lutego 1893.

Zl. 914 [1342 1 -3 ]
Yon Seite des k. k. Kreisgerichtes in 

Wadowice wird in der Wechselsache des 
Abraham Schoenker, Margulie Landau geb. 
Schoenker, Isaak, Benjamin und Samuel 
Leib 2 Namen Schónker, nls Zessionłre des 
Moses Schoenker, wider Władimir Dąmbski 
deto 495 fi. ó. Y. esc. uber Reąuisition des 
k. k. Kreisgerichtes in Teschen yom 31 Jan- 
ner 1893 Z1. -634 die dortamts bewilligte Li- 
citation der schuldnerisehen Forderung per 
5300 fi. welche ob dem der. Fr. Oonstantia 
Sobolewska gehorigen 1/5 Antheiie der land- 
tafliehen Gtiter Oświęcim laut O. Zahl 352 
n. 51 on. dann Rabiee laut O. Z. 36 n. 21 
ou. und Broszkowice C. Zl. 38 n. 20 on. 
bficherlich aushaftet in zwei Terminen aus- 
geschrieben, und zwar der erte Lizitations- 
termin wird auf den 24 Marz 1893, um 10

Yormittags der zweite Termin auf den 14 
April 1893 um 10 Yormittags angeordnet 

Der Ausrufuagspreis dieser Hypothe- 
karforderung ist der Betrag 5300 fl.

Das Yadium ist in dem Betrage yon 
530 fl. zu erlegen.

Die grundbucherlichen Ausziige, so wie 
die Lizitationsbedingnisse konnen hierge- 
richts eingesehen werdenJ

Wadowice, 11 Februar 1893.

L. 8211 —  j-lg28
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Józe­
fy Rogalskiej w kwocie 400 zł. zpn odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 22 mar­
ca i 28 kwietnia 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya real­
ności lwh. 7 gm. kat. Dzików, j Maryanny 
2 Pomanowej własnej.

Cena wywołania 1910 zł.
Wadyum 191 zł. a. w.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. Surowiecki w Ta­
rnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 7 września 1892.

Konkursa.
L. 140 [1261 3 - 3 ]

Celem stałego obsadzenia posad . nau­
czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 81 marca 1893.

I. Przy szkołach dwuklasowych w Sko- 
lem, Dzieduszyeach wielkich, Hurniu i Sy- 
nowódzku wyżnem posady młodszych nau­
czycieli z roczną płacą w Skolem 300 zł. i 
10 prc.-dodatkiem na pomieszkanie, w trzech 
ostatnich 300 zł. bez wolnego pomieszkania 
i dodatku na takowe.

II. Przy szkołach jednoklasowyeh z ję­
zykiem wykładowym ruskim w 1) Jamelnicy, 
2) Jelenkowatem, 3) Chodowicach, 4) Ró­
żance żyznej, 5) Różance niżnej, 6) Oporcu, 
7) Stynawie niżnej,.8) Tarnawce,,; 9) Tuchli, 
10) Tucholce, 11) Żupaniu, 12) Bereźnicy, 
13) Hołowiecku, 14) Chaszczowaniu, 15) Ko- 
niuchowie, 16) Koziowie, 17) Oleksicaeh, 
18) Orawczyku, 19) Podhcucach, 20) Stry- 
hańcacb, 21) Truchanowie, 22) Wowui i 23) 
Zawadowie z płacą roczną w kwocie 300 zł, 
i wolnem pomieszkaniem.

III. Przy szkołach jednoklasowyeh w 1) 
Felizienthalu z j ę z y k ie m  w y k ła d o w y m  nie­
mieckim z płacą roczną 285 zł. użytek z 5 
morgów pola i wolnem pomieszkaniem.

2) w Hutarze (język wykładowy ruski) 
z płacą roczną 285 zł., użytek z 6% mor­
gów pola i wolne pomieszkanie.

3) w Wyżłowie (język wykładowy ruski) 
z płacą roczną 290 zł., użytek z 4 morgów 
pola i wolne pomieszkanie.

4) Dołhe (język wykładowy ruski) z 
płacą roczną 300 zł., użytek z 1 morga po­
la i wolne pomieszkanie.

5) Morszyn (język wykładowy ruski) 
płaca roczna 300 zł., wolne pomieszkanie i 
50 zł. dodatek drożyźniany.

Ubiegający się o jedną z posad powy­
żej wymienionych winni wnieść podania za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej zao­
patrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną 
wszystkie dokumenta służbowe wraz z wy­
kazem łat służby.

Podania opróżnione lub należycie nie­
udokumentowane nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Stryju, duiu 15 lutego 1898. 

Przewodniczący e. k. Radca Namiestnictwa.

L. 9779 [1288 3—3]
Konkurs na posadę ekspedyentów,
a) przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Olpinach w powiecie Jasielskim za kontrak­
tem służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 200 zł., 
ryczałt kancelaryjny 60 zł. i 
wynagrodzenie 650 zł. 

za codzienną jazdę posłańczą do Biecza i 
napo wrót

b) w Horyńcu w powiecie Cieszanow- 
skim za kontraktem służdowym i kaucyą 
200 zł.

Płaca rocznych 200 zł., 
ryczałt kancelaryjny 60 zł. i 
wynagrodzenie 200 zł. 

za posłańca pieszego 2 razy dzieme do dwor­
ca kolei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść do 13 inarca b. 
r. c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Lwów, 20 lutego 1893.

L. 696 [1264 3—8]
Celem obsadzenia opróżnionej przy c. 

k. sądzie obwodowym w Tarnowie posady 
dozorcy więźniów z roczną płacą 300 zł. a. 
w. dodatkiem aktywalnym 25 prc. od tejże 
płacy i umundurowaniem rozpisuje się kon­
kurs do dnia 27 marca 1893 r.

Podania o tę posadę należy wnieść w

terminie powyższym do c. k. Prezydyum są­
du obwodowego w Tarnowie.

Tarnów, dnia 24 lutego 1893.

L. 7890 [1179 2 — 3]
Wydział krajowy królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
dwie posady nauczycieli wędrownych gospo­
darstwa wiejskiego.

Wędrowny nauczyciel gospodarstwa 
wiejskiego jest funkeyonaryuszem krajowym 
i pobiera roczną płacę w kwocie 1500 zł. 
wa. (3000 koron), tudzież ryczałt na koszta 
podróży w wysokości 500 zł. wa. (1000 ko­
ron austr.) rocznie.

Jego zadaniem jest:
1) Udzielać gospodarzom rolnym (wło­

ścianom) jako też w ogóle gospodarzom wiej­
skim rad i wskazówek tyczących się rolni­
ctwa i hodowli zwierząt domowych.

2) Na żądanie udzielać Wydziałowi 
krajowemu a z polecenia tegoż także ck. 
władzom rządowym i reprezentacyom powia­
towym fachowej opinii, odnoszącej się do 
stanu i sposobu podniesienia gospodarstw 
włościańskich.

Bliższe określenie obowiązków nauczy­
cieli wędrownych obejmuje osobna instruk- 
cya przez Wydział krajowy do 1. 12852/90 
wydana.

Chcący ubiegać się o te posady, które 
nadane będą prowizorycznie i na razie tylko 
na rok jeden , winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 kwie­
tnia 1893,i przedłożyć:

1) Świadectwa udowadniające kwalifi- 
kacyę do należytego spełniania obowiązków 
nauczycielskich na posadzie, o którą kompe- 
tują, mianowicie świadectwa:

a) z odbytych z dobrym skutkiem stu- 
dyów fachowych przedewszystkiem w kie­
runku hodowli bydła ;

b) z dłuższej praktyki w zawodzie rol­
niczym ;

c) złożonego egzaminu kwalifikacyj­
nego na nauczyciela Diższych szkół rol­
niczych.

2) Metrykę urodzenia.
* 3) Dokładny życiorys.

Kandydaci, którzy się wykażą dokła­
dniejszą teoretyczną i praktyczną znajomo­
ścią hodowli bydła rogatego otrzymają pier­
wszeństwo przed innymi.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 17 lutego 1898.

L. 313 [1316 2 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich w powiecie Brzeżań- 
skim, rozpisuje się konkurs z terminem do 
końca marca 1893.

I.  ̂ Na posadę młodszej nauczycielki 
przy szkole 6 klasowej żeńskiej w Brzeża- 
nach z płacą 360 zł. i 10 pr. dodatkiem na 
pomieszkanie.

II. Na posadę kierownika 2 klasowej 
szkoły etatowej w Narajowie miasto, z płacą 
450 zł., dodatkiem za kierownictwo 50 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

III. Na posady młodszych nauczycieli 
(ek) w Narajowie miast., Kozowie i Kozło- 
wie, z płacą 300 zł. i 10 pr. dodatkiem na 
pomieszkanie, w Taurowie zaś z płacą 300 
zł. wa.

We wszystkich wyżej wymienionych 
szkołach jest język wykładowy polski.

IV. Na posady samoistnych nauczy­
cieli (ek) przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych, z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem:

1) w Augustówce, 2) Baranówce, 3) 
Buszcze, 4) Byszkach, 5) Dmuchawcu, 6) 
Dubszczu, 7) Dryszczowie, 8) Glinnej, 9) He- 
lenowie, 10) Hinowicach, 11) Hucisku, 12) 
Kainem, 13) Kaplińcach, 14) Komarówce, 
15) Komuchach kat., 16) Kotowie, 17) Ko- 
zówce, 18) Krasnej, 19) Krzywem, 20) 01- 
chowcu, 21) Plichowie, 22) Płauczy małej, 
23) Poruczynie, 24) Posuchowie, 25) Raju, 
26) Rekszynie, 27) Rohaczynie miasto, 28) 
Rohaczynie wsi, 29) Rybnikach, 30) Słobo- 
dzie, Bi) Słobódce, 32) Szumlanach, 33) 
Teofipólce, 31) Trośeiańcu, 35) Urmaniu, 
36) Wulce, 37) Wylendowie, .38) Wymysłó- 
wce, 39) Złoczówce, 40) Żukowie.

Językiem wykładowym jest w szkołach 
pod 1. 9, 11, 21, 22, 27 i 33 wymienionych 
język polski, w innych zaś szkołach język 
ruski.

Kompetenci i kompetentki winni wnieść 
należycie udokumentowane podania, z dołą­
czeniem wykazu lat służbowych, tabeli kwa­
lifikacyjnej , ewentualnie także dekretu wy­
miaru wkładek emerytalnych , za pośredni­
ctwem przełożonej władzy do ck. Rady szkol­
nej okręgowej w Brzeżanach do dnia 31 
marca 1893.

Brzeżany, dnia 19 lutego 1893.
Przewodniczący ck. starosta.



L. 94 [1317 2 - 2 ]
Niniejszem rozpisuje się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich przy szkołach etatowych jedno 
klasowych z roczną płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem:

1) Boberka, 2) Borynia, 3) Butla (220 
zł. i 40 korcy owsa), 4) Chaszczów, 5) Ja ­
błonka wyżną (276 zł. gotówką i 6 sąż. m. 
drzewa opałowego miękiego), 6) Jasienica 
zamkowa, 7) Krasne, 8) Łozinice, 9) Mat- 
ków, 10) Micknowice, 11) Mochnate, 12) 
Rozłucz, 13) Wysoeko niżne, 14) Żukotyn.

We wszystkich wyżej wymienionych 
szkołach jest język wykładowy ruski.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad nauczyciele (nauczycielki) winni wnieść 
podania zaopatrzone w dokumenta służbowe, 
tabelę kwalifikacyjną i wykaz dotychczaso­
wej służby, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej , do tutejszej ck. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie 6-tygodniowym, licząc 
od pierwszego ogłoszenia niniejszego konkur­
su w dzienniku urzędowym.

C. k. Rada szkolna okręgowa 
Turka, dnia 15 lutego 1893.

L. 32 [1324 2—8]
Sąd w Lutowiskach poszukuje dyeta- 

ryusza zaraz.
Płaca 30—35 zł.
Wymogi. Zupełna wprawa w cywilnym 

dziale, nieskazitelność absolutna, czytelne or­
tograficzne pismo. Stan wolny — lub żona­
ty bezdzietny.

Lutowiska, 24 lutego 1893.

L. 62 . [1835 2 - 3 ]
Poszukuje się dyetaryusza, stanu wol­

nego, z wyrobionem szybkiem pismem, 
'p łaca miesięczna 20 do 25 zł.
Zgłosić się należy zaraz przy dołącze­

niu świadectw.
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 

Zabłotów, 26 lutego 1893.

" [990 3 -3 ]
Konkurs na posadę sekretarza gmi­

ny miejskiej Horodenka płaca 600 zł. 
rocznie podania do 20 marca 1893. 

Horodenka, dnia 12 lutego 1893.

Upadłości.

Ł. 66 [1361] cember 1892, 3  1469, bie SBeiterberbreitung
W masie konkursowej L. M. Lunen- j ber Jir. 349 ber 3eitfd)rift: „II CiUadmo"

felda wyznaczam w celu przedsięwzięcia \ Dom 17 ©ecember 1892 tnegen ber Slrtifel:
przez ogół wierzycieli uchwały co do sposo- j „Nella legge di Stanina" unb „La morte

di una eroina" nad) §§ 300 unb 305 @t. ®. 
uerboten.

bu zrealizowania nieściągniętych dotychczas 
pretensyj termin na dzień 28 marca 1893 
o godz. 11 przed południem w senacie IV 
sądu krajowego, na który wzywam wszyst­
kich wierzycieli.

Lwów, 22 lutego 1893.
Komisarz konkursowy.

L, 955 [13411
O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

w Przemyślu mianuje ck. adjunkta sądowe­
go H. Królikowskiego w miejsce ck. sekre­
tarza rady Leoua Szechowicza komisarzem 
konkursowym w sprawie rozbiorowej Samu­
ela Tiszlera.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 21 stycznia 1893.

K u r a t e i

©ag !. f. Sanbeg* alg ^rejjgtriĄt itt 
©rteft f)at mit bem (Srftnntniffe nom 28 ®e* 
cetnber i 892, 3- 1490, bie 2Bciterberbreitung 
bet SRr. 5 ber tn Sfteapel crfĄeittenben $eit= 
jĄrift: „La ińberta Cattolica" oom 6 ©ecem* 
ber 1892, ferner ber 9tr. ż l8 ber in Słom er* 
fdjetitenben ,gedjct)rift: „u Torneo" nom 9 ®e* 
cember 1892, uub enbltĄ ber 9tr. 278 ber in 
93oIogna erjĄetnenben 3eitjĄrift: „UUnione" 
nom 10 ©ecember 1892 nad) §§ 65 a unb 64 
@t. ®. uerboten.

L 5951
Dośka Hawryluk zona 

skowiec, uznana niewłasnowolną.
Kuratorem ustanowiony Stefan 

wryluk z Łaskowiec.
C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów. dnia 3 sierpnia 1892.

®a£ f. f. SanbeS * ale iPrefjgeriĄt in 
t ©rteft £)at mit bem ffirfenntntffe nom 31 ®e* 
I cember 1892, 3- 1510, bie 2Beiterberbreitung 
| ber 2łr. 46, VIII galjrgang, ber 3dtjd}rift:
] „L’Eco delL Alpe Giuiia“ bom ©ecember

[127 2 - 3 ]  i 1892 nad) §§ 58 lit. c, 65 lit. a, 63, 64,
Stefana z Ł a - : 122 lit. a, 300, 302 unb 305 ©t. ®. ber*

I boteu.
Ha-

f. f. Sanbeg * alg iprefjgertĄt tn 
| STrieft tjat mit bem ©rfenntniffe bom 31 ©c* 
j cember 1892, 3- l 495, bie SBeiterberbreitung 

L 4523 ~ [1274 2—3] I ber 9łr. 221 ber tn Słom erfĄeinenben 3 eit=>
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie j jĄrift: „U Torneo" oom 12 ©eceutber 1892

podaje do wiadomości, że Józef Duniec j nad) § 305 @t. ®. berboten.
z Mogielnicy uznany marnotrawcą a tegoż j ---------------
kuratorem ustanowiony Andrzej Duniec. S ^

C. k Sąd powiatowy. ! ©ag t  t  Sanbeg * ais ^rc^gcct^t tn
Budzanów, d. 12 czerwca 1892. i Srieft bat mit bem ©rfenntnifje nom 31 ®e*

i cember 892, 3- 1494' bie SBeiteroerbreitung
L. 5740 [1285 2 -3 ]  ber Słr. 52 ber in ipefaro erjdjeinenben 3

Andrij Berkieszczuk Nykołyn z Knia- ] : „La Sveglia democratica” bom 18
zdwora uznany został marnotrawcą, a kura- j ©ecember 1892 nacb § 65 lit. a ©t. ®. ber* 
torem dla niego ustanowiony Nykoła H ła - ' boten.
dyniak z Kniazdwora. i ^  _____

C. k. Sąd powiat vy.
Peczeniżyn, 4 czerwca 1892. ©ag f. f, Sanbeg * alg fJJrejigertdjt in

_________________________  i ©rteft bat mit bem ©rfenntmffe bom 8 San*
L. 13628 [1286 2—3 ] ‘net 1893, 3- l 1?, bie SBeiterberbreitung ber

C. k Sąd powiatowy w Przemyślanach j 3 ber B eitfttift: „II Oitt&dinou oom 3 
uznał Wojciecha Zarulak marnotrawcą. ; Sanner 1893 toegen beg Slrtifelg : „Brazilai e

Kuratorem dlań ustanowiony A ntoni; ]a diseussione della Triplice “ nad) § 65 lit. a

L. 1252 [1262 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje do 

wiadomości, iż w ślad paragrafu 64 ustawy 
konkursowej wdrożouem zostało postępowa­
nie konkursowe do majątku Wiktora Klobassy 
Zrenckiego z miejsca pobytu niewiadomego 
przedtem w Zrencinie zamieszkałego a to do 
całego tak ruchomego gdziekolwiek znąjdu 
jącego się jakoteż do nieruchomego majątku ; 
położonego w tych krajach, w których usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia' 1868 D. 
PP. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Edward Mally c. k. adjuukt 
sądowy w Jaśle, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy dr. Franciszek Ksawery Wiedi- 
ger adwokat w Jaśle.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado­
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
termin na dzień 15 marca 1893 o godzinie 
10 przed południem na którym stawić się 
mają wierzyciele z odnośnymi dokumenta 
mi, roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej, ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciaż by nawet o takowe i spory wytoczo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 19 
kwietnia 1893 stosownie do przepisów usta­
wy konkursowej, unikających szkodliwych 
następstw tamże zagrożonych zgłosić, 1 na 
terminie w dniu 17 maja 18 3 o godzinie 
10 przed południem odbyć się mająeem do 
likwidacyi i do uporządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym w ie r z y c ie lo m  służy prawo przez 
wolny o b ió r  w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają zau­
f a n ie .

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w J a ś le  ani w obrębie 
orzectwa tutejszego Sądu delegowanego miej­
skiego że w ślad § 111 u. konk. obowiązani 
są donieść sądowi o wybranym przez siebie, 
a w Jaśle mieszkającym pełnomocniku do 
przyjmowania za nich wszelkich uchwał, 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi­
sarza konkursowego na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w  toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej" 

Z ck. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 23 lutego 1893.

Szczerbaty z Świerża.
C. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany, 24 grudnia 1892.

©t. ®. berboten.

L. 9611 [1334 2 - 3 ]
Iwana Łukaszc-zuka Nykoły z Zabło- 

towa u naje się marnotrawcą.
Kuratorem ustanawia się Ilka Łuka- ^ nner 18ya ^ " ^ 'b e g  Irtifelg: „Cose'Seo-

®ag f. f. Śfreig* alg ijkeftgertĄt in 3to= 
otgno !)at mit bem ©rfenntniffc oom 24 San* 
ner 1893, 3- 589, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 580 ber 3 cH)c^rtft: „LTstria" nom 21

Szczuka.
C. k. Sąd powiatowy. 

Zabłotów, 20 grudnia 1892.

lastiehe" nad) § 300 ©t. ®. oer&oten.

y r o K i  p r a s o w e .
. ©ag f. f. Sanbcg * al£ iprejigeridjt tn 
| ]kag t)at mit bem ®rfenntniffe oom 14 Sanner 
| 1893, 3- i 132, bie UBeiterberbreitung ber 9tr. 
' 10 ber 3eit[d)ttft: „Naiodni Listy (SRadjmit* 

taggauggabe) bom 10 Sanner 1891 toegen beg 
2Irti!el§: „HUs Franbouze po sprayedlnosti 
Cechum" nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

©ag I. f. Banbeg * alg jgrejjgeridjt in 
3 ara ^at mit bem ©rfenntnijfe bom 2 gebru* 
ar 1893, 3- 797, bie SBeiterberbreitung ber 
9tr. 7 ber 3 ctt)Ątift: „Katolicka Dalmacija" 
bom 26 Sanner 1893 toegen bel SlrtifelS: 
„Sinj 16 Sieenja" nac  ̂ § 65 a @t. &. ber* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 121 [1336 2 - 3 ]

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­
wa niniejszem wszystkich, którzyby do kau- 
cyi notaryalnej kandydata notaryalnego dr. 
Władysława Semetkowskiego z tytułu urzę­
dowania jego w charakterze substytuta Igna- 
cegj Kraussa, ck. notaryusza w Sokalu, w 
ck. sądzie krajowym we Lwowie w obligach 
pożyczki krajowej z r. 1883 nominalnej war­
tości 1100 zł. wa. złożonej, na podstawie 
pierwszego ustępu § 25 ord. not. rościli so­
bie pretensye, ażeby takowe w przeciągu 6 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowym dodatku do „Gazety 
Lwowskiej" w ck. Izbie notaryalnej tem pe­
wniej zgłosili, że w razie przeciwnym po­
wyższa kaucya bez względu na jakiekolwiek 
pretensye trzecich osób właścicielowi wyda­
ną zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 18 lutego 1893.

L. 7594 [1322 2—3]
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Tamka Tkaczyka , iż prze­
ciw niemu wniósł Izaak Weiss skargę de 
praes. 15 grudnia 1892 1. 7594 o zapłacenie 
90 zł. zpn., i że takową doręczono ustano­
wionemu dla niego kuratorowi ad actum 
Karolowi Pospóle w Grybowie, wyznaczając 
do rozprawy sumarycznej termin na 24 lu- 
go 1893 o godz. 9 rano.

Rzeczą jest Tomka Tkaczyka dostarczyć 
temu kuratorowi środków swej obrony lub 
nowego zastępcę sobie obrać, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 16 grudnia 1892.

81. 44 (1229)
3śui Słamen ©eirter SRajejtat beż ftaijers!

®a§ f. t. 2aubc§gcrid)t SEBieti al§ s$refp : 
gttidjt bat auf Stntrag ber f. f. ©taatgantoatt*
jdjaft erfannt, baj) ber Snljalt ber in 9fa. 7 ©ag f f £ anbe§s aI§ ^rejjgeridfi in 
ber periobijdjen £>rucfjcf)rift: (1Strbetter*3 eitung" £rag tjat mit bem (Srfenntniffe nom 14 Sanner 
Bom .17 gebruar 1S93 entl)altenen SIrtifel mit 1S93, 3 . H 3 j , bie SSeiteruerbreitung ber 9łr. 
her Uberjd)rijt: a. „'IStc man un§ bet)anbeU" 5 ber 3eitjcf)nft: ,,Neodvislost:' bom 9 Sónncr 
tn ber ©telle uon „©te Sertoenbung non ifiłar* 1893 toegen ber SIrtifel: „Radikalismus a re- 
ten" bi§ „uorenttjalten toerben", b. „©er alismus" unb „Loyalita hospodarskych spoi 
©etbftmorb tn ber Stemee", c. „©ag Iprogramm ku na. Moraye" nac  ̂ ben §§ 65 lit. a bejto.
hrr jRegterung unb bie Sinfe" Oom Slnfange 63 ©t. @. berboten.
bis „Sanbgemeinbtn bcfte^t", d. „Slratau" bon ; 
nben iBeutel" bis „©cbnetbigłeit", e. „9łeutS ;
au§ bem ©obten|au[e" bon „SĄ mar, fagtc j f. f. Sreiż* al§ ^re^gcriĄt in Seit*
e r  btd „su ©beil bterben lafct", f. Unjerer metife ^at mit bem g rfenntni[je ‘ cotn 31 San*
feammlung" uon „Ijaben toir niĄt IRcĄt" bti ner 1893, 3  888, bie iffleiteroerbreitung ber
p m  ©Ąluffe, g.  „jBereine unb ®er[ammlun-- 3 ber 3titjĄrift: „P.Lrok" oom 26 '  San* 
gen — $Men“ bon „®ine Siniał)! oon- bis ner i89 s toegen beS SlrtifelS: „Miadeżi“ (Po- 
„bauert fort", ad a, d. unb f. baS aierge^en ' kracovaui)“ naĄ § 300 ©t. ®, berboten. 
naĄ § 300 ©t. ®., ad b nnb a ba§ ®erge* • 
hen naĄ SIrtifel IV rejp. III btS ©efeljtS oom |
17 ©ecember 1862, 9łr. 8 9ł. 3BL ex 1863, ; { y ŚJretS* al» i[5rebgenĄt in Jłet*
ad c bas SBerbreĄen naĄ § 65 a o t. unb Ąenberg ^at mit bem (Jrfenntnifte pom 24
ad 9 ba§ gSergtben naĄ §§ 491 unb 493 ©t. Sdnner 1893, 3 . 5o7, bie 2Beiterberbreitung
® oegtilube, unb cS roiro naĄ § 493 ©t f .  ber Jtr. 22 ber 3eit[Ąrift: „©cutjĄe SolfS*
*J. ba§ SSerbot ber SBetteroerbrettung bieier ^eitung" oom 22 Sanner 1893 wegen beS Sir*
©rudjĄrtft auSgejproĄen, bie pon bet f. I. ®is ■ tilelS; ,,3u ben @emeinbetoat)len“ naĄ §§ 65 
djerbeitgbeljbrbe oorgenommene 93efĄlagnal)me lit. a u. 302 ©t. ®. Berboten. 
naĄ § 489 ©t. 0  beftfttigt unb auf̂  bte, _ _ _ _ _ _
SerntĄtnng ber faifirten ffijemplare nad) § 37 . _  .
fBr. @ ertaannt 1 ©aS f. t. SanbeS *  ais ^refegertĄt tn

SBien am 20 ftebntat 1893. i SBriinn bat mit bem ®rten»tnifje oom 20 San*
am ^  i ner 1893, 3 . 802, bte SSeiteroerbreitung ber

    i 9łr. % ber 3eitjĄrift: „Cervanky“ oom 18 San*
©as I. f. StetS* alS W g e riĄ t tn ( g t j  ] » «  1892 toejjeiber J lr t iM  ™ .ŝ .

l)at mit bem Srfenntuiffe oom 14 Sanner 18J3, 1 su Ghalcickeho unb -
3  251, bte SBeiterbcrbrettuug bet Jłt- ^4 ber 
3eiljĄrift; „U Rinnovaraento (Edizione per 
Gomia) oom 11 Sanner 1893 toegen bet «'t* 
tile l: ,,La ąuestione ebraica" unb „U hou- 
fulla del 1 corr. seriye" naĄ §§ 302 u. 30o 
©t ®. berboten.

s tej ni" naĄ 
berboten.

unb „U nas jsou 
ben §§ 302 unb 303 ©t. ®.

L. 32724 [1299 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Hersza Lów, że przeciw niemu wnie­
śli Josel Meisels, Munisch Meisels, Beudit 
Meisels i Jakób Leib Meisels pozew o u- 
znanie prawa najmu za zgasłe, wskutek cze­
go termin na dzień 27 marca 1893 o go­
dzinie 9 rano w biurze nr. 8 wyznaczony 
został i że dla niego kuratora ad actum 

osobie adwokata dr. Tiegermana usta­
nowiono.

Wzywa się niniejszem pozwanego, aby 
potrzebne do obrony środki przed powyższym 
terminem dostarczył, lub też innego zastę­
pcę prawnego obrał, inaczej skutki zanie­
dbania z tego wynikłe sam sobie przy­
pisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Drehobycz, 20 grudnia 1892.

L. 5351 [1289 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, że przeciw Izakowi 
L a u t e r p a c h t  z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomemu wydany został dnia 14 stycznia 
1893 1. 1642 nakaz zapłaty na rzecz Euge­
niusza Glanza pto 113 zł. 7-5 ct.

Nakaz ten doręczono kuratorowi Izaka 
Lauterpacha dr. Obmińskiemu, którego za­
stępcą mianowany został adw. dr. Weisstein.

Wzywamy niniejszem edyktem Izaka 
Lauterpacha, aby u ustanowionego kuratora 
lub sam osobiście w sądzie się zgłosił, lub 
też innego zastępcę sobie wybrał ileże w 
razie zaniechania wszelkie niekorzystne skut­
ki sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 18 lutego 1892.

L 16324 [1025 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bochni usta­

nawia adwokata dr. Wcisłę kuratorem nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jana Lisa z po­
wodu potrzeby odstępienia pod kolei gruntu 
z realności wyk. hip. 1. 16 gminy Chalenice. 

Bochnia, 30 grudnia 1892.

©ag f. f. Śfreig* al§ M g e r tĄ t  m 01* 
muh bat mit bem ©rlenntnifje oom 3 gebruar 
1893, 3- 1255, bie 2Beiteroerbreitung bet 9łr. 
13 ber 3eitjĄrift: „Pozor“ oom 2 gebruat 

©a* f f Canbcg * alg EreńgeriĄt in j 1893 toegen bt8 « rtiW *: „Kde ostał cesky 
I * M S  mi. b f m ' i  *4

L 4566 [1080 8—3]
O. k. Sąd powiatowy w Mostach wjel- 

kich podaje do wiadomości, że w dniu 6 
grudnia 1886 zmarł w Mostach wielkich 
Asafat Bałko syn Fedia z pozostawieniem 
majątku nie rozporządziwszy takowym na 
wypadek śmierci.

Ponieważ miejsce pobytu powołanego 
do tegoż spadku z ustawy Michała Bałka 
sądowi tutejszemu nie jest wiadomem przeto 
wzywa się tegoż jako spadkobiercę, aby w 
ciągu roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego ed ktu w dzienniku urzędowym 
wniósł deklaracyę do tego spadku, inaczej 
spadek ze zgłaszającymi się i z ustanowio­
nym kuratorem Hryniem Bałkiem Mikołajów 
zwanym przeprowadzony będzie.

Mosty wielkie, d. 30 grudnia 1892.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
[sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 26 lutego 1898.

Epieoocya P o w i a t

Nosacizna 
a koni

Zaraza
wąglikowa

Róża

Parchy u koni

Zaraza pyskowa 
i racicowa

K a ł u s z  
Ko ł o my j  a 
Ł a ń c u t

M i e j s c o w o ś ć

f t o r o d e n k a  
Ko ł  o m y j ą
B r z o z ó w
H o r o d e n k a
Li  s ko 
Mo ś c i s k a  
S o k a l  
Z a l e s z c z y k

Bohor ode z a ny  
B ó b r k a 
B o r s z c z ó w  
B r z o z ó w  
D o b r o m i 1 
H o r o  d e n k a  
H u s  i a t y n  
J  a r os ł a w 
J a s ł o  
K a m i o n k a  
K o l b u s z o w a  
K o s ó w  
Mi e l e c  
M y ś l e n i c e  
P o d h a j c e  
P r z e m y ś l  
P r z e myś l a ny  
Ru dki

R z e s z ó w
S k a ł a t
T r e m b o w l a  
T u r k a  
W i e l i c z k a  
Zale s zczyk i 
Z ł o c z ó w 
Ży da  c z ó w

Zawój.
Kornicz (ob. dw.) 
Żołynia._________
Choeiemierz (Zalesie.) 
Turka.
Wzdów
Strzylcze.
Stefkowa.
Sokole (gmina.)
Horodyszcze waręskie. 
Lesieczniki (dwór i gmina.)
Cblebowice wielkie.
Suchodół (Huta), Wołoszczyzna.
Kapuścińce, Szerszeniowce.
Przysietnica, Turze pole, Wydrna.
Rudawka ad Bircza.
Jasionów polny, Kunisowce.
Krogulee.
Chłopice, Munina, Pełnatycze, Tyniowice.
Pietrusza wola, Wojaszówka.
Tadanie.
Nienadówka.
Żabie.
Wola mielecka (Józefów.)
Wola radziszowska.
Telacze.
Młodowice.
Wypyski.
Buczały, Chłopy, Herman ad Buczały, Komarno, Ko­

niuszki królewskie i tuligłowskie, Koropuż, Ko- 
ścielniki, Kupniowice stare, Nihowice, Szeptyce 
Woszezańce.

Zgłubień.
Biletówka (las nad Wolicą), Kaczanówka. 
Warwaryńce.
Dydiowa.
Sławdrowiee.
Lisowce, Nagórzany Nyrków, Szypowce, Uśeieczko. 
Podhorce (Melęcin.),
Balicze zarzeczne.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 5850 [1290 2 - 8 ]

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż przeciw Izakowi 
Lauterpachtowi z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomemu wydany został dnia 14 stycznia 
1893 1. 1724 nakaz zapłaty ną rzecz Euge­
niusza Glanza pto 67 zł. 46 ct.

Nakaz ten doręcza się do rąk ustano­
wionego kuratora p. adw. Kostrakiewicza, 
którego zastępcą mianowany został dr. Ku­
likowski.

Wzywamy niniejszem edyktem Izaka 
Lauterpachta, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też osobiście w 
sądzie się zgłosił, lub też innego zsstępcę 
sobie wybrał, ileże w razie zaniechania 
wszelkie niekorzystne skutki sam sobie przy­
pisze.

We Lwowie, dnia 18 lutego 1893.

L. 5349 [1291 2—3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, że przeciw Izakowi 
Lauterpachtowi wydany został dnia 14 sty­
cznia 1893 1. 1641 nakaz zapłaty na rzecz
Eugeniusza Glanza pto 67 zł. 47 ct.

Nakaz ten doręczono kuratorowi Izaka
Lauterpachta adw. Obmińskiego którego za­
stępcą adw. Weisstein mianowany został.

Wzywamy niniejszym edyktem Izaka 
Lauterpachta z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego, aby u ustanowionego kuratora, 
albo sam osobiście w sądzie się zgłosił, lub 
też innego zastępcę sobie wybrał, ileże z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 18 lutego 1893.

termin do zgłoszenia zarzutów ani przedłu­
żony, ani przywrócenie terminu do pierwo­
tnego stanu być nie może.

W końcu uwiadamia się niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli hipote­
cznych a to Teodora Putiatyckiego, Ozya- 
sza Rotha, Krzysztofa Strzeleckiego, Jadwi­
gi ze Strzeleckich Romańskiej , Markusa 
Liifschutza, Izraela Rotha, Wandy ze Strze­
leckich 1 t . Wiśniewskiej 2 v. Korczyńskiej, 
Władysława Strzeleckiego, Zofii Srokowskiej, 
Jakóba Kleinera i Lei Rappaport, jako też 
ich z życia i miejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców, że dla nich kurator w oso­
bie adwokata dr. Kołaczkowskiego z zastęp­
stwem adwokata dr. Wittlina w Złoczowie 
ustanowiony zosta ł, któremu środki do na­
leżytego bronienia swych praw dostarczyć 
mają, inaczej skutki z zaniedbania tego obo­
wiązku wypływające sami sobie przypisać 
będą musieli.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Złoczów. 27 stycznia 1893.

L 26693 [1239 3—3]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 

Złoczowie ogłasza niniejszem , że Towarzy­
stwo ek. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwi­
ka podaniem de praes. 15 stycznia 1892 1. 
746, które w aktach sądowych przez strony 
interesowane przejrzanem być może, żąda 
tabularnego wydzielenia gruntów w gminie 
Płuhów dodatkowo nabytych z uwolnieniem 
od wszelkich długów i ciężarów hipotecz­
nych i przyłączenia takowych do księgi ko­
lejowej linii Lwów-Tarnopol i do wykazu hi­
potecznego 212 księgi gruntowej gminy 
Płuhów.

Zarazem wzywa się wszystkich tych, 
którzyhy zamierzonem wydzieleniem czuli 
się być pokrzywdzonymi, ażeby najdalej 
dnia 10 maja 1893 zarzuty swe wnieśli, ile 
że w razie przeciwnym jako zgadzający się 
na zamierzone wydzielenie będą uważani, a 
zarzuty po dniu 10 maja 1893 wniesione, 
jako też prawa rzeczone do gruntów powyż­
szych przeciw poprzednim właścicielom do­
piero w dniu 5 lutego 1893, to jest w 
dniu , w którym edykt w gmachu sądowym 
przybity został, lub też po tym dniu zgło­
szone wcale uwzględnione nie zostaną, a

L. 12629 [1249 3 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Seliga Kannengiessera, że Ger­
son Kornhauser wytoczył przeciw niemu po­
zew de pr. 3 grudnia 1292 1. 12629 o za­
płacenie sumy 627 zł. i wzywa się go, aby 
na termin dnia 21 marca 1893 o godzinie 
9 rano w tut. c. k. Sądzie stanął lub usta­
nowionemu kuratorowi Judzie Fallmannowi 
z Łącka potrzebne informaeye udzielił, albo 
sobie innego zastępcę wybrał i o tern sądo­
wi doniósł, inaczej z zaniedbania wynikłe 
skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, dnia 23 stycznia 1893.

L. 20ż9 [1266 3 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Wiktora de Klobasa' Zręckiego, że fir­
ma Aschkenazy i Miinz w Przemyślu wnio­
sła przeciw niemu prośbę o nakaz zapłaty 
sumy 2500 zł., któremu to żądaniu uchwałą 
z 14 stycznia 1893 1. 683 zadość uczyniono.

Zarazem ustanowił sąd dla pozwanego 
kuratora ad actum w osobie adwokata dra 
J. Glanza z zastępstwem adwokata dr. B. 
Gansa i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił ina­
czej skutki tego zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Przemyśl, 11 lutego 1893

L- .17774 [1030 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Delatynie usta­

nawia dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Sury Schaffer celem zawarcia układu 
o wy kupno przestrzeni gruntowej 419 kw. 
sąż. z realności wyk. hip. 1. 787 księgi 
gruntowej Mikuliczyn objętej tejże Sury

Schaffer własnej na cele kolei Państwswej 
Stanisławów Woronienka wywłaszczonej ku­
ratorem ad actum Dawida Mojżesza Diekera 
z Delatyna i o tern Surę Schaffer dla wła­
ściwego zastosowania się zawiadamia.

Delatyn, dnia 20 stycznia 1893.

L. 32725 [1298 1 - 8 ]
O. k, Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zav\ adamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Esterę Reiss, że przeciw niej wnieśli 
Josel Meisels, Munisz Meisels, Bendit Meł 
sels i Jasób Leib Meisels pozew o uznanie 
prawa najmu za zgasłe, wskutek czego ter­
min na dzień 27 marca 1893 o godzinie 9 
rano w biurze nr. 8 wyznaczony został i że 
dla niej kuratorem ad actum w osobie ad­
wokata dr. Marka Tiegermana ustanowiono, 
wzywa się niniejszem pozwaną, aby potrze­
bne do obrony środki przed powyższym ter­
minem dostarczyła, lub też innego zastępcę 
prawnego obrała, inaczej skutki zaniedbania 
z tego wynikłe sama sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 grudnia 1892.

L. 7406 [1360 1 - 3 ]
Das k. k. Landesgericht in Lemberg 

giebt bekannt, dass Betti Glanz wider 
Schachme Landau pto 252 fi. 35 kr. s. N. 
G. urn Anordnung einer TagiaLrt nach § 
64 0. O. gebeten und dass dem, dem Auf- 
enthalte nach unbekannten Schuldner 
Schachme Landau ein Kurator in der Per­
son des Adyokaten Dr. Weisstein mit Sub- 
stituirung des Advokafen Dr. Obmiński be- 
stellt und gleiehzeitig ein Termin auf den 
20 Marz 1893 um 11 IJhr im Verhandlungs- 
Saale angeordnet, damit sieh der Kurator 
liber den Antrag der Glaubigerin erki tire wi- 
drigens der Concurs iiber das Yermógen 
des Schachme Landau eroffnet warden 
wird.

Woyon Schachme Landau yerstandigt
wird.

Vom k. k. Landesgerichte.
Lemberg, am 18 Februar 1893.

L. 6826 . [1354 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niniejszem nieobecnego i z miej 
sca pobytu niewiadomego Stanisława Mycz- 
kowskiego, że przeciw niemu wniósł cech 
szewski przez swego przełożonego Pawła 
Polewkę pozew de praes. 28 listopada 1892
1. 6826 pto 30 zł., że termin do rozprawy 
drobiazgowej wyznaczono na dzień 10 mar­
ca 1893 i że dla niego jako nieobecnego i 
z miejsca pobytu niewiadomego ustanawia 
się kuratorem Jędrzeja Drozdowieza.

Wzywa się go zatem, ażeby się z u- 
stanowionym kuratorem porozumiał i jemu 
dowody do obrony dostarczył, lub też inne 
go zastępcę sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 25 stycznia 1898.

L. 1285 (1353 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia niniejszym edyktem Dawida Bot- 
knecbta, że Jakób Rallauer we własnem i 
swych małoletnich dzieci Jakóba Walentego 
2 im., Leopoldyny i Adelajdy Rollauer imie­
niu przeciw niemu na dniu 12 listopada 
1892 1. 13201 pozew o oddanie sieczkarni 
i młynka do czyszczenia zboża lub o zapła­
cenie wartości w kwocie 65 zł. zpn. wniósł 
i na który do rozprawy sumarycznej termin 
na dzień 10 marca 1893 o godz. 9 rano wy­
znaczony został.

Gdy obecne miejsce pobytu pozwane­
go Dawida Botkneehta nie jest wiadomem, 
ustanawia się dlań na jego koszt i niebez­
pieczeństwo kuratorem Petra Fedczyszyna 
z Załanowa i jemu powyższy pozew się do­
ręcza , zaś pozwanemu Dawidowi Botknecht 
się poleca, aby się do tego kuratora zgłosił, 
jemu potrzebnej informaeyi udzielił, lub in­
nego zastępcę ustanowił, inaczej dalsze w 
tej sprawie zapaść mające kuratorowi z pra­
wnym skutkiem doręczane będą.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 27 stycznia 1893.

L. 30049 [1347 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Natana Oberlandera, że Jakób Klimczyk 
przeciw niemu na dniu 17 listopada 1892
l. 30049 pozew o zapłatę 500 zł z. p. n 
wniósł, na który termin do rozprawy na 
dzień 27 marca 1893 o godz. 9 rano wyzna­
czony został.

Wzywa się zatem, ażeby ustanowione­
mu dla niego kuratorowi adwokatowi dr. 
Gelebrterowi inforrnacyę do obrony udzielił, 
lub innego zastępcę oznaczył, lub osobiście 
się jawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 30 listopada 1892.

zapraceme sumy su u . zpn. i z dnia 3 lu­
tego 1893 1. 923 o zapłacenie kwoty 26 zł. 
73 et. zpn., że w obu tych sprawach termin 
do rozprawy ua dzień 6 marca 1893 wyzna­
czono, a kuratorem dlań dr. Wacława Dun- 
daczek, adwokata krajowego w Nisku, usta­
nowiono.

Wzywa się go, by kuratorowi potrze­
bnych informacji udzielił, lub innego pełno­
mocnika sądowi wskazał.

O. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 27 lutego 1893.

L. 10109 [999 3—3]
Zawiadamia s ię  nieznanych z miejsca 

pobytu Beniscba i Breinę Bazarów, że usta­
nowiono dla nich w sprawie Jana i Maryi 
Horodewskieh przeciw Beniscbowi i Breine 
Bazarom o wpis prawa własności do parc. 
gr. 1. (2170/1) i (2170/3) w Grzymałowie 
celem doręczenia uchwały z 1 maja 1892 1. 
626 kuratorem Michała Bezkorowajnego.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 30 grudnia 1892.

L. 17536 '  [1050 2 -3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Ozortkowie 

ogłasza, że dnia 26 czerwca 1892 zmarł w 
Ubryniu Fed Lipowy z pozostawieniem te­
stamentu ustanawiając dzieci swe nieobe­
cnego syna Mikołaja dziedzicami.

Wzywa się przeto niewiadomo gdzie 
przebywającego Mikołaja Lipowego, aby do 
roku zgłosił się w sądzie i do spadku się 
oświadczył, inaczej bowiem rozprawa spad­
kowa ze spadkobiercami i kuratorem jego 
Fediem Lipowym przeprowadzona zostanie. 

Ozortków, 12 listopada 1892.

L. 611 [1378 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Fran­
ciszka Lipińskiego, że Izrael Sflssapfel z Ru­
dnika wniósł przeciw niemu pozew w post. 
drob. de praes. 27 stycznia 1893 1. 611 o

L. 7877 [1102 2 - 3 ]
Gdy Anna Sajdak twierdzi, iż zgubiła 

książeczkę powiatowej kasy oszczędności w 
Wadowicach nr. 5806 w dniu 16 grudnia 
1889 na jej imię wystawioną na kwotę 30 
zł. opiewającą przeto poleca się wszystkim 
w których ręku książeczka ta znajdować się 
może, aby ją w przeciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego umieszczenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" przedłożyli, ile że w 
razie przeciwnym takowa uznaną zostanie za 
pozbawioną wszelkiego znaczenia a wysta- 
wicielka powiatowa kasa oszczędności w W a­
dowicach uwolnioną będzie od wszelkiego 
zobowiązania z takowej.

Wadowice, 31 grudnia 1892.

Konkursa.
L. 13655 [1356 2 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia posady sługi c. k. 

Szkoły politecliniczuej we Lwowie, ogłasza 
nininiejszem c. k. Namiestnictwo konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do końca 
marca 1893.

Do posady tej, z którą połączone są 
obowiązki zwykłego sługi szkolnego, przy­
wiązaną jest roczna płaca w kwocie 300 zł. 
w. a., dodatek aktywalny w rocznej kwocie 
75 zł. tudzież wynagrodzenie na ubranie 
służbowe rocznych 25 zł., a w miarę mo­
żności wolne pomieszkanie w gmachu za­
kładu.

Kandydaci winni przedewszystkiem wy­
kazać znajomość ogólnych obowiązków sługi 
szkolnego, dalej wykazać znajomość języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie 
tudzież rachunków, a nad o udowodnić, że są 
wyuczonymi w rzemiośle, zwłaszcza eiesiel- 
skiom, murarskim lub blacbarskiem. Również 
mają kandydaci wykazać wiek swój metry­
ką urodzenia, przedłożyć świadectwo moral­
ności i ś-aiadectwo e. k. lekarza rządowego, 
stwierdzające, iż są uzdolnieni fizycznie do 
pełnienia obowiązków sługi szkolnego.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do c. k. Namiestninictwa na 
ręce Rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, a jeżeli kandydat znajduje się 
w służbie publicznej, za pośrednictwem 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 mają pierwszeństwo przed 
innemi kandydatami wysłużeni podoficerowie 
c. i k. armii, posiadający wymaganą kon­
kursem kwalifikacyę i zaopatrzeni w certy­
fikat władzy wojskowej, uprawniający ich do 
ubiegania się o posadę w służbie cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogą być uwzględnieni także i inni należy­
cie ukwalifikowani kompetenci.

Wrazie uzasadnionej potrzeby będzie 
obowiązanym zamianowany sługa poddać się 
w myśl 11 ustępu rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
Dz. p. p. Nr. 98 próbie sześciomiesięcznej 
a po zadowalającem odbyciu tej próby może 
być stabilizowanym.

Przez czas próbnej praktyki będzie za­
mianowany pobierać pełne pobory służbowe 
do tej posady przywiązane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 lutego 1893.



u

w sprawie konwersyi długu indemnizacyjnego Galicy! wschodniej, Galicyi
zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

(Dz. u p. Nr. 6) do fruktyfikacyi wszelkich majątków 
fundacyjnych, majątków zakładów zostających pod publi­
cznym nadzorem, dalej kapitałów pupilarnych, fldeikomi- 
sowych, depozytowych i po kursie giełdowym jednakże 
nie wyżej nominalnej wartości dla lokowania kaucyj służ­
bowych i innych

Na podstawie ustawy krajowej z dnia 6 grudnia 1892 Dz. ust i rozp. 
kraj. Nr. 84 przystępuje Wydział krajowy Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, do konwersyi długu indemnizacyjnego Grali­
cyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wieikiego Księstwa  ̂Krakowskiego i 
ogłasza niniejszem, że uchwałą dnia dzisiejszego wypowiada^ wszystkie 
dotychczas niewylosowane obligacye fundszów indemnizacyjnycli 
na dzień 1 maja 1893 i z dniem powyższym, w którym także ich dalsze 
oprocentowanie ustaje, uznaje je za płatne.

Galicyjska kasa krajowa we Lwowie wypłacać będzie od dnia 1 maja 
1893 kwotę stu pięciu (105) zł w. a. (210 koron) za 100 zł. m. k. nomi­
nalnej wartości za wszystkie przedłożone jej obligacye indemnizacyjne, zao­
patrzone w bieżące kupony, o ile właściciele tych obligacyj nie zamienią 
ich na obligacye nowej czteroprocentowej, wolnej od podatku i od 
wszelkich strąceń pożyczki krajowej, przeznaczonej wyłącznie na skon- 
wertowanie, względnie spłacenie długu indemnizacyjnego albo nie zgłoszą 
ich do zamiany.

Obligacye nowej pożyczki krajowej mogą być użyte 
myśl ustawy państwowej z dnia 4 stycznia 1893 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i
Lwów, dnia 30 stycznia 1893.

Marszałek
Eustachy książę

Członek Wydziału krajowego:
Antoni Jaxa Chamiec w r.

w

Bliższe warunki zamiany obligacyj indemnizacyjnych na obligacye no­
wej czteroprocentowej wolnej od podatku i wszelkich strąceń pożyczki, 
ogłoszone zostaną w prospektach wydanych przez konsorcyum któremu po­
życzka do sfinansowania oddaną została.

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli winkulowanych 
obligacyj indeminazacyjnych, że we własnym swoim interesie powinni się jak 
najwcześniej postarać u kompetentnych władz o zezwolenie na dewinkulacyę, 
tak, żeby obligacye te mogły być wcześnie na obligacye nowej pożyczki 
krajowej zamienione, albo też z dniem 1 maja 1893 zrealizowane.
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

krajowy:
Sanguszko w. r.

Członek Wydziału krajowego:
Tadeusz Romanowicz w. r.

P R O S P E K T .
Bmisj a 4°|0 wolnej od podatku i od wszelkich potrąceń, na skon wertowanie galicyjskiego 

długu indemnizacyjnego
przeznaczonej

pożyczki krajowej Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wydał na podstawie udzielonego mu sankcyonowaną ustawą 

krajową z 6 grudnia 189? Dz u. kr. Nr. 84 umocowania, na cele konwersji, względnie spłaty wszystkich do 31 października 1892 jeszcze 
n ie  wylosowany eh obligacyj indemnizacyjnycli Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego

czteroprocentową wolną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową
,w łącznej imiennej wysokości « » $ 9$ t » 0 . 0 0 0  k o r o n

ustawą z dnia 2 sierpnia 1892 Dz u. p. Nr. 126 ustanowionej waluty
(29,425.000 zł, austr. wal.)

F o i je z k a  ta może być tytko użytą im cel ustaw ą w skazany.
Pożyczka ta w ydaną zostaje:

w 1.600 sztukach obligacyi po 10.000 koron (5.000 zł w a,)
„ 17.500 „ „ „ 2.000 „ (1.000 „ „j
„ 4.000 „ „ „ 1.000 „ i 500 „ „)
„ 18-000 „ „ „ 200 ., ( 100 „ „)
B 2 500 _ „ „ „ 100 „ ( 50 „ „)

na okaziciela opiewających.
Obligacye te oprocentowane będą rocznie po cztery od sta, w ratach 

półrocznych z dołu.
W ypłata odsetek hez wszelkiego potrącenia podatków, stempli 

należytości i innych opłat nastąpi dnia 1 listopada i 1 m aja każdego roku,
Wszystkie obligacye będą wylosowane według załączonego do nich 

planu umorzenia w przeciągu pięćdziesięciu lat. Losowanie odbywać się bę­
dzie każdego roku ! sierpnia i 1 lutego, a wypłata kapitału za wylosowane 
sztuki nastąpi w trzy miesiące po wylosowaniu, zatem 1 listopada i 1 maja 
bez wszelkiego potrącenia podatku, stempli, należytości i innych opłat w 
pełnej imiennej wartości.

Kraj Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ma je­
dnak prawo wylosować w każdym czasie także większą ilość obligacyj, niż 
plan umorzenia przypisuje, albo też wypowiedzieć wszystkie jeszcze pozostałe 
obligacye do wypłaty w pełnej kwocie imiennej.

Numera wylosowanych obligacyj będą ogłoszone w urzędowej „Gazecie 
wskiej “ i w urzędowej „Gazecie Wiedeńskiej “, jak również w Berlinie, 
rankfurcie n. M. i w Hamburgu.
Wypłata kuponów i wylosowanych sztuk, bez wszelkiego potącenia 
itków, stempli, nalezytosci i innych opłat odbywać się będzie:

we L w o w ie  w gaiioyjsk.ej Kasie krajowej,
Union-Banku

W Tryeście " filii rXJnioil-Banku<‘,
Berlinie u PP- ”? e£ de/ s™ a et Co-“ i

” V  el ^ a DChiaUer et 0o” I miejBca wypłaty po L Hamburgu w „Norddeu sche Bank“, | każdoczesnym kur-
Frankufurcie n. M. w Deutsche Jcjllecten und t sie któtko termino-

Wechsel-Bank 
i u pP- „Gebriid. Bethmann“,

ewenutalnie i na innych każdocześnie do wiadomości podać się mających

w walucie krajowej

wego weksla wie­
deńskiego

Na oddzielne zabezpieczenie funduszów, potrzebnych 
do umorzenia i oprocentowania tej pożyczki krajowej, za 
którą Królestwo Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem ręczy całym swoim majątkiem 
i wszystkimi swoimi dochodami, służą przedewszystkiem 
zasiłki państwowe, należne jeszcze funduszom indemniza- 
cyjnym Galicyi wschodniej i Galicyi zachodniej w myśl 
ustawy z dnia 5 czerwca 1 o90 Dz. u. p. Nr. 110 i z 4 
stycznia 1893 Dz. u. p. Nr. 6 i dodatki do podatków, 
które bedą celem pokrycia potrzeb tej pożyczki rozpisane.

Z zarządu tą pożyczką krajową i funduszami przezna­
czonymi na jej oprocentowanie i umorzenie będzie Wy­
dział krajowy prowadził i osobne rachunki przedkładał je 
corocznie Sejmowi.

Na mocy ustawy państwowej z 4 stycznia 1893 Dz. 
u. p. Nr. 6 i dotyczącego obwieszczenia z 8 lutego 1893 
Dz. u. p. Nr. 2 i mogą być obligacye tej pożyczki kra­
jowej używane do lokowania kapitałów fundacyjnych, 
majątków zakładówT będących pod publiczym nadzorem, 
kapitałów pupilarnych, fideikomisowych, depozytowych, 
jak również po kursie giełdowym, jednakże nie ponad 
wartość imienną na kaueye w stosunkach służbowych i 
kontraktowych.

Aż do wygotowania obligacyj nowej pożyczki krajowej będą wydawane 
przi z Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem wystawione, tymczasowe pokwitowania, w zamian za które 
stosownie do wydać się mającego w swoim czasie ogłoszenia począwszy od 
l maja 1893 wręczone będą oryginalne obligacye, a równocześnie także i 
narosłe do 1 maja 1893 półroczne odsetki od imiennej wartości 
tychże.placach w kraju i za granicą. ^

Wydział krajowy Królestwa Galicy i i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Marszałek krajowy:

Eustachy książę Sanguszko w. r.
Członek W ydziału k rajow ego : k Członek W ydziałn krajowego:

Antoni Jaxa Chamiec w. r. iaaeusz Romanowicz w. r.



Powołując się na powyższe obwieszczenia Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, ogłaszają podpisane banki i firmy subskrypcyą na:

4% wolną od podatku i wszelkich potrąceń, a przeznaczoną wyłącznie na skonwertowanie galicyjskiego 
długu indemnizacyjnego pożyczkę krajową Król. Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księstwem Krakowskiem

w łącznej imiennej wartości:

58,850.000 koron
ustawą z dnia 2 sierpnia 1892 Dz. u. p. nr. 126 ustanowionej waluty

(29,425.000 zł. wal. austr.)
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Subskrypcyą ta nastąpi tak w drodze zamiany 5 pre. obligacyi 
indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego, jakoteż w drodze wpłaty gotówkowej a w szczególności 
przyjmowane będą,:

Zgłoszenia do zamiany od dnia ogłoszenia niniejszego prospektu 
począwszy najpóźniej do dnia 15. marca b. r.,

Subskrypcye w  drodze w płaty  gotówkowej dnia 15. 
marca b. r.
w Berlinie w domu bankowym „Mendelsohn & Comp.“
„ * „ „ „Robert Warschauer &Comp“ pod warunkami
„ Frankfurcie n. M. w „DeutscheEffecten-und Wechsel-Banku na tychże pla- 
„ „ „ „ w „domu bankowym „Gebrud. Bethmann“ ( cach obwieścić
„ Hamburgu w „Norddeutsche Bank“ i si? mającymi,

i na innych placach niemieckich l
we Wiedniu w „Union Banku “

„ „ w kantorze wymiany „Union Banku“
we Lwowie w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
„ „ w c. k. uprz. galic. Akcyjnym Banku hipotecznym

i w innych miejscach subskrypcyjnych w Galicyi 
przez te instytucye ustanowionych 

w Bielsku w „Bielitz-Bialaer Handels und Gewerbe-Bank“, Filiale der Bóh- 
mischen „Union Bank“

„ Bernie w Mahrische Escompte Banku 
„ Gracu w „Steiermarkische Escompte Bank“
„ Lincu w „Bank fur Oberosterreich und Salzburg “
„ Pradze w „Bohmische Escompte Bank" i tegoż filiach

„ w „Żivnostenska Banka pro Cechy a Moravu“ i tegoż filiach 
„ Tryeście w filii „Union Banku“

w godzinach urzędowych tychże zakładów i pod następującemi 
warunkami:

I.
Zgłoszenia do zamiany będą w my; przyrzeczenia danego galicyj­

skiemu Wydziałowi krajowemu i na podstawie umowy w  całej pełni 
uwzględnione.

Zgłaszający do zamiany otrzyma za każde:
im. wart. 100 zł. mon. konw. (zł. 105 w. a.) 5 prc. obligacyj 

indemnizacyjzych, 
które z kuponem płatym 1. maja 1898 dostarczyć należy, 

im. wart. 222 koron (zł. 111 w. a.) 4prc. obligacyj nowej pożyczki,
przyczem reszta, nie dająca się wyrównać przez rzeczywiste sztuki 4 pre. 
obligacyi, zostanie po cenie subskrypcyjnej, stanowiącej podstawę wyżej 
podanego stosunku zamiennego, w kwocie zł. 94 60 w. a. za każde 200 
koron (zł. 100 w. a ) im. wartości, w gotówce wypłaconą.

Ponadto bonifikowane będą 5 prc. odsetki bieżące od obligacyj inde­
mnizacyjnych do zamiany przeznaczonych do najbliższej zapadłości kuponowej 
t. j. do 1 maja 1898 w stosunku zł. 2-86l/* za każdych im. wart. 100 zł.

W iedeń, Lwów, B erlin , Hamburg, F rankfurt nad Menem, w lutym  1898.
Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi TTninn-Ranlr G k. uprzy w.

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, “ ’ Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny,
Mendelsohn et Comp. Robert Warschauer & Co.

Norddeutsche Bank in Hamburg. Deutsche Effekten & Weksel-Bank. Gebr. Bethmann.

mon. konw. (zł. 105 w. a.), a natomiast odsetki bieżące za każdych im. 
wart. 100 zł. w. a. nowej pożyczki krajowej do tegoż samego terminu będą 
w stosunku 2 zł. w. a. obliczone.

Wypadnie więc n. p. za mon. konw. zł. 4000 5 prc. obligacyi inde- 
mnizacyjnej 8800 koron (zł. 4400 a. w.) nowej 4 prc. pożyczki krajowej i 
zł. 87-84 w. a. gotówką z doliczeniem bonifikacyi odsetków w kwocie 6 50 
zł. w. a., zatem razem zł. 44 34 a. w w gotówce.

Dostarczenie zgłoszonych do zamiany 5 prc. obligacyj indemizacyjnych 
ma nastąpić równocześnie ze zgłoszeniem na formularzach, które w miej­
scach zamiany bezpłatnie wydawane będą. 0 ile jednak przy zgłoszeniu 
złożoną żostanie kaueya, przez miejsce zamiany oznaczona, mogą być zgło­
szone do konwersyi obligaeye indemnizacyjne także i później, jednakże nie 
po 15. kwietnia b. r. dostarczone; poczem kaueya zwróconą zostanie.

Zgłoszenia zamiany winkulowanych obligacyj indemnizacyjnych będą się 
odbywały na podstawie osobnych formularzy zgłoszeń, których dostarczą 
miejsca zamiany.

Te ostatnie są na podstawie udzielonych instrukcyj obowiązane bez 
opłaty orowizyi wdrożyć na żądanie strony i w zamian za dostarczone 
wymagane doknmenta — potrzebne kroki celem dewinkulacyi przedłożonych 
obligacyj indemnizacyjnych, a nawet zarządzić wedle możności winkulacyą 
nowych sztuk.

Wykonanie zamiany rozpoczyna się od 27. marca b. r. Nieodebrane do 
30 kwietnia b. r obligaeye pozostają od tegoż dnia na rachunek i niebez­
pieczeństwo uprawnionego do odbioru w dotyczącem miejscu zamiany.

II.
Dla ,subskrypcji w drodze wpłaty gotówkowej

wynosi cena subskrypcyjna: 
zł. 91*75 w. a. za każde 200 koron (100 zł. w. a.) im. wart. wraz 

z bieżącymi 4 prc. odsetkami od dnia 1 listopada 1892 do dnia podjęcia.
Przy subskrybowaniu należy złożyć kaucyą w wysokości 5 prc. sub­

skrybowanej imiennej kwoty w gotówce, lub też w takich efektach, które 
dotyczące miejsce subskrypcyjne jako dopuszczalne uzna.

Przydzielenie sztuk, którego wysokość uznaniu każdego miejsca sub- 
skrybcyjuego jest pozostawioną, n? ^;>i według możności najrychlej po 
zamkięciu subskrypcyi, za uwiadomieniem subskrybentów.

W wypadku, gdy przydzielenie będzie mniejsze, niż zgłoszenie, zostanie 
nadwyżka kaucyi bezzwłocznie zwróconą. )

Podjęcie przydzielonych sztuk może nastąpić od 27 marca b. r. za 
uiszczeniem ceny.

Subskrybujący jednak jest obowiązany podjąć:
połowę przydzielonych sztuk najpóźniej do 31. marca b. r. 
resztę „ „ „ do 15. kwietnia b. r.

Kwoty niżej 10.000 koron (5.000 zł. w. a.) należy w całości najpóźniej 
do 31. marca b. r. podjąć.

Po zupełnem podjęciu tychże zostanie złożona kaueya obliczoną wzglę­
dnie zwróconą.

Plan umorzenia obligacyj przeglądnąć można w miejscach subskrybcyjnych.

O D E Z W A .
Ogłaszając powyższe obwieszczenie i prospekt, zalecamy także ze swej strony niniejsza:

Konwersyą i subskrypcyą
a na mocy przyznanego nam ze strony Wydziału syndykackiego prawa, urządzamy dalsze miejsca subskrypcyjne, jak następuje:

W Czernłow cach: W Filii c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego.
„ Kołomyi: W Spółce handlowej rolniczo-przemysłowej, jako zastępstwie 

Banku krajowego.
„ K rakow ie: W Filii c. k uprz. gal. akc. Banku hipotecznego.

W Powiatowej Kasie oszczęd., jako zastępstwie Banku krajowego. 
„ Towarzystwie wzajemnego kredytu.
U pp.: Alberta Menddsburga- 
„ „ Blau i Epstein.
„ „ Augusta Raczyńskiego.
„ „ Stanisława Feintucha.

We Lwowie: w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem.

W c. k. uprz. Akc. Banku hipotecznym.
U pp.: Sokala i Liliena.
„ „ Augusta Schellenberga i Syna.
We Lwowie, dnia 28. lutego 1898.

Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Księstwem Krakowskiem.

W Przemyślu: W Towarzystwie zaliczkowem rolnem, jako zastępstwu 
Banku krajowego.

U pp.: Leopolda Sussweina.
,, ,, Aschkenazy & Munz.

W Rzeszowie: W Towarzystwie zaliczkowem i kredytowem, jako zastępstwie 
Banku krajowego.

U pp.: Matzuer & Holzer.
W Stanisławowie: W Banku zaliczkowem, jako zastępstwie Banku kraj.

U pp.: S. Kornbltih &  Kaner.
W Tarnopolu: W Filii c. k. uprz. akc. Banku hipotecznego.

W Banku powiatowym, jako zastępstwie Banku krajowego.
W Tarnowie: W Towarzystwie zaliczkowem, jako zastępstwie Banku kraj 

U pp.: Mendla Aberdama. 
a nadto we wszystkich nie wymienionych tu miejscach, gdzie istnieją za 
stępstwa Banku krajowego: w Zastępstwach Banku krajowego.

C. k. uprzy w. galicyjski Akcyjny 
Bank hipoteczny.

Z Drukarni WI. Łozińskiego ni. Czarnieckiego 1, 12  dom Wernera. (Zarządca W l. J. Weber). PapieT z fabryki papieru J . F iałkoirźdch.


